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Wprowadzenie

Zmiana ustroju w Polsce pociągnęła za sobą wiele przemian nie tylko w wymiarze polityczno-gospodarczym. W oczach humanisty o wiele ważniejsze wydają się zmiany zachodzące na tle społecznym. Lata dziewięćdziesiąte otworzyły nasz kraj na wielorakie „nowości społeczne”, które do teraz nie zostały zbadane należycie lub oczekują dopiero na odkrycie. Ruch skłoterski w Polsce jest stosunkowo nowym problemem, rozwijał się od początku lat dziewięćdziesiątych, jednak dopiero teraz można powiedzieć o jego w pełni ukształtowanym charakterze. Budowa systemu demokratycznego z pewnością ułatwiła jego powstanie i dalszy rozwój. Pedagogika jako jedna z nauk humanistycznych często nie podkreśla znaczenia, jakie mają w dzisiejszych czasach nowe ruchy społeczne, nie próbuje ich zrozumieć i należycie opisać. Z jednej strony jest to zrozumiałe, przecież nie można i nie potrzeba opisywać wszystkiego co dzieje się w społeczeństwie, gdyż są to problemy nie istotne z punktu pedagogicznych dociekań, z drugiej strony wiele z społecznych procesów umyka pedagogice, przez co pryzmat młodego pokolenia w XXI wieku zostaje zaburzony i zniekształcony. Ruch skłotingu wydaje mi się istotny dla nauk pedagogicznych. Pokazuje w świetle pedagogiki alternatywny proces rozwoju młodego człowieka, jego sposób na poradzenie sobie z dzisiejszą rzeczywistością, włącza zjawiska dziejące się na marginesie społecznego życia, możliwe, że odpowiada na przyczyny patologii wśród młodzieży, ich zachowań i stylu życia.

Niniejsza praca poświęcona jest rozwojowi i funkcjonowaniu skłotów w Polsce. Stanowi próbę ukazania skłotingu jako ruchu społecznego o specyficznym i unikalnym charakterze. Słowa „rozwój” i „funkcjonowanie” użyte w tytule pracy traktuję dość szeroko. Odnoszą się one do struktury organizacyjnej, działalności (wszelkiego typu) i idei propagowanych przez opisywany przeze mnie ruch. Z tymże najważniejszą kwestią na którą kładę największy nacisk jest działalność, gdyż z punktu pedagoga w tej cząstce rzeczywistości upatruję najistotniejsze dla pedagogiki zdobyte przeze mnie informacje. Ukażę specyfikę działań skłotersów na przykładzie jednego skłotu: „De Centrum”, na którym to prowadziłem badania. Spróbuję także wykazać, iż formy działalności jakie prowadzą ci młodzi ludzie są istotne dla samej pedagogiki i mieszczą się w działalności pedagogicznej. 

Układ mojej pracy magisterskiej przedstawia się następująco. Po przedstawieniu definicji i historii zjawiska, spróbuję nakreślić pole teoretyczne z punktu widzenia trzech perspektyw: filozoficzno-politycznej, socjologicznej i pedagogicznej. Taki wybór jest dla mnie niezwykle ważny, ponieważ poszerza i wzbogaca spojrzenie badawcze na opisywane zjawisko. W rozdziale drugim przeanalizuję skłoting w Polsce, jego historię, inspiracje, bazę społeczną, specyfikę polskich skłótów w świetle teorii nowych ruchów społecznych oraz formy działalności prowadzone przez skłoty. W następnej części pracy skupię się na metodologii przeprowadzonych przeze mnie badań. Wyjaśnię dlaczego użyłem metody jakościowej, przedstawię swój cel i przedmiot badań oraz wykorzystane techniki. Czwarty rozdział opiera się na analizie materiału zebranego podczas badań, konfrontacji zdobytej wiedzy z przekazem teoretycznym. Rozdział ten jest także próbą szczegółowej charakterystyki form działalności przeprowadzanych na skłocie „De Centrum” w Białymstoku. Ostatni rozdział to próba zebrania ogólnych wniosków na temat zjawiska społecznego określanego jako skłoting. Będzie to rozdział poświęcony kilku specyficznym problemom dotyczących skłotów w Polsce takich jak: przydatność wiedzy na temat opisywanej problematyki w współczesnej pedagogice, aspekt przyszłości tego zjawiska czy spór na temat wartości odnoście danej problematyki. 

Taka konstrukcja pracy magisterskiej wymaga jeszcze jednego uściślenia. Część teoretyczna jest oparta głównie o modele teoretyczne z dwudziestego wieku, kiedy to wraz z ich powstawaniem rozpoczął się na dobre początek ruchu skłoterskiego. W ten sposób dużo z tych konstrukcji teoretycznych bardzo dobrze opisuje badane zjawisko. Sam spróbuję jeszcze włączyć teorie, które są niejako inspiracją dla samych badanych lub stały się ich korzeniami. Jest to wielce ryzykowne posuniecie aczkolwiek warte pogłębienia. Jeśli chodzi o rozdział drugi jest on po części pomieszany z wynikami innych badaczy, ich teorią, analizą dokumentów dokonaną przeze mnie jak i dużą dawką wiedzy zdobytej podczas badań własnych. Inaczej nie byłem w stanie skonstruować tego rozdziału, gdyż zjawisko skłotingu w Polsce jest jeszcze niedokładnie zbadane, co powoduje stosunkowo małą ilość publikacji na ten temat. Z tego względu rozdział drugi czerpie tylko w pewnej części z teorii naukowych. 

W wymiarze empirycznym praca stanowi efekt badań jakościowych przeprowadzonych na skłocie „De Centrum” w Białymstoku i polegała na analizach dokumentów omawianego ruchu społecznego, prezentujących jego działalność, jak i na wywiadzie z jednym z uczestników ruchu oraz na obserwacji uczestniczącej. Badania zawierają głównie analizę aspektu działalności skłotu i na tym ogniskuję swoje zainteresowania. W analizie dokumentów wykorzystałem: artykuły prasowe, książki i publikacje z tak zwanej prasy „trzeciego obiegu”, ulotki i plakaty, manifesty i biuletyny oraz zasoby internetowe. Takie poprowadzenie badań pozwoliło mi na bliższe spojrzenie na omawiane zjawisko społeczne, ujęcie ruchu skłoterskiego jako ważnego z punktu widzenia nauk humanistycznych oraz bliższe zapoznanie się z samą specyfiką życia w takim miejscu i z takimi ludźmi, a także prowadzoną przez nich działalnością.  

I.   Teoretyczne podpowiedzi w opisie skłotingu


1.      Próba zdefiniowania zjawiska skłotingu

Nie sposób podać chociażby skróconej i uproszczonej definicji skłotingu
. Jest to spowodowane niezwykle trudną sytuacją teoretyczną związaną z tym zjawiskiem. Otóż po pierwsze w trakcie poszukiwań definicji napotkałem na problemy związane z brakiem fachowej literatury na ten temat co uniemożliwiło mi odszukanie odpowiedniego określenia potrzebnego do moich badań, po drugie wielorakość interpretacji tego słowa, głównie w ujęciu samych skłotersów, powoduje brak pewności co do ostatecznego znaczenia przypisywanego pojęciu. 

Zgodnie z tym co podkreślają wszyscy zainteresowani ruchem skłoterskim, ideą przewodnią jest wspólne zamieszkanie: „...tworzenie komun i życie razem. To jest cała filozofia skłotingu” – podkreśla jedna z badanych, albo inne określenie: „Ideą skłotingu jest to, że człowiek – bez względu na to, kim jest (punkiem, hipisem) – zajmuje puste mieszkanie”
. Są to określenia niewystarczające do analizy całego zjawiska, ponieważ nie odpowiadają na kilka ważnych pytań: Jakie osoby zajmują pustostany? Z jakiego powodu to robią? Po co są one zajmowane? Oto definicja, która powstała z inicjatywy kolektywu „Rozbrat”
 i bliżej charakteryzuje omawiane zjawisko: „Skłot to nic innego jak pustostan, z reguły w fatalnym stanie, zajęty przez grupę ludzi, która remontuje go, po czym w nim zamieszkuje tworząc w oparciu o niego swoistego rodzaju społeczność. Skłot staje się dla nich domem.”
. Takie ujęcie jest o wiele bardziej dokładne, odpowiada na podstawowe pytania i sprawia wyobrażenie pełnej wizji tej specyficznej społeczności. Jednakże w ramach moich poszukiwań odnalazłem także definicje, które akcentują jeszcze jedną ważną cechę „wolnych domów”, mianowicie aspekt działalności jako jedno z głównych zadań: „Domy wolnych ludzi skłoting (z angielskiego squatting) to praktyka polegająca na zajmowaniu pustostanów przez osoby nie mające gdzie mieszkać lub realizować innych projektów, do których potrzebne są cztery ściany.”
. Ta definicja bierze pod uwagę nie tylko aspekt mieszkaniowy, który jak wiemy musi pojawić się w definicji, ponadto wskazuje na realizację jakiś działań w zamieszkiwanym środowisku. Takie ujęcie komplikuje nieco nasze rozważania, ponieważ istnieją trzy opcje związane z zamieszkiwaniem i działalnością w takich obiektach. Po pierwsze może to być dom służący tylko do zamieszkania, po drugie może to być dom w którym oprócz mieszkania realizuje się jakieś działania. Po trzecie jest to mieszkanie przeznaczone tylko do realizacji jakiś przedsięwzięć – nikt nie traktuje tego jako miejsce zamieszkania. I rzeczywiście w trakcie moich bliższych obserwacji jestem w stanie zaakceptować takie ujęcie. Skłot w moim mniemaniu nie służy tylko i wyłącznie do mieszkania, jest to także pewne miejsce w którym można realizować projekty do których potrzebne jest pomieszczenie.

Jak zauważyliśmy nie jest łatwo określić status definicyjny tak złożonego i skomplikowanego ruchu społecznego. Dlatego aby ułatwić sobie pracę, na podstawie analiz przytoczonych definicji, spróbuję określić kilka podstawowych cech ruchu skłoterskiego. Oto one:

· Pustostan jako przyszłe miejsce zamieszkania – zawsze jest to opuszczony budynek (nie zamierzam wchodzić teraz w dysputy na temat statusu prawnego tych budynków, niektórzy z środowisk anarchistycznych mówią o konieczności braku legalizacji takich budynków – jeśli jest to budynek oddany przez gminę bądź przez właściciela dla wielu nie jest już skłotem
);

· Czynsz za zajęty budynek jest nieopłacany przez mieszkańców (nie spotkałem się   zarówno w literaturze jak i podczas swoich badań o przypadku płacenia czynszu przez mieszkańców – jedynym wyjątkiem są opłaty za prąd i wodę
);

· Mieszkańcy skłotu tworzą małe społeczności (mieszkanie w opuszczonym budynku sprzyja zawiązywaniu się więzi pomiędzy członkami społeczności, w tym momencie pomijam fakt tego, iż często są to społeczności krótkotrwałe bądź tworzone w celach spełnienia jakiś potrzeb hedonistycznych).

Są to trzy podstawowe cechy jakie można spotkać zawsze, jeśli chodzi o skłot. Inne takie jak działalność, motywacja członków, rodzaj grupy, czy trwałość ruchu są nie do bliższego sprecyzowania zatem nie poddają się generalizacji. Można zatem powiedzieć, że skłot to zajęty przez pewną grupę pustostan, która z zamiarem życia w nim bez płacenia właścicielowi (czynsz) tworzy na czas nieokreślony małą społeczność. Zdaje sobie sprawę, że definicja ta tak jak poprzednie nie charakteryzuje zjawiska w pełni, a przy takim stopniu ogólności może je jedynie spłaszczać. Druga perspektywa jest zaś taka, iż szeroka definicja pozwala na większą perspektywę badawczą, pozwala objąć tym pojęciem wiele zjawisk społecznych, które mają taki charakter. Dlatego idąc za drugim podejściem stworzyłem dla potrzeb tej pracy typologię skłotów na świecie, pozwala ona na wskazanie tego rodzaju skłotu, którym przez dalszą część pracy będę się zajmował, a także ukazuje dość ogromną ilość przypadków do jakich opisywany ruch rzeczywiście przynależy. 

Oto podział skłotów na świecie zgodnie z ustaloną wcześniej definicją:

· skłoty bezdomnych (zakładany przez ludzi bezdomnych w celu uczynienia go swoim domem
);

· skłoty „meliny”, „speluny” (miejsca przeznaczone do alkoholowych bądź narkotycznych libacji, różnego rodzaju przestępczej działalności);

· skłoty kontrkulturowe (tworzone przez subkulturę związaną z jakąś określoną ideologią kontrkulturową. Takim przykładem mogą być skłoty „komuny” zakładane przez subkulturę hippisowską, co jest dzisiaj już raczej niespotykane oraz skłoty o charakterze punkowym. Bardzo często nastawione na działalność i animację środowiska w jakim żyją);

· skłoty „hedonistyczne” (nie związane z żadną ideologią tworzone w celu stworzenia imprezy, nastawione na ciągłą zabawę
).

Przy takim podziale moim obiektem zainteresowań będą skłoty kontrkulturowe nastawione na pewnego rodzaju aktywności. Jednocześnie chciałbym zaznaczyć, iż w Polsce jest to typ skłotu, który bezwzględnie dominuje przynajmniej jeśli chodzi o kwestię dostępności do takiej społeczności i możliwość zebrania o niej informacji. Jednak tym aspektem zajmiemy się bliżej w rozdziale drugim, gdzie spróbuję skupić się na definicji skłotu w świetle polskich realiów.
2. Historia i geneza zjawiska

Historię skłotingu wyznaczyć bardzo trudno. Jak każde zjawisko dziejące się na obrzeżach kultury i społeczeństwa powoduje, że nie można oczekiwać pewnych i sprawdzonych danych. Jedynym wyjściem jest korzystanie z publikacji środowiska alternatywnego bezpośrednio związanego z opisywaną ideą. W tym rozdziale opiszę światowy rozwój zajmowania pustostanów, tylko śladowo zaznaczając jego korzenie i genezę. Opis z perspektywy historycznej będzie zawierał luki i niedopatrzenia związane, tak jak to już wcześniej podkreślałem, z brakiem wystarczającej ilości informacji.

Początek całego ruchu nie był spokrewniony z żadną ideologią, a z podstawową potrzebą człowieka czyli zapewnieniem sobie schronienia. Tak też w okresie powojennym wielu brytyjskich żołnierzy, którzy w wyniku wojny stracili dach nad głową postanowiło przejąć opustoszałe pomieszczenia. Robili to poprzez samoorganizujące się grupy nazywane „Vigilante” ulokowane na południowym wybrzeżu Anglii i oczywiście w dużych aglomeracjach miejskich
. W samym powojennym Londynie zajmowano opustoszałe hotele i luksusowe mieszkania, jednakże były to działania tymczasowe.

Lata sześćdziesiąte to pierwsza fala skłotingu, która zyskała ideologię. Inaczej komuny hipisowskie to nic więcej jak zajmowane opuszczone mieszkania przez ściśle powiązane ze sobą grupy hippisów. Działania te były bardzo popularne i tak pod koniec lat siedemdziesiątych w samej Anglii można było spotkać się z liczbą około dwa tysiące squattów
. Duża liczba zajętych budynków wymykała się podstawowej funkcji do jakiej służyły, i tak oprócz mieszkania tworzono tam sklepy, kina, kawiarnie, puby, drukarnie, czy nawet szkoły. Taki typ działań można było spotkać głównie w Berlinie, chociaż oprócz Anglii i Niemiec także Holandia ma bogate tradycje związane z ideą skłotingu (w 1980 roku w samym Amsterdamie naliczono 6000/7000 takich budynków)
. 

Osobnym przykładem jest squatt-dzielnica czyli duńska Christiania, zorganizowana na obszarze marynarki wojennej, licząca 54 akry ziemi w pobliżu centrum Kopenhagi. W 1976 roku nastąpiła jedna z największych manifestacji w celu obronny dzielnicy: „Squattersi włączyli do akcji syreny, system telekomunikacyjny wzywający wszystkich ludzi do walki, blokowali mosty, tory kolejowe, pasy startowe na lotnisku, palili ogniska na ulicach, uniemożliwiali ruch uliczny, podłączali się pod lokalne stacje radiowe i nadawali swoje programy, zatrzymywali taksówki uniemożliwiając im przejazd obok Christianii. Około 30 tysięcy ludzi przyłączyło się do sqauttersów, wobec czego rząd wycofał się i pozwolił Christianii istnieć.”
. Ten wielki duński skłot istnieje do dzisiaj i jest chyba jedynym znanym, jaki pozostał z czasów hippisowego buntu, ewidentnie wpisany w tą epokę. 

 Druga fala wiązała się z zaistnieniem nowej subkultury czyli punk. Jego początek i właściwy rozwój można datować na początek lat osiemdziesiątych. W porównaniu do ruchu hippisowskiego squatt o charakterze punkowym uzyskuje wymiar polityczny, gdzie anarchizm i wolność, życie na marginesie kapitalistycznego społeczeństwa ewidentnie pasowało do zajmowanych pustostanów. Ich działalność wychodzi poza samo mieszkanie – organizują manifestacje, wolnościowe czasopisma itp. Sam ruch zaś próbuje się organizować tworząc SOK, czyli radę squattersów w Amsterdamie lub specjalistyczny tygodnik w nakładzie pięć tysięcy egzemplarzy
. Ten okres  uważany jest również za moment rozbicia środowiska na radykałów i negocjatorów. Spór dotyczył zalegalizowania skłotu, radykałowie się temu mocno sprzeciwiali, negocjatorzy często dochodzili do porozumienia z władzą. Gdy spojrzymy na dzisiejsze problemy ruchu można stwierdzić, iż ten aspekt nie został do końca rozwiązany. 

Ta uboga rekonstrukcja historyczna zjawiska mówi nam jednakże pewną bardzo prostą rzecz, która powinna zakończyć ten temat. Nie ważne w jakich warunkach i o jaką ideologię opierał się ten ruch to zawsze towarzyszyła temu jedna prosta dewiza, iż mieszkanie nie może stać się towarem, gdyż jest jak podkreślają sami skłotersi: „prawem do posiadania domu, dlatego popieramy zajmowanie przez ludzi pustostanów. Dzisiejsza polityka mieszkaniowa tworzy bezdomność i kreuje wysokie czynsze, ponieważ ma na celu tylko zysk, a nie dobro ludzi”
. 

3. Trzy perspektywy opisu ruchu skłoterskiego

W tym punkcie dowiodę istotnej roli różnorakich teorii w opisie skłotingu. Zanim przejdę do poszczególnych perspektyw z zakresu filozofii, polityki, socjologii i pedagogiki warto udowodnić ich przydatność w spojrzeniu badawczym. 

Socjologia nie jest jedyną nauką humanistyczną, która potrafi zbadać i wysnuć teorię na temat nowych ruchów społecznych, choć trzeba przyznać, że czyni to najlepiej zarówno pod względem pola badawczego, jego zakresu, jak i przez wypracowane przez siebie metody badawcze. Moim zdaniem z powodzeniem czyni to także filozofia, której zadaniem według Gillesa Deluze jest tworzenie pojęć
. Jest to dziedzina na pograniczu sztuki z nauką, która poprzez swoje istnienie mobilizuje lub inaczej – inspiruje do tworzenia się nowych ruchów. Jest niejako ich teoretyczną podstawą, metanauką. Są także pewne systemy polityczne (mowa tutaj o wszelkich odmianach anarchizmu), które aspekt mieszkaniowy traktują podobnie jak badany przeze mnie ruch skłoterski. W końcu istnieje także pedagogika jako nauka o wszelkich formach oddziaływań edukacyjnych, która w omawianym problemie znajdzie dla siebie odpowiednie miejsce. Zainteresowania pedagogiki, zwłaszcza andragogiki oscylują także w wszelkich formach działań kulturalno-oświatowych
 osób dorosłych i młodzieży, które zajmują ważne miejsce w ruchu skłoterskim. W końcu współczesna pedagogika oporu już u podstaw swojej teorii wyzwolenia jednostki pozwala na bliższe przyjrzenie się omawianemu zjawisku. 

W tych odmiennych aczkolwiek bliźniaczych naukach można odnaleźć wiele wątków mogących pomóc nam w opisie skłotingu, co w następnych  punktach postaram się udowodnić. Jak wiadomo nie wszystkie z omawianych teorii wyczerpują zagadnienie w pełni, są tylko pewną podpowiedzią teoretyczną. Jednak tak bogata i różnorodna perspektywa badawcza pozwala na szerokie spektrum obserwacji. Na koniec zaznaczam, że istnieje jeszcze wiele podejść badawczych, których ta praca nie uwzględnia. Spekuluję, że w zakresie współczesnych teorii rozwoju miast (tzw. urbanistyce), jak i innych nie związanych już z humanistyką naukach można odnaleźć pewne wątki warte w tym rozdziale uwzględnienia. Jednak z powodu braku kompetencji badacza zostaną one pominięte. 

3.1 Perspektywa filozoficzno-polityczna 
W tym rozdziale zajmiemy się koncepcjami filozoficzno-politycznymi. Takie ujęcie tematu jest spowodowane kilkoma czynnikami. Otóż po pierwsze koncepcja anarchizmu jest szeroko pojmowana i może objawiać się w teoriach filozoficznych, takich jak skrajny indywidualizm Maxa Strirnera oraz jako system polityczny prezentowany przez takich przedstawicieli jak M. Bokunin lub P. Kropotkin. Zaś podejście Hakim Beya można traktować jako połączenie dwóch lub nawet trzech perspektyw teoretycznych: filozofii, polityki i socjologii. Jak podkreślają sami badani, większość z nich prezentuje poglądy anarchistyczne, bądź szerzej pojęte poglądy wolnościowe. Świadczą o tym badania przeprowadzone przez Piotra Żuka nad orientacją polityczną nowych ruchów społecznych. Na 54 badanych 50% z nich opowiadało się za poglądami nie odwołującymi się do słynnej diady lewica-prawica. Badani używali pojęć: „wolnościowe”, „anarchistyczne”, „autonomiczne” czy „alternatywne”
. Takie wyniki mobilizują zatem do głębszej analizy wszelkich teorii związanych z szeroko pojętym ruchem wolnościowym. Dlatego właśnie zaprezentowane w tym rozdziale podejścia są w jakiś sposób powiązane z ideologią anarchistyczną.

3.1.1 Skrajny indywidualizm Maxa Stirnera 


Max Stirner to pseudonim Kaspra Schmidta. Jego inspiracjami były dzieła Hegla jednakże sam przekształcił i dorobił się własnej koncepcji filozoficznej, zwanej współcześnie skrajnym indywidualizmem. Jest to nurt, który miał niemały wpływ na wizje i poglądy polityczne anarchistów. W skrócie jego teorie można sprowadzić do dwóch wniosków: obrona niezależności człowieka – moje Ja jest najważniejsze, nie istnieje żadne inne ważniejsze ode mnie, liczą się tylko jednostkowe byty. Społeczeństwo, państwo, wszelka moralność to widma, które należy zwalczać. Po drugie jeśli moje Ja jest najwyżej nie ma nade mną żadnej moralności, Ja sam jestem miarą wszelkich rzeczy
. Jest to charakterystyka osoby, jednostki co w filozofii Stirnera odgrywa najważniejsze miejsce. Dla mnie jednak tylko jedna z części w tym systemie będzie przydatna do analizy. Chodzi mianowicie o „związek egoistów”. "Zrzeszenia Egoistów", których celem jest zaspokajanie konkretnych, egoistycznych potrzeb członków zrzeszenia. Stirner przyznawał jednak, że również zrzeszenia - jak wszelkie ludzkie społeczności ograniczałyby wolność swoich członków
. Jednak ten właśnie kompromis jest jedynym możliwym wyjściem w tej skrajnej filozofii. Koncepcja zrzeszania się wolnych jednostek (indywidualistów) pozwala na zaistnienie autonomicznego, krótkotrwałego tworu społecznego, który może reprezentować zjawisko skłotingu. Jednakże jak wynika z teorii nowych ruchów społecznych nie musi się tak dziać. Często grupa ludzi zamieszkująca dany pustostan tworzy swego rodzaju społeczność o silnych więziach emocjonalnych, politycznych i społecznych. Dzieje się to głównie w skłotach o stosunkowo długim czasie istnienia lub związanych z jakąś określoną ideologią. Jednakże koncepcja ta pozwala na analizę skłotów tworzonych w innych społeczeństwach kapitalistycznych (np. Anglia), na innych zasadach. Takie budynki zajmowane są na chwilę, w określonym celu takim jak tymczasowe zamieszkanie lub organizowaniu ciągłych imprez towarzyskich. Nie służą niczemu innemu jak hedonistycznym nastawieniom ich członków. Taki związek szybko się rozpada bez jakiegokolwiek żalu ich członków.

3.1.2 Ontologiczny anarchizm i Tymczasowe Strefy Autonomiczne Hakim Beya

Ontologiczny anarchizm to inaczej anarchizm całościowy, holistyczny wychodzący poza wąskie myślenie odnośnie systemu politycznego. Jest to koncepcja obejmująca wszystkie aspekty życia ludzkiego. Jest to w końcu taki system, który nie zajmuje się polityką w ścisłym tego słowa znaczeniu. Ontologiczny anarchizm Hakim Beya (prawdziwe nazwisko Peter Lamborn Wilson) jak sama nazwa wskazuje jest ideologią bytu. Są to głównie rozważania filozoficzne (chociaż w opracowaniach spotkałem – porady praktyczne i wywody na ogromną ilość tematów pobocznych). W ramach tejże teorii Hakim Bey wprowadza pojęcie Tymczasowych Stref Autonomicznych
, które jak sam mówi nie potrzeba definiować z powodu samej nazwy, a także braku ich konkretnego przełożenia na rzeczywistość
. Pomimo problemu definicyjnego warto przynajmniej przytoczyć podstawowe cechy Tymczasowych Stref Autonomicznych, gdyż to za pomocą nich można zrozumieć omawiany proces, pozwoli poniekąd przybliżyć celowość tej teorii w lepszym i pełniejszym zrozumieniu skłotingu. 

Pierwszą cechą jest samo powstanie tychże stref, które przyrównywane jest do rewolucji, jednak bez negatywnych konsekwencji związanych z jej wygaśnięciem. Bey twierdzi, że tylko „szczytowe przeżycie” warte jest ujęcia. Okres stabilizacji i spokoju to w tym przypadku wygaśnięcie ideału i powrót do status quo. Zatem najważniejsze jest samo powstanie nie zaś trwanie: „Proponujemy koncepcje TSA, ponieważ dzięki niej można dokonać jakościowego przełomu cechującego fenomen powstania, nie wchodząc przy tym na drogę nieuchronnie wiodącą do przemocy i męczennictwa.”
. TSA jest tylko momentem, jest nastawiona na konfrontację wobec kultury głównego nurtu – bez tego czynnika ginie lub jej po prostu nie ma: „dożywają swoich dni, bo się ich zwyczajnie nie zauważa”. Co więcej musi w trakcie swojego tworzenia wydarzyć się sama z siebie – co kojarzone jest z spontanicznością.  TSA to także „taktyka znikania” czyli oddziaływanie negatywne lub pozytywne na ludzi w sposób bardzo znaczący. Hakim Bey omawiając przykłady dochodzi do pojęcia Dom, w którym wyróżnia właśnie skłoting jako pewną formę przygody lub idealistyczny świat atakujący wartości współczesnej kultury. Taktyka znikania zatem to nie żadna klęska lub śmierć projektu, tylko oddziaływanie na ludzi poprzez zaistnienie
. Funkcjonowanie TSA odbywa się oczywiście poza kontrolą aparatu państwowego, ba Hakim Bey idzie o wiele dalej: TSA ma być nienazwana i niewidzialna dla państwa, ponieważ to zawsze sprowadza ją do aktu zniewolenia. 

Jak widać z tej charakterystyki jest to twór, który może być pewnym opisem zjawiska skłotingu. Środowiska wolnościowe same określają TSA jako zbieżne z pojęciem skłot, choć nie tożsame. Przykładem tego jest następujące zdanie: „W latach dziewięćdziesiątych organizować poczęli niezależne centra, squaty, tymczasowe strefy autonomiczne - chcąc uzyskać przestrzeń w której mogliby przynajmniej próbować niespektakularnego życia.”
. Zatem czym tak naprawdę są TSA – właściwie niewiadomo. Pewnie przypominają one spontaniczne spotkania pomiędzy ludźmi w jakimś określonym celu. Jednakże dużo w nich cech zbliżonych do skłotów. Dobrze obrazuje to stwierdzenie, które odwrotnie niż wcześniej określa skłot jako kwintesencje TSA, jej najznakomitszy przykład: „skłot stanowi TSA w najczystszej formie, jest to pole dla krótkiej, przepełnionej euforią, subiektywnej lub raczej wielopodmiotowej podróży w przestrzeni”
. Trudno się z tym nie zgodzić, chociaż wiele wskazuje na to, iż jest to tylko pewien etap w ruchu skłoterskim. Jego długowieczność przeczy niejako i wymyka się tej formie opisu. Powoduje pewne skostnienie i włączenie zjawiska w życie danej społeczności. Nie jest nastawione kontr do reszty, skłot po pewnym czasie wnika i stapia się z strukturami państwa. Jest pod jego kontrolą. Jednakże wszystko zależy od świadomości mieszkańców. Jeśli chcą mogą pozostać TSA przez długi okres tworząc przez swoje istnienie permanentną rewolucję. Warto zwrócić jeszcze na jeden aspekt pozwalający wtrącić do dyskusji wątki pedagogiczne. Według opinii autora strony internetowej Magivanga TSA są miejscami odnalezienia własnego psychicznego Ja. Pozwalają na odszukanie własnej tożsamości w współczesnym, rozczłonkowanym i rozproszonym świecie
. Czy rzeczywiście jest to prawdą? Czy jest to sposób młodzieży na odnalezienie własnej „stałej kulturowej”? Czy w taki sposób można odnaleźć siebie i czy jest to etycznie dozwolone (pytanie o to czy w dzisiejszym świecie coś jest niedozwolone?). Te pytania pozostawiam bez odpowiedzi. 

3.1.3 Anarchizm polityczny Bakunina, Kropotkina i Abramowskiego

Anarchizm polityczny ukształtował się w XIX wieku, choć swoje początki czerpał z wcześniejszych koncepcji filozoficznych jak i dzieł utopistów. Uważa się, że pierwszy zarys tych koncepcji dał William Godwin (1756-1836), publikując dzieło pt. „Badania nad sprawiedliwością w polityce i nad jej wpływem na moralność publiczną”. Jest to jednak początek. W pełni ukształtowane ideologie przedstawili Max Stirner (jego koncepcje opisałem już wcześniej), Piotr Kropotkin, Pierre Proudhon i Michał Bokunin
. Mój wybór jest tylko pewnym zarysem. Nie istnieje potrzeba analizy całego ruchu anarchistycznego, w tej części pracy pokaże podstawowe założenia anarchizmu, specyficzne podejście trzech wybranych twórców oraz przełożenie tejże ideologii na opis skłotingu jako zjawiska. W tym przypadku zjawiska politycznego.

Anarchizm zrodził się z jednej podstawowej potrzeby, potrzeby wolności. Jest to cecha wspólna dla wszystkich koncepcji anarchistycznych wysuwająca na pierwszy plan walkę z wszelkimi przejawami ograniczania swobód. Słowo wolność to także podstawowa definicja, doktryna polityczna, pragnienie jak i ideał. Oryginalność tejże ideologii polega na specyficznym rozumieniu słowa wolność. Aby przybliżyć charakterystykę politycznego anarchizmu skupmy się na tej analizie. Najważniejszą cechą wolności ujmowanej przez twórców anarchizmu była jej niepodzielność. Aby być wolnym należy być wolnym totalnie – wszelkie ograniczenie powoduje nieuchronny koniec wolności
. Każda część wolności należy do całości, o którą należy walczyć w wszystkich wymiarach: fizycznym i psychicznym. Drogą do ucieleśnienia się tej wizji jest walka z aparatem państwowym, który przez anarchistów określany jest jako przejaw ograniczania wolności ludzkiej. Taki jest wymiar polityczny. Jeśli chodzi o ekonomię – jest to walka z kapitałem, moralność – walka z religią. Jednakże te dwa ostatnie sektory pozostawię bez omówienia, ponieważ nie są one tak dominujące w koncepcjach anarchistycznych. Anarchizm według Janickiego dzieli się na dwa podstawowe nurty: indywidualizm (Max Stirner i Proudhon) oraz kolektywistyczno-komunistyczny (Kropotkin i Bokunin)
. Moim zadaniem będzie teraz przeanalizowanie trzech przedstawicieli z drugiego nurtu.

Kolektywizm został wprowadzony do ideologii anarchistycznej przez Bokunina, który inspirował się wprawdzie Proudhonem, ale w końcu stworzył własne podejście odrzucając indywidualizm. W poglądach Bokunina obalenie państwa otwierało drogę do społeczeństwa kolektywistycznego tzn. miało być ono zbudowane z małych kolektywów połączonych zasadą dobrowolności zarówno w poziomie jak i pionie struktury społecznej. Własność państwowa ziemi nie odpowiadała ideałom Bokunina, u niego ziemia należała do kolektywu, który mógłby mieć nad nią totalną kontrolę
. Kolektyw to także oprócz stosunków czysto ekonomicznych pewna społeczność, w której żyją wolne jednostki. Oto jak nakreśla to Bokunin: „Usunięcie prawa spadkowego. Prawo dziedziczenia będzie się należało tylko społeczeństwu, ponieważ ponosi ono ciężar utrzymania, nadzoru, wychowania i nauczania dzieci od ich narodzin, aż do osiągnięcia przez nie pełnoletności. Ponieważ praca przynosi same owoce, 
każdy musi pracować, by żyć lub będzie on traktowany jako złodziej. Inteligentna 
i wolna praca, podłoże honoru człowieka i wszystkich jego praw politycznych, i 
praca jednostkowa połączą się w pracy stowarzyszonej. 
Grunt i ziemia, własność wszystkich, będą tylko w posiadaniu tych, którzy ją 
uprawiają...”
 Te słowa dają nam ważne informacje na temat kształtu przyszłego społeczeństwa. W tym cytacie wziętym z podsumowania „Katechizmu rewolucyjnego” można wnioskować, iż to praca jest głównie podstawą życia społecznego. Bez niej człowiek skazany jest na wydalenie z kolektywu. Jednak gdy pracuje zyskuje ziemię, mieszkanie i przywileje. W tym wypadku na przykład mieszkanie nie jest traktowane jako własność pojedynczej osoby, nie jest to także kapitał. Bokunin wspiera ideę często propagowaną do dziś przez współczesnych skłotersów „mieszkanie prawem – nie towarem”
. Przyjmuje jednak założenie, że musi być ono zdobyte – własna pracą. Ten przykład obrazuje jak powinien wyglądać ideał społecznych stosunków i jej organizacja. Jest nim kolektyw/komuna czyli stosunkowo mała grupa ludzi, w miarę samowystarczalna, współpracująca z innymi grupami na zasadzie dobrowolności.  Życie w kolektywie opiera się na idei sprawiedliwości i poszanowania drugiego człowieka, jednakże stawia także pewne wymagania zwłaszcza jeśli chodzi o podział obowiązków. Każda jednostka powinna być aktywna i uczestnicząca w życiu grupy, inaczej może liczyć na przymusowe wykluczenie z danej społeczności. Jak widać takie założenia nie kolidują z wolnością jednostki, ponieważ cechą tego systemu anarchistycznego jest dobrowolność, to ona umożliwia człowiekowi wolny wybór. Albo przynależność do pewnych instytucji, stowarzyszeń czy organizacji za cenę lepszego komfortu i bezpieczeństwa albo rezygnacja z tego na rzecz wolności totalnej. W przypadku Bakunina chodziło o świadomość: „Wolność jest absolutnym prawem wszystkich dorosłych mężczyzn i kobiet. Nie potrzebują oni do swych działań żadnego innego pozwolenia jak ich własne sumie- 
nie i rozsądek, ich działanie jest określone tylko przez własną wolę, a więc muszą 
być najpierw odpowiedzialni za siebie, a dopiero potem za społeczeństwo, do którego 
należą, ale tylko w takim stopniu, w jakim godzą się do niego przynależeć.”
. Tak też oceniają współcześni działalność i myślicielstwo Bokunina: „Bakunin opowiadał się za pewnym konkretnym ogólnym modelem praw i instytucji, które według niego mogła i powinna przyjąć cała ludzkość[...].Ale według mnie nie ten konkretny model stanowi o tym, że był on anarchistą, lecz to, że opowiadał się za tym (choć być może z pewnymi wyjątkami), by był on przyjmowany dobrowolnie.”
.

Kropotkin to następny rosyjski anarchista, który nieznacznie przekształcił koncepcje anarcho-kolektywizmu na obraz anarcho-komunizmu. W rzeczywistości pomiędzy tymi dwoma koncepcjami (zwłaszcza w ogólnym spojrzeniu) nie ma zbyt istotnościowych różnic. Kropotkin postulował wprowadzenie wspólnej własności środków produkcji i dóbr konsumpcyjnych, przy czym to produkowanie i konsumpcja odbywałaby się w powstałych stowarzyszeniach produkcyjno-konsumpcyjnych połączony w jeden ogólnospołeczny związek. Zatem wg Kropotkina kolektywizm to tylko forma przejściowa ku bardziej zorganizowanemu komunizmowi „uwolnionemu od państwa”
. Komunizm ten miałby mieć charakter bardzo zbliżony do koncepcji Bokunina. Oparty na pomocy wzajemnej czyli zdolności jednostki do aktywnego uczestnictwa w życiu danej zbiorowości. Ten nowy ustrój polityczny jest wkomponowany w myślenie o wolności indywidualnej jednostki i jej wierze w wolne zorganizowane grupy: „Już dziś możemy wyobrazić sobie ustrój, w którym jednostka, nieskrępowana żadnemi paragrafami prawa, kierować się będzie jedynie nawyknieniami społecznemi - wynikiem odczuwanej przez każdego potrzeby szukania pomocy, spółdziałania i sympatii swych sąsiadów.”
. Kropotkin wzajemną pomoc jednostek upatrywał w zorganizowanych, zinstytucjonalizowanych stowarzyszeniach wzorowanych na spółdzielniach tworzonych przez robotników. 

Idee anarchizmu kolektywnego przeniósł na grunt Polski Edward Abramowski. Znany polski myśliciel, socjolog i pedagog. Także jak jego poprzednicy obmyślił koncepcje wyzwolenia ludzkości spod jarzma państwowego. Jego koncepcja była bardzo rozbudowana, a przy głębszej analizie jego książek można by zbudować całościową wizję przyszłego społeczeństwa. Skupiając się na organizacji życia społecznego warto omówić stowarzyszenia jako te obiekty, które miałyby służyć zaspokajaniu potrzeb jednostki. Jak sam Abramowski mawiał: „Z tej strony widziane stowarzyszenia przedstawiają się zatym jako nieterytorjalne rzeczpospolite, o wydoskonalonej formie demokratycznej, urzeczywistniające prawa człowieka i obywatela w tak szerokich granicach, w jakich żadna demokracja państwowa nie zdołała tego dotychczas uczynić.”
. Ponownie tak jak Kropotkin pomoc wzajemna zostaje przekształcona na „etykę braterstwa” – czyli pewien ideał samopomocy bliźniemu, tworzenia ścisłej wspólnoty opartej na ludzkiej dobroci. Jednak ten ideał jest odmiennie ukształtowany w porównaniu z tym co pisze Kropotkin. Etyka braterstwa polega na samoświadomości, to nie wiara - ją należy odkryć w sobie. Najlepiej przy pomocy propagandy, tzw. „świadomości twórczej”
. Jest to myśl całkiem nowa, ponieważ odżegnuje się od swoistego idealizmu w jaki popada anarchizm polityczny. Niesie przesłanie, które jest oparte na pewnym realizmie. Człowiek przez całe życie wierzy w dogmat istnienia państwa, aby móc zaszczepić w nim idee wolnościowe należy mu je wskazać i wytłumaczyć. Edward Abramowski to chyba najbardziej znany polski klasyk anarchizmu. Możliwe, że dlatego inspiruje on do dziś ruchy wolnościowe w tym ruch skłoterski. W poznańskim skłocie Rozbrat organizowano co roku imprezę z okazji działalności biblioteki zwaną „Abramowszczyzną”
. To nie tylko symboliczne odniesienia do autora „Idei społecznego kooperatyzmu”, jest to twórca inspirujący i na nowo odczytywany przez polskich anarchistów, tak samo jak wspomniani już wyżej Kropotkin i Bakunin.

Opisani tutaj przedstawiciele, umownie przeze mnie nazwanego, anarchizmu politycznego wpłynęli w sposób znaczny na współczesne idee skłotersów. Już pobieżna analiza środowiska w Polsce daje obraz upolitycznienia tego ruchu. Ich orientacja polityczna jak podawałem we wstępie ma swoje korzenie w anarchizmie. Zatem jest to niewątpliwie geneza i inspiracja do powstania tego ruchu, jak i pewna idea (ideał), jaki ruch ten obrał. Jednakże uważam, iż anarchizm nadaje się także do opisu skłotingu jako zjawiska społecznego, ponieważ jest ono osadzone w pewnej idei politycznej. Anarchizm pozwala zrozumieć motywy, działalność i specyfikę takiego zjawiska jakim jest skłoting. Wyjaśnia to oczywiście z perspektywy pewnego idealizmu, dogmatu jaki chciałby być wprowadzony w życie przez badanych. Jest to niewątpliwie jego minus. Zaletą zaś głębsze wejrzenie w dane środowisko nie skupiając się tylko na rzeczywistości społecznej czym zajmuje się socjologia. Niewątpliwie rozstrzyga on problematykę mieszkaniową, młodzi ludzie według zasad wolnościowych zajmują pewien pustostan czyniąc go przez swoją pracę i wysiłek swoją własnością. Tworzą grupę/wspólnotę opartą o anarchistyczne ideały bez kurateli państwowej, żyjąc jakby na marginesie społeczeństwa. Jak sami mówią: „Mieszkania to towar strategiczny w naszym kraju. Przez nie (a właściwie ich brak) wygrywa się wybory, stanowią ulubiony temat macherów od polityki [...] Kryzys budownictwa - słyszymy to od lat! Wystarczy jednak rozejrzeć się wokoło ile jest pustostanów.[...] Skłotersi to ludzie, którzy nie mając gdzie mieszkać, chcą zmienić ten chory układ i po prostu zajmują i mieszkają w pustych domach. Zajmowanie pustostanów to często jedyne wyjście dla młodych małżeństw czy osób chcących się uczyć i nie będących w stanie płacić horrendalnych opłat za wynajem [...] Skłoty są różne, tak jak różni ludzie je tworzą: od po cichu zajętych mieszkań po głośne centra alternatywne jak nasz Rozbrat...”
.

3.2 Perspektywa socjologiczna

Teorie socjologiczne co zaznaczałem już wcześniej potrafią najlepiej opisać zjawisko skłotingu, gdyż jest to proces jak najbardziej osadzony w rzeczywistości społecznej i właśnie przez takie myślenie może być najdokładniej zbadany. Nie wszystkie przedstawione tutaj  koncepcje mają status pełnej i ukształtowanej teorii dlatego trzeba przyjąć trochę inną perspektywę. Mianowicie reprezentowane przeze mnie podejścia mają za zadanie ukazać skłoting z różnych punktów widzenia raz pokrywających się, raz bardzo odmiennych. Niektóre z podejść traktują omawiane zjawisko jako patologię osadzoną na marginesie życia społecznego, niektóre uważają to za pewne novum idealnie wpasowujące się w sposób bytowania dzisiejszego społeczeństwa. Przy tak zróżnicowanej charakterystyce teorie socjologiczne pozwalają nam spoglądać na omawiane zjawisko nie tylko najbardziej realnie, ale także z przekonaniem o jego unikalności i nieokreślonej linii teoretycznej. To pozwala na zastosowanie tak różnych podejść badawczych. 

3.2.1 Kontestacja/kontrkultura

Te dwa terminy bardzo często pojawiają się w wszelkich publikacjach odnośnie badanego przeze mnie zjawiska. To powoduje, że warto przyjrzeć się ich genezie i znaczeniu. Uważam także, że pomagają one zrozumieć skłoting, właśnie jako pewną formę działań kontrkulturowych. Moja skromna analiza dowiodła, iż terminy kontestacja i kontrkultura są domeną dociekań socjologicznych. Etnologia także zna te pojęcia jednakże jest ono wręcz tożsame z definicją zawartą w słowniku socjologicznym, dlatego posłużę się tą zawartą w publikacjach socjologicznych
. 

Termin kontrkultury zakresowo zbliżony jest to pojęć: „kultura kontestacji” i „kultura alternatywna”
. Definicję wprowadził Theodore Roszak, określając w ten sposób spontaniczny ruch kulturowy, o niejednorodnej genezie, który składa się z nieformalnych grup (głównie młodych ludzi), odrzucających wartości, normy i wzory zachowań powszechnie uznawane za dominujące w danej kulturze Zachodu oraz wprowadzający własne opozycyjne do zastanego porządku
. Postawa negacji wynikała bezpośrednio z wydarzeń w roku 1968, kiedy to termin ten zyskał zainteresowanie, jak i krytyki konsumpcyjnego stylu życia, jakie prowadziły dobrze rozwinięte państwa kapitalistyczne. W taki też sposób znaczenia nabiera w tym wypadku zmiana podejścia z postawy „mieć, posiadać” (jako cecha społeczeństw kapitalistycznych/konsumpcyjnych) na „być, istnieć” (jako pewien kontrkulturowy ideał)
. Utratę owego „być” opisuje czołowy przedstawiciel sytuacjonistów w taki oto sposób: „Pierwsza faza zdominowania życia społecznego przez ekonomię wprowadziła do definicji wszelkiej ludzkiej realizacji oczywistą degradację być na rzecz mieć. Obecna faza totalnego zaboru życia społecznego przez nagromadzone produkty ekonomii prowadzi do generalnego ześlizgnięcia się mieć w wyglądać, w którym każde faktyczne mieć musi osiągnąć swój natychmiastowy prestiż jako swą ostateczną funkcję.”
. 

Niektórzy z badaczy, którzy szybko zajęli się analizą powstałego zjawiska (np. Roszak i Reich) chcieli odróżnić wyłaniające się ruchy, które tylko kwestionowały/kontestowały od tych, które mają znaczenie pozytywne wyróżniające się formułowaniem nowych postaw aktywności kulturowej. W tym widać istotną różnicę – ruchy kontrkulturowe to te, które oferują jakąś zmianę istniejących warunków, nie zaś tylko opierające się na negacji i krytykanctwie
. 

Nieco inaczej wygląda pojęcie kontestacja (z francuskiego – spór, waśń), które jest wpisane w zjawisko kontrkultury. Oznacza ono postawę sprzeciwu, niezgody, zakwestionowania słuszności lub prawomocności
. Co powoduje, że nie wszystko co jest kontestacyjne przerodzi się w ruch kontrkulturowy. Może jak już wcześniej wskazałem oprzeć się tylko na negacji bez chęci stworzenia czegoś w zastępstwie (może być także w swej negacji/krytykanctwie nieświadome tworzenia nowych jakości).

Tak szerokie spektrum opisowe jakie posiadają te dwa pojęcia nie pozwala na sprecyzowanie w szczególe to czym one właściwie są. Aldona Jawłowska twierdzi, iż porównując ruchy kontrkulturowe w czasie lat 1960-1970 nie jesteśmy w stanie przypisać im tych samych źródeł inspiracji, podłoża historycznego, działalności, motywów i celów postępowania
. Formy działalności mogą nam jedynie nieznacznie przybliżyć pojęcie kontrkultury. Warto zaznaczyć, że często formą działalności tych ruchów było wszystko to co miało sprzeciwiać się całokształtowi negowanego przez nich życia społecznego. Zatem kontrkultura opierała się o tworzenie nowych form i metod w sztuce, zmianie stosunków społecznych, nowej wizji przestrzeni, miejsca, nowym podejściu religijnym, duchowym itp. 
. Aby uwidocznić i sprecyzować powyższe zdanie przedstawię wybrane przykłady aktywności kontrkulturowej: „magia, hermetyczna alchemia, misteria inicjacyjne, sztuka ezoteryczna, krytyka społeczna, kulty opętania, eksperymenty społeczne, herezje religijne i wszelkiego rodzaju działania niepokorne. Jeśli chodzi zaś o historycznych przewodników duchowych, którzy mieliby dać podstawę istnienia kontrkulturze XX i XXI wieku, oraz stworzyć najróżniejsze techniki dekonstrukcji świadomości, która miałaby prowadzić do wyzwolenia jednostki z sideł kultury, to najczęściej wskazuje się na xiecia Gautame Siddarthe (zwanego budda, wynalazcę medytacji w pozycji siedzącej), Hassana Ibn Sabbaha (przywódcę Izmailickiej sekty Nizarytów), anarchistycznego taoistę Czuang-Tsy, nieortodoksyjnych mistrzów ZEN tj. Ikkyu, Diogenesa (cynika-anarchiste, który lubił mieszkać w beczce), Apolloniusza z Tiany (słynnego greckiego maga, wyznawcę bogiń Eris), Theophrastusa Paracelsusa (renesansowego alchemika, farmaceutę i okultystę), Giordano Bruno (heretyka i mistyka), a także mniej lub bardziej znanych wichrzycieli, czarowników i reformatorów, żyjących w mniej lub bardziej identyfikowalnej przeszłości.”
. Ten krótki rys pokazuje to czym kontrkultura się zajmuje. Jednak jest to wypis tylko częściowy, ponieważ tak jak wspominałem ruchy kontestacyjne zajmują się każdym wycinkiem naszej rzeczywistości.

Istnieje także pogląd, iż kultura alternatywna to utopia. Zgodnie z etymologią tego słowa jest to miejsce, którego nie ma. Miejsce to, idąc dalej, jest odrębne od zastanej rzeczywistości, tak jakby nierealne. Utopista zatem to człowiek nie zgadzający się na zastaną rzeczywistość, szukający możliwości zrealizowania swoich marzeń, fantazji i projektów. Jego propozycja zmiany to swoista alternatywa do zastanej sytuacji
.  Zatem można traktować utopię jako zastępcze słowo do buntu i rewolucji. Kontrkultura jako utopia to ruch spełniający rolę przedstawiciela „wysepek raju”, miejsc gdzie istnieje rzeczywistość odmienna od tego co dzieje się „na oceanie zła”. Jest to zatem magiczne miejsce - azyl dla warstw wyklętych z społeczeństwa, jak i swoistego rodzaju szkoła przygotowująca swoich członków na nowy, lepszy świat. Szacki nazywa taki rodzaj utopiami zakonu
. Innego zdania co do celowości utopii kontrkulturowych jest Dariusz Brzostek. Oprócz oferowania tego co utopijne w wymiarze publicznym (rajów powszechnej szczęśliwości), autor zastanawia się nad tym czy kultura alternatywna może zaoferować jednostce „wyzwolenie świadomości”, większą uwagę i wrażliwość, odmienne wrażenia estetyczne czy spostrzeganie rzeczywistości, które może być tradycją o wiele bardziej powszechną i uniwersalną
.

3.2.2 Teoria anomii Mertona

Nazwa tej teorii nie pochodzi wprost od autora lecz została nazwana tak przez innych badaczy. Ja będę jej używał w taki sam sposób jak czyni to prof. Siemaszko, gdyż głównie z jego opracowania korzystałem opracowując tą koncepcje. Na początek warto wytłumaczyć czym jest zjawisko anomii. Zgodnie ze słowami Mertona jest to: „załamanie zdarzające się w strukturze kulturowej, występujące zwłaszcza wtedy, kiedy istnieje silna rozbieżność pomiędzy normami i celami kulturowymi a społecznie ustrukturowanymi możliwościami działania członków grupy zgodnie z tymi normami.”
 Grupa musi zareagować na te zmiany w sposób odpowiedni. Ma do wyboru dwie zmienne, które może odrzucić lub zaaprobować. Są to cele kulturowe, które inaczej można uznać za wartości do jakich ma zmierzać społeczeństwo oraz poza tymi celami normy instytucjonalne, które mówią członkom społeczeństwa w jaki sposób osiągnąć cele kulturowe
. W ten sposób Merton tworzy typologię zachowań się osób w takiej sytuacji, co najlepiej prezentuje zamieszczona tabelka. Nie jest moim celem skupianie się na każdej z kategorii z osobna, omówię je szybko spłaszczając tą typologię, jednakże nad interesującym mnie typem zatrzymam się trochę dłużej, po to by potwierdzić przydatność tej teorii w opisie skłotingu. 

Tabela 1

Typologia sposobów indywidualnego przystosowania

Sposoby przystosowania
Cele kulturowe
Zinstytucjonalizowane środki

1. Konformista

2. Innowacja

3. Rytualizm

4. Wycofanie

5. Bunt
+

+

-

-

+/-
+

-

+

-

+/-

+ oznacza „akceptację”, - „odrzucenie”, +/- „odrzucenie wartości panujących i zastąpienie ich innymi” (źródło : Robert K. Merton, „Teoria socjologiczna i struktura społeczna”, Warszawa, PWN 1982, str. 203)

W taki oto sposób Merton prezentuje pięć typów zachowań. Konformista to wg niego najpowszechniejszy typ zachowań, akceptujący oba warianty. Jest to przypadek, który musi istnieć w kulturze w liczbie dominującej, ponieważ zapewnia on poprawność funkcjonowania systemu społecznego. Typy innowacyjne także dążą do osiągnięcia celów kulturowych tylko niedozwolonymi środkami. Taka jednostka jest po prostu nie w pełni zsocjalizowana, ponieważ nie chce przyjąć norm społecznych potrzebnych do osiągnięcia danego celu. Rytualizm to przystosowania zgoła odmienne od innowacyjnego. Polega na odrzuceniu celów kulturowych przy nadmiernej akceptacji norm postępowania narzuconych przez instytucje. Określenia „biurokrata”, „urzędas” czy „formalista” perfekcyjnie oddają istotę rzeczy. Wycofanie to całkowite odrzucenie. Zdaniem Mertona występujące najrzadziej. W sensie formalnym jest to nadal członek społeczeństwa, ale nie uczestniczący w jego życiu, gdyż nie podziela jego wartości i norm
.

Bunt to ostatni typ jednostki. Jest to osobnik odrzucający dane wartości i normy, jednakże bez rezygnacji czy wręcz ucieczki jak człowiek wycofujący się, a walczący o nową ich postać. Bunt jest w zasadzie jedynym zachowaniem jakiemu Merton przyznawał charakter grupowy w dodatku dobrze zorganizowany. Miały to być grupy nowo wyłaniających się warstw lub klas społecznych, którym zastany system nie daje zbyt wielkich możliwości realizacji. Jeśliby skonfrontować buntownika z jakimś innym typem zachowań to największym wrogiem dla niego stanie się rytualista
. 

Pomimo wielu niedociągnięć jakie posiada ta teoria (niemożność rozróżnienia niektórych typów zachowań od siebie) pozwala na bliższą charakterystykę skłotingu. Buntownik jako ten, którego motywacja dąży do zmiany zastanej rzeczywistości, ponieważ ta nie odpowiada jego inspiracjom/potrzebom. Ten, który działając w grupie próbuje osiągnąć nową rzeczywistość. Możliwe, że skłotersem w teorii Mertona jest też osoba wycofująca się, gdzie negacja nie zostaje zastąpiona niczym innym jak tylko krytyką. Te dwa typy pomagają nam określić osoby powiązane z ruchem – jednak trudno ocenić jaki typ jest rzeczywiście trafny. Wydaje mi się, że buntownik jest częściej zauważany, ponieważ wg tego co pisze Merton jest to istota aktywnie dążąca do zmiany, próbująca ucieleśnić swoje marzenia. Skłotersi wydają się ewidentnie wpisanym w taką charakterystykę przykładem. 

3.2.3 Teoria mobilizacji społecznej
Początki powstania tej teorii można upatrywać w trzech podstawowych czynnikach: merytorycznym, historycznym i pragmatycznym. Mobilizacja społeczna (zasobów) wskazywała na krytykę klasycznych zachowań zbiorowych, które uznają ruchy społeczne za działania nieracjonalne bądź częściowo racjonalne podejmujące gwałtowną i nieprzemyślaną aktywność. Sama stawiała na aspekty mobilizacyjne i organizację ruchu. Na kształt tej teorii wielkie znaczenie odegrały wydarzenia polityczne mające miejsce w masowej fali protestów społecznych lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych w USA i Europie Zachodniej. W końcu na konstrukcję tej teorii przyczyniła się dyskusja związana z skutecznością ruchów społecznych i ich sposobów lepszego funkcjonowania
.

Należy zatem powiedzieć, iż ogólnie rzecz ujmując w teorii mobilizacji zasobów chodzi o podejście instrumentalne, traktujące ruch społeczny jako pewien środek w realizacji określonych celów. Zatem teorie mobilizacji społecznej podają przynajmniej dwa mocne racjonalne zachowania dotyczące aktorów społecznych: „zjawiska społeczne mają być wyjaśniane w odniesieniu do preferencji i wyborów jednostek, jednostki działają w celu maksymalizacji swoich interesów i minimalizacji swoich kosztów.”
. Te stwierdzenie stawia ruch społeczny na równi z innymi tworami społecznymi, których istnienie potwierdzają racjonalne przesłanki. To jeszcze nie wszystko, kluczowym wydaje się wyjaśnienie słowa zasoby, które przez twórców tej teorii jest rozumiane szeroko. Według Glińskiego mogą to być pieniądze, czas, struktura organizacyjna, praca czy usługi oraz o wiele więcej. Zasoby potrzebne są po to, aby zaangażować się w jakiś konflikt społeczny czyli spełnić cele kolektywne (cele ruchu społecznego). Wszystko w tej teorii wygląda jak mechanistyczne ujęcie świata społecznego – zadaniem ruchu jest jak powiedzieliśmy wcześniej rozwiązanie konfliktu społecznego, ale aby tego dokonać należy zebrać jak najwięcej zasobów (w tym i potencjał ludzki) czyli na przykład przekształcić obojętnych w zwolenników, a tych w uczestników ruchu. Takie rozumienie jest widoczne cały czas. 

Pomimo istotnych różnic w podejściach różnych badaczy, Cohen wymienia wspólne założenia teorii mobilizacji społecznej co pozwoli na jej pełniejszą i zrozumiałą wizję: 

· ruchy społeczne muszą być rozumiane w terminach konfliktowego modelu działania zbiorowego;

· nie ma fundamentalnych różnic pomiędzy instytucjonalnym a nieinstytucjonalnym działaniem zbiorowym, oba wynikają z konfliktów interesów wbudowanych w zinstytucjonalizowane relacje władzy;

· cele i niezadowolenie są permanentnym produktem relacji władzy i nie można użyć ich jako czynnika wyjaśniającego tworzenie się ruchu;

· sukcesu należy upatrywać w rozpoznaniu ruchu jako aktora politycznego bądź też wzrostem materialnych korzyści (zasobów);

· działanie zbiorowe obejmuje racjonalne realizowanie interesu grupy
.

Jeśli chodzi o krytykę to teoria mobilizacji społecznej interesuje się kwestią technicznych aspektów funkcjonowania ruchu, a nie samym procesem formowania się aktywności zbiorowej. Skupia się na racjonalnym działaniu i racjonalnej kalkulacji. Podejście takie zawęża pole analizy do zagadnień nieomal technicznych, nie wspomina przy tym o aspekcie jak najbardziej spontanicznym, nieracjonalnym (ideologia ruchu, jego wartości itp.)
.

3.2.4 Teoria nowych ruchów społecznych
Nad tą interpretacją zatrzymamy się dłużej, ponieważ przez wielu badaczy (Gortat, Żuk, Gliński) jest ona uważana za tą, która najlepiej potrafi opisać i odebrać zastaną rzeczywistość takich ruchów jak squatting, feminizm czy ruchy zielonych. Jej sposobami posłużę się w następnym rozdziale, gdzie szczegółowo będę analizował ruch skłoterski w Polsce po 1989 roku.

Jak powtarzają polscy socjologowie (Gortat, Gliński) początki tych ruchów należy upatrywać w rozwiniętych społeczeństwach kapitalistycznych pod koniec lat sześćdziesiątych. Od tego czasu szeroko pojmowane ruchy społeczne zaczynają się zmieniać. Ich celem stają się obszary prawie nietknięte przez wcześniejsze konflikty społeczne: ochrona środowiska, pokój na świecie, krytyka kultury masowej czy sprawa płciowości
. Zaznaczając okres historyczny w jakim rodzi się to zjawisko i opisująca to teoria, warto także wspomnieć o przyczynach powstania tego zjawiska z perspektywy socjologów, którzy zajmują się tymi ruchami. Badacze zajmujący się wspomnianą problematyką wskazują głównie na przyczyny o naturze makrospołecznej, interpretując to zjawisko jako pochodną przełomu cywilizacyjnego. Wspomniany tutaj przełom dotyczy całościowej zmiany społeczeństw rozwiniętych, gdzie następuje szybki rozwój technologiczny, degradacja tradycyjnych więzi międzyludzkich, upadek znaczenia pojęcia klasowości w społeczeństwie, kryzys państwa opiekuńczego czy rozmycie się podstawowych wartości i celów społeczeństwa jako takiego. W to miejsce wchodzi ruch społeczny, który staje się katalizatorem i tworzy według swoich teoretyków nową jakość działalności społecznej
.

Jednak istotnym problemem jest próba zastanowienia się nad sensownością całej teorii. Termin, przymiotnik „nowe” implikuje wśród badaczy nastawienie na nowość swojego obiektu badań. Kładzie się także nacisk na brak ciągłości w historii ruchów społecznych, nowe przeciwstawia się wszelkim historycznie znanym formom aktywności
. Aby odróżnić nowy ruch należy podać stary, taki przykładem jest ruch robotniczy, partie polityczne czy związki zawodowe. To właśnie na podstawie takiego rozróżnienia dokonano podziału wyróżniając w nowych formach aktywności pionierskie właściwości
.

Mówiąc o nowości opisywanych ruchów podkreśla się zazwyczaj:

· nowy typ konfliktu społecznego, w którym uwikłane są ruchy (Touraine);

· nowy obszar występowania aktywności zbiorowej (Offe, Touraine, Melucci);

· nowe wartości głoszone przez uczestników ruchu (Inglehart);

· nowych aktorów społecznych (Offe, Eder);

· nowe formy działania (Gortat, Habermas);

· nowe formy organizacyjne (Pakulski);

·    nowy typ społeczeństwa, którego zwiastunem są nowe ruchy (Touraine, Bauman,   Inglehart);

· nowy styl uprawiania polityki (Szkudlarek)
.

Oto bardzo pobieżna i skrócona charakterystyka tychże właściwości. Zaznaczam, iż w rozdziale drugim te cechy posłużą mi do określenia polskiej specyfiki skłotingu. 

Nowy typ konfliktu: 

Touraine określa to tak: proces historyczności (samo produkowania się społeczeństwa) występuje w trzech różnych sferach, którym odpowiadają: model wiedzy, model inwestycji oraz model kulturowy. Walka prowadzona na najbardziej ogólnym poziomie tworzenia rzeczywistości społecznej, walka na poziomie historyczności w której stawką jest kontrola orientacji kulturowych jest właśnie ruchem społecznym. Wartości kulturowe stanowią zawsze główną stawkę konfliktu społecznego. W społeczeństwie postindustialnym konflikt obejmuje kwestie celów i treści wytwarzanych przekazów kulturowych
. Radzisława Gortat nowe typy konfliktu charakteryzuje jako te, które są po pierwsze szersze lub węższe niż interesy klasowe, po drugie sytuują się bardziej w sferze wzorców kultury, dotyczą sporu wokół modelu reprodukcji życia społecznego, niż w sferze stosunków produkcji i podziału
.

Nowy obszar działania: 

Zgodnie z hasłem: życie prywatne staje się publicznym, główne problemy polityczne naszych czasów dotyczą życia prywatnego – poczęcia i narodzin, reprodukcji i seksualności,  choroby i śmierci. Melucii twierdzi, iż owa nowa przestrzeń polityczna, wykreowana przez nowych aktorów społecznych, przekreśla dychotomiczny podział na państwo i społeczeństwo obywatelskie, gdyż znajduje się ponad tymi instytucjami
.

Nowy typ społeczeństwa:

Touraine pisze następująco, iż w społeczeństwie w którym badanie, rozwój, przetwarzanie informacji, nauka biomedyczna i jej techniki oraz media masowe są czterema głównymi komponentami, coraz więcej sfer życia społecznego jest otwartych na technokratyczne projekty kontroli lub na alternatywne projekty demokratyzacji nowo zdobytych terenów. Inni na przykład łączą zmianę ładu społecznego z przekształceniami wewnątrz systemu kapitalistycznego – z modyfikacją mechanizmów i środków kontroli społecznej, ze zmianą organizacji społeczeństwa. W tym momencie warto wskazać na ruchy społeczne z którymi można wiązać nadzieje na przełamanie magicznego koła biurokracji i wolności konsumpcyjnej. Miałoby to nastąpić dzięki zastosowaniu trzeciej drogi dotychczas negowanej czyli rozwojowi indywidualnej autonomii
. Nowe społeczeństwo zatem przynosi nowe rodzaje aktywności, pomniejszenie roli państwa staje się niejako koniecznością, a przejęcie problemów czy konfliktów społecznych powoli przestaje do niego należeć, stając się domeną nowych ruchów i sektora pozarządowego (trudno połączyć te dwa pojęcia w całość
).

Nowe wartości:  

Warto w przypadku tej krótkiej charakterystyki powołać się na Glińskiego, który uporządkowując te wartości uważa, że nowe ruchy społeczne opowiadają się za: „(...) indywidualizmem, holizmem, antyautorytaryzmem, prawami człowieka, tolerancją i szacunkiem dla inności, prawem do własnego wyboru, pacyfizmem, ochroną środowiska naturalnego, rozwojem zrównoważonym, apolitycznością, transfunkcjonalnością, zorientowaniem na sprawy publiczne, otwartością, inkluzywnością, wspólnotowością, samoograniczeniem, odrębnością, działaniem bez użycia przemocy, autonomią lokalną, zdrowym stylem życia...”
. 

Nowe cele: 

Zdaniem Scotta ruchy społeczne w przeciwieństwie do grup rewolucyjnych są przede wszystkim zainteresowane obroną i poszerzeniem społeczeństwa obywatelskiego wobec potencjalnie wszystko konsumującego państwa. Nowe ruchy odrzucając dojście do celu przez państwo, ale jednocześnie nie wyrażające walki z nim przyjmują postawę quasi-anarchistyczną starając się łączyć zmianę systemu społecznego ze zmianą jakościową na poziomie życia jednostki i jego najbliższego środowiska
.

Nowe formy działania:

Same działania wśród nowych ruchów społecznych mają wyraźne cechy aktywności nowatorskiej, awangardowej czy kontrkulturowej. Stanowią dokładne zaprzeczenie procedur i działalności form zinstytucjonalizowanych. I tak preferowane są działania w małej skali, w zdecentralizowanych i sieciowo niezależnych grupach
. Charakter tych aktywności obejmuje wszelkie formy protestu i negacji, poszukiwania nowości alternatywnych rozwiązań czy potrzebę ekspresji
.


Na koniec tych rozważań warto skupić się na samych uczestnikach tego ruchu. Zaangażowani w nowy ruch to osoby bez identyfikacji z jakąkolwiek klasą społeczną, partią polityczną itp., lecz związani z problematyką poruszaną przez nowe ruchy (np. płeć, ekologia, wolność itp.). Przez takie spojrzenie można wysnuć wniosek, iż do uczestników nowych ruchów społecznych nie należą warstwy homogeniczne. Szerzej zajmiemy się tym problemem w rozdziale drugim, gdzie spojrzymy bliżej na pochodzenie społeczne polskich skłotersów. 


Kończąc to opracowanie chciałbym przedstawić dylematy, jakie znajdują się w tej teorii. Gliński przedstawia ich sześć: 

1. Dylemat kulturowego czy politycznego charakteru ruchu (w zależności od definicji tego co polityczne istniej rozziew pomiędzy badaczami na temat charakteru ruchu);

2. Dylemat ofensywności – defensywności (jedni wskazują na ruchy społeczne jako aktywne i twórcze w swoim działaniu, drudzy wykazują ich pasywność, utopijność i życie na krawędzi społeczeństwa); 

3. Dylemat uniwersalizmu – partykularyzmu (czy działalność ruchów społecznych zmierza do realizacji wartości uniwersalnych, czy też w stronę popierania odrębności?); 

4. Radykalizm – reformizm (istnieje problem z ustanowieniem charakteru działań nowych ruchów -  radykalizm, brak kompromisów i ustawianie tak wartości i celów by nie było mowy o jakimkolwiek ustępstwie; reformizm – samoograniczanie się ruchu, racjonalność działań, wyrzeczenie się przemocy itp.);

5. Wartości anty i promodernistycznych (czy dzisiejsze społeczeństwo w wymiarze wartości jest dla ruchów społecznych do zaakceptowania?);

6. Dylemat dotyczący przyszłej funkcji ruchów (czy zmienią one swoją dotychczasową formę przechodząc w terrorystyczne organizacje lub włączą się do aparatu państwa?)
.

Podsumowując należy wspomnieć, iż nowość w tej teorii polega na sytuowaniu się aktorów społecznych w szerszym kontekście, poza zwykłym krytykanctwem i innowacyjnym systemem zmiany kulturowej. Wspomniane czynniki są oczywiście potrzebne, ale bez szerszego kontekstu nie są istotne. Ruchy edukacyjne będą tego dobrym przykładem. Mogą być one jedynie terenem dyskusji nad kierunkami reform (np. wychowawczymi lub metodami i treściami w szkole), lecz aby zaistniały jako nowy ruch społeczny muszą być manifestacją (np. manifestacja napięcia między edukacją – jako socjalizacją, a emancypacyjnymi dążeniami jednostek broniących swej wolności w sferze intelektualnej i moralnej.)
. O tej problematyce napiszę więcej w następnym podrozdziale, gdzie przedstawię teorie pedagogiczne, które w jakiś sposób mogą opisywać zjawisko skłotingu i będą to właśnie teorie emancypacyjne, które umownie nazwiemy pedagogicznymi teoriami kontestacyjnymi. 

3.3 Perspektywa pedagogiczna

Najtrudniej jest opisać skłoting jako obiekt zainteresowań pedagogicznych, ponieważ trudno odnaleźć badaczy i naukowców, którzy by się tym problemem zajmowali. Co więcej istnieje w współczesnej pedagogice poważna luka jeśli chodzi o aspekt badawczy współczesnych nowych ruchów społecznych, czy ogólniej wszelkich warstw marginalnych w dzisiejszym świecie. Zatem traktuje ten rozdział jako pewną próbę zrekonstruowania działalności pedagogicznej w środowisku kontrkulturowym. Najpierw postaram się ustalić w jakim sektorze edukacyjnym znajduje się skłoting oraz umotywuje swoją decyzję przykładami. Następnie naświetlę wszystkie teorie pedagogiczne jakie mogłyby znaleźć swoje przełożenie w funkcjonowaniu skłotu jako zjawiska oświatowego. 

3.3.1 Edukacja nieformalna 

Rzeczywistość edukacyjna może być rozbita ze względu na miejsce w jakim się odbywa. I tak jeśli użyjemy pojęcia edukacja całożyciowa (trwająca całe życie), to możemy mówić o tym, iż odbywa się ona w wymiarze formalnym (nauczanie i uczenie się w szkołach i uczelniach, gdzie uczniowie są zarejestrowani i wciągnięci na listę) oraz w wymiarze nieformalnym (odbywającym się całe życie, kształtujący nasze postawy, wartości, wiedzę i umiejętności, korzystając przy tym z naszego codziennego środowiska: rodziny, przyjaciół, pracy, rozrywki, kultury itp.). Jest jeszcze jeden człon czyli edukacja pozaformalna, która oznacza każdą zorganizowaną działalność oświatową odbywającą się poza systemem szkolnictwa formalnego, mająca ustalone cele oświatowe oraz dające się wyróżnić określone grupy członków
. W ten sposób możemy już zacieśnić krąg naszych poszukiwań stwierdzając, iż edukacja w skłotach dzieje się tylko na obszarze edukacji nieformalnej i pozaformalnej. Oczywiście jest trudno stwierdzić jednoznacznie w jaki obszar zakwalifikować zjawisko skłotingu (pozaformalny, nieformalny). Dlatego warto uszczegółowić obszar aktywności członków takiego typu edukacji. Kargul wyróżnia następujące sektory:

· życie rodzinne; 

· praca zawodowa;

· czas wolny (edukacja przez wypoczynek, działalność wolnoczasowa – uczestniczenie w towarzystwach kulturalno-oświatowych, hobby, aktywność amatorska w sztuce i nauce, instytucje charytatywne);

· cielesność człowieka;

· stosunki interpersonalne
.

Jak możemy zauważyć, ruch społeczny jakim jest skłoting zostanie umiejscowiony w obszarze czasu wolnego i stosunków interpersonalnych. W tych sektorach odnajduje się najlepiej. Uczestnicy takiej edukacji (tzw. uczniowie pozaszkolni) to właśnie odbiorcy takich ofert jak: przeróżnych kursów, seminariów, kół samokształceniowych, domów kultury itp. To także ludzie żyjący w przestrzeni kontaktów międzyludzkich. Te dwa ważne pola edukacyjne istnieją w przypadku omawianego przeze mnie zjawiska. Skłoting to moim zdaniem alternatywna propozycja do wszelkich instytucji kulturalno-oświatowych (bądź szczegółowiej – alternatywny dom kultury), zawierający już przez swoje istnienie element kontaktu interpersonalnego samych mieszkańców, ich środowiska lokalnego z skłotem oraz relacje organizatora z uczestnikami imprez. 

Skłoty zatem znajdują się w tym sektorze edukacji, który nie jest taki łatwy do skontrolowania przez pedagogów. Staje się miejscem wolności wyboru, tego jak jednostka ma spędzić swój czas wolny. Z perspektywy pedagogiki istnieją oczywiście podmioty, które mogą ten czas zawłaszczać w sposób negatywny (niektóre media: telewizja, komputery). Staje się także przestrzenią prywatną dla jednostki, jest to jego droga samorealizacji i tworzenia autonomii tejże osoby na co zwraca uwagę ponowoczesna pedagogika. W końcu taki rodzaj edukacji może mieć charakter uczenia się przez przypadek, poprzez rozmowy z ludźmi, przypadkowe uczestnictwo w seminarium, korzystanie z jakiś mediów w celu przyjemnościowym. Jest to więc edukacja incydentalna polegająca na właśnie takim zdobywaniu wiedzy
. Skłot jako budynek, grupa ludzi czy alternatywna instytucja kulturalna spełnia te wyznaczone powyżej punkty dla mieszkańców, ich przyjaciół oraz uczestników imprez organizowanych przez te społeczności.  

3.3.2 Pedagogiczne teorie kontestacyjne

Każdy ruch społeczny, tym bardziej ruch o korzeniach kontrkulturowych, musi zakładać sobie jakieś cele. Moim zdaniem pewna ich część trafia w człowieka jako istotę społeczną (wychowującą jak i wychowywaną). Takie spojrzenie pozwala zająć się pedagogicznymi teoriami, które pozwolą na bliższą charakterystykę jednostki, jego uczestnictwa w kulturze marginalnej (alternatywnej), ideałom pedagogicznym w imieniu, których jednostka z kręgu kontrkultury chce wychowywać i wpływać na inne istoty. Skłoting jako ruch społeczny musi zakładać jakieś (nawet nieświadome) zmienne pedagogiczne w imieniu, których kroczy. Świadomość wpływu ruchu skłoterskiego na chociażby środowisko lokalne jest na tyle znaczące, iż pozwala na przynajmniej ogólnikową spekulację na temat pedagogicznego wzorca. 

Pedagogiczne teorie kontestacyjne zatem to moja umowna nazwa dla teorii, które potrafią sprzymierzyć się z ideałem kontrkulturowym. Poza tym są kontrastem do pedagogik o konserwatywnym podejściu. Mój wybór jest selektywny i tylko pobieżnie przedstawia ich charakterystykę. Ma za zadanie po pierwsze określić swój stosunek do nowych ruchów społecznych (w tym skłotingu), a po drugie scharakteryzować tą rzeczywistość, która odpowiada pedagogicznemu myśleniu i ma miejsce w działalności skłotów. 

Początki, które najbardziej zbliżyły współczesną pedagogikę do myśli radykalnego wyzwolenia człowieka spod mocnego autorytetu pochodzą z początku wieku i odnoszą się do progresywizmu edukacyjnego. Jego deklaracje w sposób chyba najgłośniejszy przepowiadały nowe granice wolności i odmienne podejście. Wymieniano takie hasła jak zapewnienie dziecku swobodnego rozwoju, poprzez zajęcia wyrabiające samodzielność i kreatywność, kształcenie zaś powinno podlegać zainteresowaniom dzieci. Zmieniono także rolę nauczyciela, który od tego momentu staje się przewodnikiem dziecka, nie zaś jego autorytetem
. To były jednak początki, które dalej traktowały pedagogikę jako dziedzinę zawężoną (ideologia ta nadal była skierowana tylko do dzieci, zachowując swoje hasła w obrębie szkolnych murów). Podobny wydźwięk posiada pedagogika antyautorytarna A.S. Neilla. Także zamknięta w słynnej szkole eksperymentalnej (na początku XX wieku) idea mająca za cel doprowadzenie wychowanka do samostanowienia o sobie, wysokiego poczucia własnej wolności. Miało się to odbywać przy stworzeniu wychowania bezstresowego, zmieniając podejście nauczyciela (w szkole był on traktowany na równi z uczniem), możliwością swobodnego wybory ścieżki edukacyjnej itp.
. Z pedagogik o podobnym charakterze warto jeszcze nadmienić chociażby pedagogikę emancypacyjną Paula Freirego. 

Osobnej charakterystyki potrzebuje idea deschoolingu Ivana Illicha w jego słynnej książce „Społeczeństwo bez szkoły”. Zasada ta jest już bardzo zbieżna z ideą anarchizmu. Opiera się bowiem na zniesieniu obecnego porządku społecznego w imię czego nastąpi moment wprowadzenia idei nowego wychowania. Ma być to pedagogia nieprzymusowa, bez dyplomu, polegająca na własnym wyborze edukacyjnej ścieżki, bądź nawet całkowitym odrzuceniu edukacji w formie zinstytucjonalizowanej. W końcu opierająca się na solidnie skonsolidowanej grupie ludzi czyli wspólnocie wyzwolonej z opresji współczesnego świata takich jak technologia czy więzy instytucjonalne. Illich formułuje też nowe możliwości uczenia się. Są one podobne do funkcjonowania internetu, gdzie za pomocą sieci-połączeń można odnaleźć interesujący nas przedmiot edukacyjny, nauczyciela czy grupę ludzi zainteresowanych jakąś problematyką. Ivan Illich w tym wypadku stawia na całkowitą wolność jednostki, ale nie tylko, odkrywa także edukację w tych wymiarach jakich wcześniej nie była opisywana, mianowicie widzi ją w wszystkich wymiarach istnienia społecznego człowieka
. 

Następny kierunkiem jest antypedagogika inaczej zwana postpedagogiką. Zaistniała w 1970 roku w USA, a w 1974 w Niemczech jako reakcja na pedagogiczną dominację w wszelkich odmianach życia społecznego. Jej czołowym zamierzeniem jest całkowita rezygnacja z roszczeń wychowywania, co według autorów ma swoje historyczne korzenie w romantyzmie, transmisji kulturowej i progresywizmie
. Teoria ta wykracza poza ramy szkolnej edukacji i nie fiksuje swojego zainteresowania wyłącznie na dzieciach (chociaż sama próbuje być orędownikiem w prawach dziecka). Pozwala na nowe odkrycie stosunków interpersonalnych pomiędzy ludźmi. Wspólnym mianownikiem teorii antypedagogicznych są następujące wyznaczniki:

· negacja konkretnej tradycji praktyki wychowawczej (np. opresja, etykietowanie, depersonalizacja, itd.);

· negacja zinstytucjonalizowanego systemu kształcenia jako źródła dehumanizacji stosunków międzyludzkich;

· negacji i funkcji wychowania jako takiego;

· negacji pedagogicznych teorii, i podstaw i rozwoju
.

W przełożeniu praktycznym te zmienne pozwalają na następujące wnioski. Po pierwsze w zamian za wychowanie ofiarowuje się człowiekowi współistnienie, bycie z drugim, co według wiary antypedagogów pozwala uniknąć międzypokoleniowego buntu. Po drugie zrezygnowanie z instytucjonalnego podejścia do edukacji pozwala na większe pole manewru jednostki, a także wiarę w uczenie się człowieka w każdej sytuacji, co najbardziej sprzyja osobistemu rozwojowi.  Po trzecie wskazuje na przyszłościowe zaistnienie (poprzez negację wychowania jako takiego) podmiotowości dziecka w współczesnym społeczeństwie, jak i wszelkich relacji interpersonalnych, które uzyskają status pełnowartościowych bez podziału na władzę i poddanych. Te przesłanki uwidaczniają się w myśleniu kontrkultury: „Jeśli poważnie myślimy o zmianie świata na lepsze nie możemy zapomnieć o dzieciach i ich podmiotowości inaczej będziemy niczym więcej niż bandą hipokrytów. Dla mnie nurt antypedagogiczny i jego praktyczne osiągnięcia są dowodem na antyutopijny charakter anarchizmu.”
. 

Ostatnim nurtem jaki zamierzam przedstawić jest pedagogika krytyczna wpisana w nurt postmodernistycznego myślenia. Forma sprzeciwu jest skierowana w stronę „niekrytycznej” edukacji, która reprodukuje system społeczny wraz z zawartymi ograniczeniami jednostki edukowanej. Szkoła zatem to nic innego jak instytucja przygotowująca uczniów do istniejącego rynku pracy w duchu zdyscyplinowania i podporządkowania. Nauczyciel i treści edukacyjne pozostają zatem wyrocznią/autorytetem jako jawny program wychowania, zaś relacje i stosunki interpersonalne w szkole (tzw. ukryty program nauczania) wtłaczają wychowankowi podległość i konformizm zastany w społeczeństwie z którym koresponduje szkoła
. W ramach pedagogiki krytycznej zostaje także stworzona teoria oporu, polegająca na odrzuceniu tezy o deterministycznym charakterze stosunków społecznych, co w przełożeniu na system edukacyjny wygląda następująco. Szkoła jest instytucją o pewnej autonomii kulturowej, miejscem konfliktu kulturowego i walki politycznej. Mamy tutaj przemoc, a obok niej opór, dominację danej ideologii, a wobec niej ideologię opozycji
. Zatem zaistniały bunt jest swoistego rodzaju reakcją na politykę przemocy i opresji w systemie edukacyjnym. Istnienie radykalnych ruchów społecznych wskazuje na to, że opór jest stale obecną stroną represyjnych oddziaływań systemu społecznego na socjalizację i wychowanie grup i jednostek
. Zatem jak uczynić dzisiejszą edukację lepszą? W pedagogice współczesnej zrywa się z poszukiwaniem optymalnego wychowania, zrywa się z autorytetem, przestrzeganiem norm czy postępowaniem według określonych wzorców. Dominującą kategorią staje się dobrowolność. Każdy powinien się maksymalnie samorealizować. Dotyczy to także samych pedagogów, którzy zrywając z dostępem do władzy sami stają się wolną jednostką ludzką. W ten sposób kształtuje się nowy stosunek pomiędzy wychowankiem, a wychowawcą – stosunek podmiotowości obu wolnych ludzkich bytów
. Na koniec warto zwrócić uwagę na fakt zbieżności pedagogiki krytycznej z teorią rekonstrukcji społecznej. Są to bardzo zbieżne teorie, które zakładają, iż szkołę należy wykorzystywać do tego, by rozwijać u uczniów krytyczną świadomość, umiejętność analizy lokalnych problemów społecznych oraz etyczną otwartość na różnice
.

Ta krótka analiza opozycyjnych nurtów pedagogicznych pozwala na wysnucie kilku ważnych wniosków na temat ich związku z ruchami alternatywnymi. Po pierwsze zakwestionowanie dogmatu podmiotowości i autorytetu pewnych jednostek lub grup społecznych, pozwala na pełniejsze rozumienie wolności, jako potrzeby totalnej. Tylko jednostka jest w stanie sama za siebie decydować, jej odpowiednie przygotowanie do tego, może nastąpić przez edukację. Tak samostanowiący byt jednostkowy jest w stanie w pełni uczestniczyć w współczesnym społeczeństwie. Dotyczy to jak już wcześniej zaznaczyłem nie tylko dzieci, ale i dorosłych. Po drugie odchodzenie od zinstytucjonalizowanego systemu kształcenia, pozwala na zaistnienie edukacji incydentalnej, dziejącej się zawsze tam gdzie istnieje potrzeba jednostki. To w końcu także nowe nieformalne instytucje edukacyjne, które na zasadzie dobrowolności przygotowują jednostce różnorodną ofertę edukacyjną (np. skłoty, niezależne centra kulturalne, galerie itp.) Ten postulat jest podkreślany przez samych uczestników kontrkultury: „Jeśli chcemy stworzyć świat bez sztywnej hierarchii społecznej, musimy odrzucić niektóre założenia zinstytucjonalizowanego szkolnictwa. Jeśli chcemy, by nasza praca zawiązana była z miejscową społecznością i ukierunkowana na spełnianie jej potrzeb, zamiast być instrumentem [...] to miejsca pracy powinny spełniać większą rolę w szkoleniu swoich przyszłych pracowników.”
. W końcu po trzecie jest to wzór/model przyszłościowego podejścia do spraw edukacji, w którym wolność jednostki będzie podstawowym modelem wychowania, a rozwój niezależności myślenia i krytycznego podejścia do spraw społecznych pozwoli na odnalezienie się młodzieży szukającej swojej identyfikacji. 

Te wnioski można ostatecznie przyporządkować do idei skłotingu jako alternatywnego domu kultury wspierającego działania o charakterze wolnościowym, ukazujące grupom i jednostkom (zwłaszcza młodzieży) odmienny, kontestacyjny styl życia wobec danego modelu społecznego. To w końcu ruch popierający wszelkie formy opresji i walki z władzą (zwłaszcza państwową), oscylujący na marginesie społecznym, a jednak animujący środowisko lokalne, stawiający na niezależność i sprawstwo poszczególnych osób. 

II.  Skłoting w Polsce – próba opisu zjawiska

1. Czy polski skłot jest specyficzny?

W analizie dotyczącej rozwoju i funkcjonowaniu skłotów w Polsce należy zastanowić się nad faktem specyfiki miejsca, w jakim znajduje się badany obiekt. Z pewnością można przyjąć za istotne pogląd, w którym zjawisko określane mianem skłotingu przyjmuje w polskich realiach swoją własną drogę rozwoju i szczególny charakter. Nie sposób jest generalizować takiego zjawiska społecznego na cały świat. Warto zatem, chociaż w krótkim komentarzu zamieścić kilka istotnych uwag o polskiej odmianie skłotingu.

Korzystając z typologii jaką stworzyłem na potrzeby tej pracy (rozdział 1) można wysunąć tezę, że w Polsce istnieją w ogromnej większości skłoty o charakterze kontrkulturowym czyli takie, które tworzone są przez jakieś ruchy związane z ideologią kontrkultury. Chociażby pobieżna analiza za pomocą internetu, prasy i wydawnictw „trzeciego obiegu” oraz telewizji wykazuje istnienie tylko tego typu na mapie współczesnej Polski. Są to właśnie przypadki, które zaistniały w jakiś sposób poprzez media albo społeczność lokalną, ponieważ tylko w ten sposób jestem w stanie podać takie wnioski. W tym wypadku nie ma co mówić o innym rodzaju zajmowania pustostanów. Są to wypadki sporadyczne, jeśli zaś są to  trudno je uchwycić i zbadać.  Zatem samo pojęcie skłot jest używane tylko przez ludzi bliżej zainteresowanych, zwolenników bądź uczestników szeroko pojętych ruchów kontrkulturowych. Doprecyzowując ten temat można przypuścić, iż w Polsce większość inicjatyw prowadzących do założenia skłotów pochodzi od ruchu punkowego i wokół niego się ogniskuje. Aby udowodnić te informacje warto zatem bliżej przyjrzeć się historii i genezie ruchu skłoterskiego, co przybliży nieco specyfikę tego zjawiska w naszym kraju.

2. Pytanie o historię skłotingu w Polsce 

Na specyfikę dzisiejszego skłotingu w Polsce wpłynęła na pewno historia tego zjawiska, jak i inspiracje jakimi mógł się kierować. Szczególnie ważnym aspektem jest tutaj zaznaczenie faktu polskości omawianego zjawiska. I tak postaram się pokazać ruchy i organizacje typowo polskie, które stały się (pośrednio lub bezpośrednio) przyczyną powstania środowiska skłoterskiego w naszym kraju. W drugim punkcie postaram się odtworzyć historię zjawiska w Polsce od początku lat dziewięćdziesiątych (wychodząc z założenia, że wcześniej takie zjawisko było marginalne bądź w ogóle nie istniało). Próba odtworzenia historii i genezy wydaje się w tym właśnie przypadku niezwykle trudna, ponieważ napotyka na szereg problemów. Ponownie jestem zmuszony czerpać wiedzę z publikacji pochodzących z „trzeciego obiegu”, podawać informacje, które mogą być nieprawdziwe oraz tworzyć przypuszczenia, które nie muszą być prawdziwe, a jedynie mają znamiona znacznego prawdopodobieństwa.

2.1 Korzenie i inspiracje dla ruchu skłoterskiego w Polsce

W tym dziale ujmuję dwie podstawowe inspiracje czy inaczej podwaliny polskiego ruchu skłoterskiego. Po pierwsze scharakteryzuję i opiszę ruch subkultury punk w naszym kraju oraz spróbuję udowodnić jej wpływ i zaangażowanie w tworzenie omawianego zjawiska. Po drugie opiszę te ruchy, organizacje i stowarzyszenia, które poprzez swoją działalność mogły inspirować, namawiać czy propagować do zaistnienia ruchu skłoterskiego w Polsce. Będą to takie organizacje jak: Ruch Społeczeństwa Alternatywnego, Pomarańczowa Alternatywa, czy też inne o charakterze anarchistycznym/wolnościowym. Wszystkie wymienione organizacje mają swój polski rodowód lub przynajmniej (jak w przypadku ruchu punkowego) swoją polską odmianę. Pomijam w tym wypadku aspekt inspiracji dla ruchu skłoterskiego w Polsce z kultur krajów zachodnich, gdzie to zjawisko pojawiło się już wcześniej. Warto jednak zaznaczyć, iż takowe musiały zaistnieć zwłaszcza po zmianie systemu politycznego w naszym kraju na bardziej liberalny. W tym właśnie momencie nastąpił większy przepływ informacji, w tym także dotyczącej kultury alternatywnej.  Tak ujęty problem pozwoli nam ukazać tradycje ruchu skłoterskiego w Polsce. 

2.1.1 Subkultura punkowa

W połowie lat siedemdziesiątych pojawił się nowy styl bycia młodzieży. Występował głównie w dobrze rozwiniętych państwach zachodnich i początkowo przejawiał się głównie w wyglądzie zewnętrznym i muzyce
. Przyjmuje się, że początki ruchu punk są związane z Anglią i USA. Za pierwsze publiczne wydarzenie związane z ta subkulturą przyjmuje się koncert zespołu Sex Pistols w Londynie w 1976 roku
. W Polsce ten ruch przyjął się w roku 1977. Można tak przypuszczać, ponieważ wtedy powstają pierwsze zespoły grające muzykę punk-rock, takie jak: Tilt, Brygada Kryzys, itp.
. Jeśli chodzi o kwestię muzyczną, można stwierdzić, iż odgrywa ona ogromną rolę w subkulturze punkowej. Zwłaszcza warstwa tekstowa piosenek, często poruszająca problemy natury egzystencjalnej, politycznej, krytyki państwa i instytucji itp.. Muzyka to tylko jedna z form wypowiedzi. Współczesny ruch punkowy to także organizacja manifestacji, działalność polityczna (anarchizm jako preferowany system polityczny), działalność na rzecz obrony zwierząt, przyrody, negacja rasizmu i nietolerancji. Polski punk przeszedł długą drogę. Od naiwnego buntu wyrażającego się w specyficznym ubiorze, sposobie bycia (sławne hasła punkowe „no future” – bez przyszłości itp.), czy odwiedzaniu punkowego festiwalu w Jarocinie i tańczeniu pogo, po stan dzisiejszy, gdy polski ruch punkowy jest bardzo rozbudowany i działa w wielu wymiarach. Wydawanie własnej prasy (tzw. „fanziny”), skłoty, manifestacje, własne zespoły muzyczne, działalność na pograniczu sztuki, to tylko nieliczne z przedsięwzięć organizowanych przez ruch punkowy. Moim zdaniem, można zaryzykować stwierdzenie, iż subkultura punkowa praktycznie już nie istnieje, zostaje rozmyta na rzecz szerszego pojęcia kultury alternatywnej czy prościej kontrkultury.  

Uczestnikiem subkultury punk są zazwyczaj ludzie młodzi, głównie pobierający naukę w szkołach średnich. Powodem przystąpienia do ruchu jest ciekawość, zdobycie nowych doświadczeń i znajomości, podobny lub odpowiadający system postrzegania świata itp. Jednoznacznie jednak trudno powiedzieć dlaczego młodzież organizuje się w takie grupy. Zjawisko to ma charakter ogólnokrajowy, jest rozproszone przestrzennie. Jednak wiadomo, że największe skupiska punków spotkamy w aglomeracjach miejskich
. Jeśli chodzi o bazę społeczną to uważam, iż dziś trudno o zgeneralizowanie tego problemu. Kiedyś sądzono, że ruch głównie bierze się z frustrowanych warstw robotniczych. Dziś taka teza wydaje się nieprawdziwa. 

Tak jak każda subkultura młodzieżowa, z punktu widzenia pedagogiki, może posiadać także cechy destruktywne i zagrażające rozwojowi młodego człowieka. Jako jedno z podstawowych zagrożeń w przypadku kultury punkowej można wymienić chaos ideologiczny i moralny, jaki proponuje młodemu człowiekowi ten ruch. Nie posiada on jednej i systematycznie wykładanej prawdy. Zawiera on zlepek pewnych ogólnych haseł i niekonsekwentnie powiązanych ze sobą twierdzeń
. Jednakże w epoce postmodernizmu wartość rozproszenia ideologicznego często traktowana jest jako pozytywna, zatem trudno od strony pedagogicznej zająć w dzisiejszym czasie stosowne do tego zjawiska stanowisko. 

Wszystkie zaobserwowane przeze mnie skłoty są niejako związane z kultura punkową bądź szerzej z kulturą alternatywną. Zajmowanie pustostanów to dla ruchu punkowego wymiar działalności idealnie wpisany w zakres ideologii tej subkultury. Wartości wolnościowe, walka z systemem państwa i jego krytyka to atrybutu punkowej rebelii, co więcej w przypadku działalności związanej z zakładaniem skłotów te postulaty zostają spełnione. Warto także stwierdzić fakt, o którym już pisałem, że punk odrodził tą praktykę po fali tworzenia komun przez ruchy hippisowskie
.

2.1.2 Polskie ruchy, stowarzyszenia i organizacje

W Polsce istniało kilka ważnych organizacji, które stały się tradycją dla dzisiejszych działaczy z kręgów kultury alternatywnej. Inspirowały zatem nie tylko środowisko skłoterskie, ale także dzisiejszych ekologów, feministki, subkulturę punkową i wszelkie organizacje anarchistyczne. Jest to ważna uwaga, ponieważ odnosi się do szerszego grona, nie tylko do badanego przeze mnie zjawiska. Można przyjąć, iż te ruchy, jakie postaram się w tym punkcie opisać, są tradycją i inspiracją dla wszystkich współcześnie istniejących ruchów kontrkulturowych w Polsce. 

Ruch Społeczeństwa Alternatywnego powstał na początku lat osiemdziesiątych. Jego członkowie sformułowali w roku 1983 następujące cele: „Dążymy do uzyskania wolności pełnej i powszechnej poprzez: zwalczanie wszelkich przejawów propagandy (bez względu na to czy jest to dziennik telewizyjny, reklama elektrycznej szczoteczki do zębów, czy kazanie z ambony); odrzucenie nieludzkich wytworów kultury i cywilizacji; rozwój samoświadomości i umiejętności tworzenia własnego Ja”
. W przypadku Polski taka forma protestu i kontestacji rzeczywistości wychodziła poza wąsko ujętą polityczną rebelię. Wkraczała na obszar całości naszej kultury. Jak określa to jeden z zainteresowanych i uczestnik ruchu Janusz Waluszko była to grupa „działająca na pograniczu polityki i kultury, pracy społecznej, terapii grupowej i poszukiwań metafizycznych...”
. 

W roku 1985 powstaje inna inicjatywa: „Wolność i Pokój”. Ruch ten nie był wewnętrznie spójny, opowiadał się głównie za sprawami ekologicznymi i kwestią zniesienia przymusu służby wojskowej
. Ponadto poruszał jeszcze wiele innych problemów natury społecznej i chyba na tym polegała jego nowość w stosunku do innych partii i ugrupowań opozycyjnych w tamtym czasie. „Wolność i Pokój” oprócz wspomnianej już wyżej problematyki uwypuklał także następujące kwestie: zniesienie kary śmierci, postulat wzajemnej tolerancji czy antymilitaryzm
.

Wrocławska Pomarańczowa Alternatywa to jeszcze jeden ruch wnoszący do polskiej rzeczywistości odmienną formę opozycji czy wręcz przedefiniowanie pojęcia polityka. Tym razem specyfiką tej właśnie nieformalnej organizacji było działanie na pograniczu sztuki i polityki. Prześmiewcze happeningi to główna forma ekspresji tej grupy, krytykująca zastaną rzeczywistość społeczną. Pomarańczowa Alternatywa swój okres największej aktywności osiągnęła już pod koniec lat osiemdziesiątych
.

Właśnie końcówka lat osiemdziesiątych to ostateczne ukształtowanie się Międzymiastówki Anarchistycznej przez połączenie się RSA, części WiP-u oraz grupy artystycznej „Totart”. W 1989 roku w miejscowości Dobrzeń Wielki koło Opola z Międzymiastówki Anarchistycznej powstała trwająca do dziś Federacja Anarchistyczna
. Ten moment możemy uznać nie tylko za początek nowej, współczesnej formy organizacji grup i ruchów anarchistycznych w Polsce, to także jeden z elementów przyszłego środowiska skłoterskiego, w którego skład często wchodzi lokalny oddział Federacji Anarchistycznej.

2.2 Rekonstrukcja historyczna zjawiska w Polsce od początku lat dziewięćdziesiątych

Jest niezwykłe trudno stworzyć i przedstawić tutaj historię skłotów w Polsce. Niektóre z nich istniały zbyt krótko, nie ujawniając ani nie rozwijając swojej działalności przez co ich istnienie nie zostało odnotowane. Inne po prostu przez brak odpowiedniej ilości danych zostały przeze mnie po prostu ominięte. Jednakże te które zostały tutaj krótko opisane i przedstawione głównie pochodzą z sprawozdań samych badanych, literatury „trzeciego obiegu” oraz stron www. 

Początek zjawiska w Polsce to pojedyncze przypadki ulokowane po całym kraju, głównie w większych aglomeracjach miejskich. Pierwszą najbardziej znaną próbą zajęcia budynku był działający przez kilka miesięcy (kwiecień 1991) wrocławski skłot przy ulicy Oławskiej. Drugim zajętym w tym mieście budynkiem był pustostan na ulicy Purkiniego. Pierwszy z nich spełniał głównie funkcje socjalne, drugi rozszerzył działalność o udostępnianie sali zespołom muzycznym. Inne próby zajmowania budynków na początku lat dziewięćdziesiątych miały miejsce m.in. w Opolu, Gdyni, Lublinie itp.
. Większość z tych miejsc miała charakter tymczasowy i nie zaistniała na długo w świadomości kultury alternatywnej. Jednak skłot w Łodzi na ulicy Kilińskiego powstały w marcu roku 1993 roku, ma trochę inną historię. Pozostały po nim wspomnienia i świadectwo, chociaż na polu kultury alternatywnej nie zrobił zbyt wiele. Służył jako miejsce o funkcjach socjalnych i przeżył trzy i pół roku. Po jego likwidacji część mieszkańców założyła stowarzyszenie i znajdując odpowiednie lokum, już legalnie, założyła galerie „XYLOLIT”
. Drugim przykładem jest skłot Rozbrat, który istnieje do dziś i jest najstarszym skłotem w Polsce. Jego początki sięgają lat dziewięćdziesiątych. Na początku grupa młodych ludzi szukała miejsca do realizacji własnych pomysłów, efektem tych poszukiwań był poniemiecki bunkier na ulicy Lutyckiej w Poznaniu przyznany przez władze miasta. Jako, że nie nadawał się zupełnie do planowanej działalności, w roku 1994 na ulicy Puławskiego znaleziono budynek, który od października uważa się za początek Rozbratu. Przez następne lata następuje intensywny rozwój skłotu zarówno pod względem remontów, adaptacji kolejnych pomieszczeń jak i działalności
. Dziś można uważać Rozbrat nie tylko za „żywą legendę” skłotingu w Polsce, ale także za najbardziej prężne i działające centrum kultury alternatywnej w Polsce. 

Połowa lat dziewięćdziesiątych to zwiększona ilość prób okupacji pustostanów. W Warszawie powstaje „Twierdza”, w Gdańsku „Rzeźnia” a w Wrocławiu „Rejon 69”
. Gliwicki skłot „Krzyk” mieszczący się na ulicy Sienkiewicza i założony w 1998 roku przetrwał cztery lata
. Budynek miał około 20 pomieszczeń wykorzystywanych na różne sposoby. Między innymi urządzono salę do gry na deskorolkach, bibliotekę wolnościową. Miały miejsce spotkania kolektywu i organizacji wspierającej prawa pracownicze
.  

Od początku roku 2000 rozpoczyna się zaś prawdziwy wysyp zajmowania pustostanów na mapie Polski. Jesienią 2000 roku zostaje zajęta fabryka na ulicy Częstochowskiej w Białymstoku
. Szerzej historię skłotu „De Centrum” opiszę w następnych rozdziałach, gdzie szczegółowo zajmę się funkcjonowaniem tego miejsca w jakim przeprowadzałem swoje badania. W 2001 w Częstochowie powstaje skłot „Elektromadoona”. Mieści się na ulicy Warszawskiej w budynku używanym wcześniej przez nieokreślony zakon. Po ustaleniu kwestii formalnych z właścicielem budynku, mieszkańcy płacąc za prąd i wodę przebywają w tym miejscu legalnie. Skłot istnieje do dziś i nadal rozwija swoją działalność
. W Warszawie po długim czasie powstaje na przełomie 2001/2002 skłot „Fabryka” w miejscu biurowca na ulicy Rydygiera. Budynek jest częścią fabryki ZREMB, a stan budynku jest w opłakanym stanie. Rozwój miejsca polega nadal na systematycznym adoptowaniu pomieszczeń, rozwijaniu działalności w postaci założenia biblioteki czy organizowaniu koncertów
. W tym samym  mieście powstają inne próby zajęcia pustostanu. Po prawie rocznym okresie kończy swój żywot skłot „Czarna Żaba” (01.2002 – 11.2002), czy skłot na ulicy Okopowej (12.2002 - brak danych czy jeszcze istnieje)
. W Polsce po 2000 roku można także zaobserwować przypadki skłotów w mniejszych miastach: w Gliwicach w 2001 powstaje „Hawira” oraz w 2002 w Andrychowie „Karton”. Dąbrowa Górnicza to jeszcze jeden przykład. Tam w 2001 powstaje „La tryna”, która w wyniku pewnych problemów musiała przenieść swoją siedzibę do nowego budynku w Sosnowcu. To miejsce służyło bardziej jako centrum kultury alternatywnej, niż mieszkanie. Na stan dzisiejszy trwają pertraktacje z właścicielem budynku, ponieważ osoby zostały w wyniku interwencji policji wyrzucone z tego miejsca
. 

Wrocław jest jakby osobnym miejscem na mapie polskiego skłotingu. Po zamkniętym „Rejon 69” , nadal istnieją aktywne grupy, które zajmują pustostany. W tym mieście istniało najwięcej skłotów w całej Polsce. Obecnie zaś jest ich aż cztery. Jeden na ulicy Jagielończyka - „Freedom” (niezamieszkany, działający na zasadzie centrum kulturalnego)
, na ulicy Kromera, w wagonach kolejowych tzw. „Wagenburg” (zmieniający miejsce, istnieje od maja 2001)
 oraz istniejący od 2002 „Skwatera”
. W wyniku kolejnych ewikcji, problemów z policją i braku pewności co do dalszego bytowania, bardzo trudno jest mi ustalić ich dzisiejszy stan i formy działalności jakie prowadzą. 

Na tym można zakończyć historię skłotów w Polsce. Oczywiście mam świadomość, iż ta próba ma charakter wyłącznie orientacyjny. Istnieje duża możliwość, iż wiele nowych skłotów powstało, innych już nie ma, jeszcze inne przez brak danych zostały w tej prezentacji ominięte. Tak płynne zjawisko społeczne jest niezwykle trudne do odtworzenia. Jednakże na podstawie tego sprawozdania można stwierdzić, iż jest to ruch w Polsce stosunkowo młody, powstały na dobre po 1989 roku i z roku na rok coraz szybciej i prężniej działający.

3. Baza społeczna

Trudno jednoznacznie odpowiedzieć skąd pochodzą uczestnicy nowych ruchów społecznym, a precyzując dokładnie: skąd pochodzą skłotersi. Myślę, że przy braku dokładnych badań, można co najwyżej przedstawić pewne hipotezy na ten temat. W tym podrozdziale spróbuję zastanowić się nad faktem pochodzenia społecznego skłotersów. Przedstawię tym samym cztery grupy, które bądź kojarzone są z opisywanym ruchem, albo też pasują do niego idealnie. Podsumowując wykażę przez tą analizę trudności związane z jednoznacznym przypasowaniem skłotersów do określonej kategorii.

3.1 Podklasa

Bardzo trudno jest przyjąć określoną definicję podklasy. W prostym rozumieniu można przyjąć, iż jest to grupa ludzi, która została wyrzucona przez system społeczny na margines lub też jest to grupa ludzi, która sama zrezygnowała z uczestnictwa w obowiązującej strukturze społecznej
. Jednak po bliższej analizie trudno stwierdzić, czy tak szeroka warstwa społeczna jest jednorodna. Co więcej upraszczając zjawisko do miana wykluczenia społecznego miarą ekonomiczną, nadal trudno jest zgeneralizować, iż taka różnorodność wśród tej warstwy jest w stanie zasilić nowe ruchy społeczne. Co więcej niektórzy autorzy są zdania, iż jest wręcz odwrotnie. Podklasa jest bardziej przekonana wspierać radykalne postulaty ze strony narodowo-konserwatywnej lub wręcz faszyzującej albo to właśnie nowe ruchy społeczne nie są nastawione przyjaźnie, a wręcz antagonistycznie do warstw społecznych pozbawionych dochodów, wykształcenia, pracy itd.
. Istnieje jednak wyłom w tym twierdzeniu. Z trzech środowisk jakie przebadał Piotr Żuk to właśnie środowisko skłotersów jest najbardziej przyjazne grupie bezdomnych i bezrobotnych
. Zgadzam się z tym twierdzeniem, ponieważ w większości dla nich organizowane są akcje „Jedzenie zamiast bomb” przy prawie każdym skłocie w Polsce (Białystok, Poznań, Warszawa, Wrocław). Oprócz tego wspiera się taki typ grup przez organizowanie manifestacji przeciwko eksmisjom rodzin ubogich (głównie w Poznaniu). Zdarzają się także przypadki ludzi, którzy zasilają grono skłotersów właśnie w związku z brakiem finansów, pewną kategorią bezdomności (zazwyczaj chwilowej) lub z środowisk kryminogennych/patologicznych. W przypadku badań w Białymstoku spotkałem się z jednym przypadkiem osoby, która  zamieszkiwała na skłocie nie tylko z powodów ideologicznych, ale związanych także z wyrzuceniem z domu rodzinnego oraz brakiem wystarczających funduszy na wynajem mieszkania. Te przypadki jednak nie stanowią większości, zatem nie można generalizować w tym wypadku. Co więcej stosunek skłotersów do ludzi wywodzących się z podklasy takich jak bezdomni czy bezrobotni nie jest do końca jednoznaczny. Z jednej strony pomaga się im, organizuje manifestacje, z drugiej nowe ruchy społeczne są świadome nieudolności w działaniu tych kategorii osób, traktując tą grupę jako zbyt zdegenerowaną, niezdolną do jakiejkolwiek aktywności
.

3.2 Klasa średnia

Clause Offe wskazuje na następującą bazę nowych ruchów społecznych:

1. Nowa klasa średnia zwłaszcza zaś ci, którzy pracują w zawodach związanych z świadczeniem ludziom usług oraz z sektorem publicznym;

2. Cześć członków starej klasy średniej;

3.      Ludzie, którzy znajdują się poza rynkiem pracy lub na jego peryferiach
.

Oprócz tego teoretyka znajdują się także inni, którzy próbują powiązać klasę średnią z nowymi ruchami społecznymi. Jednakże jak wskazują polskie realia nie można przenosić definicji klasy średniej z krajów dobrze rozwiniętych na narody dopiero się rozwijające bądź o krótkim stażu demokracji. Mokrzycki stwierdza, że wschodnioeuropejska klasa średnia jak dotychczas jest bardziej ideologicznym artefaktem niż rzeczywistością. Jej rola (zakładając, iż w ogóle istnieje) sprowadza się do konformizmu i zorientowania na zarobek. Nie oczekuje się od niej jakiejkolwiek aktywności. Głównym zadaniem jakie postawiono przed polską klasą średnią jest automatyczne i bezrefleksyjne wspieranie projektów oraz planów obecnych władz
. Druga sprawa to podobnie jak w rozdziale poprzednim zbyt rozległa grupa społeczna, której różnorodność i heterogeniczność nie pozwalają na zbyt daleko idące wnioski i generalizacje. Właśnie najprostsze definicje określają ją jako warstwę społeczną pośrodku, pomiędzy zamożnymi a marginesem społecznym
. „Teoretycznym” ratunkiem wydaje się być określenie „nowej klasy średniej” jako tej, która nie jest określana tylko przez wymiar ekonomiczny w państwie, a reprezentuje wartości o charakterze emancypacyjnym i antyautorytarnym. W tym wypadku można przypuszczać o powiązaniach z nowymi ruchami społecznymi
. Aby jednak można było rozprawiać o tym w warunkach polskiej rzeczywistości należy poczekać na pełniejszy i uformowany status polskiej klasy średniej. Podsumowując trudno zatem stwierdzić, czy skłotersi wywodzą się z tej grupy lub czy uzyskują od niej jakiekolwiek poparcie. Wymieniając zawody w jakich mieści się nowa klasa średnia w Polsce takie jak specjaliści, managerowie, przedstawiciele wolnych zawodów, właściciele małych przedsiębiorstw, sklepikarze, pracownicy naukowi czy pracownicy urzędów oraz analizując cele tej grupy takie jak: kształcenie i osiągnięcie stabilizacji na rynku pracy
. Można zasugerować tezę, że jest ona jeszcze nie gotowa, obojętna lub wręcz antagonistycznie nastawiona na żądania nowych ruchów społecznych, a zwłaszcza skłotersów. Jest to w końcu ruch, który stawia sobie za jeden z głównych celów walkę z kapitalizmem i  antymaterialistyczne podejście do świata. W konfrontacji z polską klasą średnią widać ewidentne różnice.

3.3 Inteligencja

Inteligencja to swoiste przeciwieństwo klasy średniej, która jest zewnątrzsterowna i podążająca za głównymi nurtami życia społecznego. Odmiennie jest w środowisku inteligencji, gdzie zawsze zajmowano się tworzeniem wizji tego, jak powinno być, interpretowano i krytykowano
. Aby poprzeć tą tezę warto odnieść się do Domańskiego, według którego są to ludzie niezależni, pogrążeni w intelektualnym dyskursie
. Jednakże trzeba się zastanowić nad tym czy pojęcie tej warstwy społecznej jeszcze w naszym kraju funkcjonuje. Istnieją opinie o końcu inteligencji w Polsce, jednak ta zagubiona grupa lat dziewięćdziesiątych mogła odnaleźć się w nielicznych społecznych enklawach, jedną z nich są nowe ruchy społeczne. Potwierdzają to pobieżne obserwacje środowisk, jak i wyniki badań, które ukazują, iż większość uczestników tych ruchów pochodzi z kręgów inteligenckich. W przypadku badań P. Żuka 21 osób na 54 badanych zadeklarowało wyższe wykształcenie rodziców, 11 osób stwierdza, że przynajmniej 1 rodzic je ma. W tej tendencji nie mieszczą się skłotersi, których rodzice mają bardzo zróżnicowane wykształcenie. Jeśli chodzi o samych badanych to 23 osoby posiadają wykształcenie wyższe, 14 osób studiowało, 7 uczyło się w szkole średniej, 9 osób posiadało średnie wykształcenie i tylko 1 osoba ukończyła edukacje na poziomie szkoły zawodowej. Wśród osób, które zadeklarowały wyższe wykształcenie w trakcie przeprowadzania badań 3 były pracownikami naukowymi, 1 określiła się jako bezrobotna, 4 zatrudnione były w firmach prywatnych i aż 15 osób pracowało na etatach w organizacjach pozarządowych. W pozostałej grupie padały: bezrobotny, pracownik organizacji pozarządowej, sprzedawca, terapeuta, pracownik ośrodka kultury, pracownik ośrodka dla upośledzonych umysłowo
. Jest to jednakże badanie pozostawiające sporo wątpliwości. W którym przyjmuje się, że uczestnictwo/bycie inteligencją polską mieści się w wymiarach wykształcenia i rodzaju wykonywanego zawodu. Zdaję sobie sprawę, że trudno wyznaczyć jakieś inne sensowne kryteria, ale te wydają się niewystarczające. Jeśli jednak mam iść tropem mojego poprzednika muszę zaznaczyć, iż moje obserwację po części potwierdzają regułę. W przypadku skłotersów spora część ludzi związana z skłotem „De Centrum” w Białymstoku jest w trakcie studiowania, bądź posiada już wykształcenie wyższe. 

3.4 Młodzież

W przypadku kategorii wiekowych zarówno moje jak i badania P. Żuka potwierdzają, iż w przypadku skłotersów dominują ludzie młodzi. Jest to specyfika nowych ruchów społecznych. Jak już wcześniej wspomniałem jest to przeważnie młodzież ucząca się lub w początkowej fazie adolescencji. Kategoria wieku wydaję się być jedynym pewnikiem dotyczącym głębszej charakterystyki skłotersów. Pozostają tym samym otwarte pytania dotyczące pochodzenia, możliwości ustalenia „rodowodu społecznego” i wyszukania nowych grup skąd mogą pochodzić. Według badanych są to często osoby należące do innych organizacji i ruchów pozarządowych.

4. Ruch skłoterski w Polsce w świetle wyznaczników teorii nowych grup społecznych

W tej części pracy zajmę się analizą skłotingu z perspektywy socjologicznej. Spróbuję opisać i scharakteryzować skłoting w Polsce za pomocą teorii nowych ruchów społecznych. Tym samym wybrałem pięć podstawowych czynników, które są charakterystyczne dla danej teorii, następnie za ich pomocą spróbuję ocenić zjawisko skłotingu w naszym kraju. Ocenię czy jest możliwe zastosowanie teorii nowych ruchów społecznych do tego problemu w Polsce. Na początku każdego punktu przedstawię krótki zarys teoretyczny, a potem na podstawie danych innych badaczy (Piotr Żuk), a także swoich dokonam porównania oraz analizy badań z wyłożoną wcześniej teorią.

4.1 Nowe społeczeństwo 

Musi zaistnieć zmiana społeczeństwa aby pojawiło się zjawisko określane mianem nowego ruchu społecznego. Zmiana ta najczęściej wiązana jest z przejściem od systemu industrialnego ku społeczeństwu postindustrialnemu. Używając terminów Tofflera musi nastąpić przejście z II fali na III w rozwoju społeczeństwa. W przypadku tego badacza zmiana widoczna jest przez coraz większy rozwój technologiczny społeczeństwa, który ponosi za sobą coraz to większe zmiany w życiu społecznym
. Dzisiejsi badacze, a zwłaszcza teoretycy nowych ruchów społecznych określają to jako zmianę na poziomie wartości, celów, organizacji środków kontroli w społeczeństwie czy zwiększeniu autonomii jednostki
. Warto zadać sobie pytanie czy w przypadku Polski taka zmiana nastąpiła oraz czy sami badani odczuwają zmianę w życiu społecznym. Duża część wskazuje za tym, iż rzeczywiście tak jest jak opisuje teoria. Zmiany społeczne zachodzące w Polsce są faktem i rzeczywiście polegały one na reorganizacji wartości i celów czy zwiększeniu autonomii jednostki. Nikt już nie wątpi w stwierdzenie, iż w krajach Europy Środkowo-Wschodniej demokracja jest ustabilizowana i przejawia się w społecznym liberalizmie
. Badani także podzielają ten pogląd. Nawet jeśli krytykują zastany stan rzeczy, potrafią obiektywnie stwierdzić, że zmiana w Polsce nastąpiła i jest widoczna. Zazwyczaj badani określają dzisiejsze społeczeństwo jako konsumpcyjne, kapitalistyczne, demokratyczne. 

4.2 Nowy typ konfliktu 

Wraz z nowym społeczeństwem pojawiają się nowi aktorzy społeczni, którzy w odróżnieniu od walki klas zmieniają swój punkt konfliktu na bardziej ogólny jak pisze Touraine (na poziomie tworzenia się i kontrolowania kultury, tzw. poziom historyczności)
 lub jest to konflikt na poziomie szerszych lub węższych interesów klasowych, a przynajmniej nie związany z prostą zasada produkcji i podziału, jak pisze o tym Gortat
. Jego nowość polega zatem na tym, iż walczy się w tym momencie o podstawę lub inaczej o ogólne wartości w społeczeństwie. Walczy się w pewien sposób o kształt kultury. Badany przeze mnie uczestnik i aktywny działacz skłotu „De Centrum” tak odpowiada na pytanie odnoszące się do idei skłotingu jako zjawiska politycznego: „Raczej krytycznie do kapitalizmu, władzy, prawa i wartości, społeczeństwa nastawionego na konsumpcję, bardziej na lewo, `być` niż `mieć`. Jest takie hasło `fuck the law, squat the world` , krytycznie również do pracy na rzecz systemu, nie brać udziału w wyścigu szczurów tylko skromne, ale wolne życie, rozwijanie swoich zainteresowań i praca na rzecz społeczności lokalnej.” Ta wypowiedź ukazuje nam nowy obszar walki. Ideał zmiany w tym przypadku dotyczy wartości ogólnych. Zmianę postrzegania świata, bardziej świadomy rozwój jednostki, praca na rzecz społeczności lokalnej, a tym samym budowanie idei społeczeństwa obywatelskiego. Oprócz kwestii ogólnych, jak walka o wzorce kulturowe, tak jak można zauważyć, konflikt opiera się jeszcze o kwestie indywidualności jednostki w społeczeństwie. W tym wypadku ruch społeczny chce i będzie ją chronił, będzie wspierał na rzecz autonomicznego członka społeczeństwa, który jak udowadnia M. Foucault jest zagrożony przez nierozerwalny stosunek wiedzy-władzy immanentnej i rozproszonej na wszystkich poziomach społeczeństwa, a nie odpowiadającej tylko prostemu schematowi klasy panującej do klasy poddanej
. W tym ujęciu poszukiwanie i obrona indywidualności przez konflikt jest afirmacją odmienności oraz prawdziwym potwierdzeniem indywidualności ludzkiej
.

Tak też podsumowując można twierdzić, iż nowa walka odbywa się na dwóch poziomach. Pierwszy ogólny dotyczy tego co najważniejsze w społeczeństwie czyli jego kultury (wzorców, wartości, systemu politycznego). Drugi wąski odnoszący się do poszczególnych ludzi, traktujący o indywidualności jednostki i jej rozwoju w współczesnym społeczeństwie. W przypadku polskich skłotersów można przyjąć hipotezę, iż walczą oni na obydwu poziomach. Skłotersi z Fabryki w Warszawie piszą o sobie następująco: „Zależy nam przede wszystkim na autonomiczności decyzji, dlatego też staramy się nie ulegać presji autorytetów, szczególnie w takich kwestiach jak tematyka czy charakter naszych działań. Dlatego też nasz skłot może budzić kontrowersje [...] Nasze działania są różne i swym zakresem obejmują wszystkie te dziedziny jakie wydają nam się ważne...”
. Te słowa potwierdzają wcześniejsze przypuszczenia, zarówno rozwój autonomii jednostki jak i walka na poziomie dystrybucji dóbr kultury, wydają się w przypadku tego tekstu na równi ważne. 

4.3 Nowe cele 

Cele ogólne grupy są w tym wypadku związane z typem konfliktu. Jak pisze Scott ruchy społeczne w odróżnieniu od organizacji rewolucyjnych zainteresowane są rozszerzaniem idei społeczeństwa obywatelskiego wobec wszech ograniczającego interesy jednostki państwa. W celach jakie te grupy formułują pojawiają się postawy anarchistyczne, które omijając biurokrację państwową, próbują zmienić życie jednostki w jej najbliższym otoczeniu
. Przykłady na to znajdziemy u Federacji Anarchistycznej, która jak próbowałem udowodnić jest blisko związana z ideą skłotingu: „FA dąży do zniesienia wszelkich struktur społecznych i regulacji prawnych ograniczających w jakikolwiek sposób czyjąkolwiek wolność osobistą. Celem FA jest walka o wolność, pokój, samorządność, sprawiedliwość społeczną i solidarność ludzką”
. Ten przykład ewidentnie obrazuje teorie. Wskazuje na inną drogę realizacji jednostki, na drogę opartą o bezpaństwowość i anarchię. Jak wiemy skłoty także uczestniczą w tym nurcie i stanowią jakby najbardziej radykalną formę nowych ruchów społecznych, powiązaną bardzo często z środowiskiem anarchistycznym. Na koniec warto w ramach podsumowania przytoczyć jeszcze jedną wypowiedź Federacji Anarchistycznej z Poznania działającej przy skłocie Rozbrat: „Federacja Anarchistyczna jest federacją grup i jednostek które podejmują działania na rzecz wolności, pokoju, samorządności, sprawiedliwości społecznej i solidarności międzyludzkiej”
. Cele zatem skłotersów czy anarchistów (w przypadku opisu skłotów kontrkulturowych naprawdę trudno oddzielić te dwie grupy od siebie) są ogólne związane z propagowaniem idei społeczeństwa obywatelskiego lub wężej związane z animacją najbliższego środowiska lokalnego, są także powiązane z rozwojem jednostki jako tworu autonomicznego, są nie powiązane z państwem uciekające się do innych rozwiązań, są w końcu nowatorskie w stosunku do innych aktorów społecznych. Przy tym trzeba pamiętać, iż skłoting ma swoją wyjątkową specyfikę – cele wyznaczone przez ten ruch mogą być o wiele bardziej radykalne w swych postulatach niż to występuje u chociażby feministek czy ekologów. Rzecz ta jednak wymaga głębszego zbadania. 

4.4 Nowe wartości

W ramach przypomnienia: wartości nowych ruchów społecznych można powiązać z odrzuceniem wartości materialnych czy ekonomicznych, a przypisać bardziej do tych, które opowiadają się za: indywidualizmem, holizmem, antyautorytaryzmem, prawami człowieka, tolerancją, własnym autonomicznym wyborem, pacyfizmem, ochrona środowiska, apolitycznością itp.
. Na temat wartości bardzo rzetelne badania przedstawił Piotr Żuk. Oto krótkie omówienie tych badań. 

W przeprowadzonej ankiecie na 54 respondentów (15 z nich to skłotersi) na pytanie o cele, które mogą uzyskać twoje poparcie, znaczna część respondentów (51) odpowiedziała: stworzyć ludziom większe możliwości wpływania na decyzje władz. Na bardziej szczegółowe pytanie o cele polityczne większość odpowiedziała: zapewnienie ludziom większego wpływu na decyzje dotyczące ich miejsca pracy lub ich miejscowości (47), żadna osoba nie wybrała: zapewnienie odpowiedniej obronności w kraju. Z takiej krótkiej analizy możemy wysnuć wniosek, że dla badanych najważniejsza jest możliwość wpływania na warunki życia społecznego. Autor podzielił także wg koncepcji Ingleharta wartości jakimi kierują się aktywiści ruchów. 34 osoby spośród 54 kieruje się wartościami postmaterialistycznymi (przykłady tych wartości znajdują się powyżej – patrz Gliński lub rozdział 1), największy procent obejmuje skłotersów (14 z 15). Jeśli chodzi o pytania o karę śmierci i dyskryminację mniejszości seksualnych większość badanych opowiedziała się przeciw (1- 46,2-49)
.

Zatem i w tym wypadku możemy mówić o nowości tej grupy społecznej. Jak wykazałem wcześniej, tak i teraz, skłotersi to ruch, który cechuje się całkiem innym podejściem do spraw społecznych, własnego życia czy kwestii moralnej. 

4.5 Nowy obszar i formy działania

Na temat obszaru działalności nowych ruchów społecznych, a w szczególności skłotersów zostanie poświęcony osobny podrozdział, tutaj tylko zasygnalizuję tematykę w kontekście opisywanej teorii. Przestrzeń w polityce i życiu publicznym się zmienia. Istnieje ogólna świadomość, iż w współczesnym społeczeństwie polem walki dla aktorów społecznych jest przestrzeń coraz bardziej prywatna, coraz bardziej intymna. Takim to sposobem powstaje nowa przestrzeń publiczna przekreślająca dychotomiczny podział na państwo i społeczeństwo obywatelskie
. Na nowych przestrzeniach zatem powstają nowe formy działania, mające wyraźnie cechy odmienne: nowatorskie, awangardowe i kontrkulturowe. Odmienne od zinstytucjonalizowanych grup, a nastawione na działania zdecentralizowane, na małą skalę oraz poszukujące coraz to nowszych rozwiązań
.

Według Żuka skłotersi to grupa, która w odróżnieniu od innych omawianych przykładów nowych ruchów społecznych, jest bardziej nastawiona na działania kontrkulturowo-kontestacyjne. Wynika to z zaplecza tego ruchu (kręgi anarchistyczne bądź pojęta szerzej alternatywa) oraz z przewagi form spontanicznych nad formalnymi
. W następnym podrozdziale postaram się to udowodnić.

5. Działalność i formy aktywności

Ten punkt ma bardzo ważne znaczenie. Pokazuje bowiem bogatą tradycję skłotingu w Polsce odnośnie działalności czy wszelkich form aktywności tego środowiska kontrkulturowego. Jak charakteryzuje to Żuk i co wspomnieliśmy już wcześniej, w ruchu skłoterskim działania mają charakter kontestacji, buntu, są nastawione na animację środowiska lokalnego, budowania postaw u ludzi młodych. Charakter tych działań można moim zdaniem odnieść do wielu obszarów życia społecznego. Aktywności skłotersów zorientowane są na działalność pedagogiczną, kulturalną, społeczną, polityczną, artystyczną czy oscylującą na pograniczu wyżej wymienionych. W tym rozdziale postaram się wyróżnić podstawowe obszary działania skłotersów czyli odpowiedzieć na pytanie w jakich sferach ich działania się odbywają. Odpowiem na pytanie: kto organizuje i kto jest odbiorcą oferty. Na końcu zaś przedstawię wszystkie formy aktywności wraz z przykładami, jakie udało mi się zebrać w toku moich studiów nad tym problemem. Ukazanie tak ogromnego wycinka rzeczywistości, jakim jest niewątpliwie działalność skłotów w Polsce skłania mnie do wysnucia wniosków, iż skłoting to zjawisko wielorakie: społeczne (gdyż zawieszone i dziejące się w przestrzeni społecznej), ale i kulturalne, artystyczne czy w końcu pedagogiczne (zwłaszcza przez działalność jaką propaguje).

5.1 Obszar działalności

Wraz z zmianą obszaru odbywania się polityki, która teraz zaciera różnice pomiędzy tym co prywatne a co publiczne, zmienia się także obszar działania aktorów społecznych (politycznych). Każdy wybór, każda aktywność podejmowana przez jednostkę może być (jest?) wyborem podejmowanym politycznie
. Zdaniem Szkudlarka takie podejście „pozwala na polityczną artykulację mniejszościom rasowym, homoseksualistom, przedstawicielom wszelkich zdominowanych klas, grup społecznych i orientacji kulturowych”
.  Ta polityczna artykulacja to właśnie działalność i aktywności podejmowane przez skłotersów czy też inne ruchy społeczne. W tym wypadku gdy granice wyznaczyć jest niezwykle trudno, można zasugerować twierdzenie, że aktywności podejmowane przez skłotersów są ze sobą powiązane i mają niejednorodny charakter. Trudno na przykład mówić o działalności artystycznej gdy powiązana jest ona z aktywnością polityczną (takim przykładem są zespoły punk-rockowe czy też inne rodzaje sztuki politycznie zaangażowanej), trudno w końcu mówić o stereotypowej działalności politycznej jeśli jest ona pomieszana z działalnością społeczną. Przykładów można mnożyć i mnożyć. Większość działań odbywa się w sferze niemożliwej do określenia czy prostego sklasyfikowania. Moim zdaniem można tylko wyróżnić jaki ta działalność ma charakter, co pozwoli przynajmniej w przybliżeniu określić obszar w jakim oscyluje. Zatem mamy działalność polityczną (wszelkiego rodzaju akcje i demonstracje), działalność artystyczną (zakładanie zespołów muzycznych, galerii, tworzenie happeningów), działalność kulturalną (organizowanie projekcji filmowych, festiwali, organizacja koncertów), działalność pedagogiczną/edukacyjną (organizowanie seminariów, warsztatów, korepetycji dla dzieci) czy w końcu działalność społeczno-socjalną (pomaganie bezdomnym, manifestacje przeciwko eksmisjom, przyjmowanie ludzi chwilowo bezdomnych na skłoty, gotowanie posiłków czyli znana akcja „Food not bombs”). Ten podział jak zauważy każdy spostrzegawczy czytelnik, nie jest podziałem doskonałym, nie wyznacza pewnych i ostatecznych granic. Działalności te zaś mogą się ze sobą zazębiać. To właśnie dowodzi temu, iż skłotersi jako jedna z nowych grup społecznych wytworzyła nową przestrzeń dla swojej działalności. Jest tym ruchem, który w swojej aktywności dotyka spraw położonych w miejscu gdzieś pomiędzy standardowym pojęciem tego co publiczne (np. w społeczności lokalnej organizowanie manifestacji), a tego co prywatne/intymne (bezpośrednio dla uczestników ruchu w postaci kontaktów towarzyskich) lub dotyka te dwa przeciwstawne bieguny naraz
.

5.2 Organizatorzy 

Kto organizuje te przedsięwzięcia? To następne intrygujące pytanie. Co więcej odpowiedź na nie jest tak prosta jak się wydaje. Oczywiście można potwierdzić przypuszczenie, że działalności przeprowadzane na skłocie są głównie organizowane przez mieszkańców tych skłotów. Cóż z moich obserwacji wygląda na to, że oprócz nich zdarzają się także inne osoby. Jest to zjawisko, które przypuszczalnie występuje dość często. Pierwszym takim bodźcem dotyczącym tego zagadnienia była moja obserwacja imprezy zorganizowanej na skłocie „De Centrum”. Zaistniała tam dość ciekawa sytuacja. Mianowicie mieszkańcy skłotu nie brali praktycznie żadnego udziału w przygotowaniach i organizacji imprezy. Zajmował się tym kolektyw (grupka osób), która ze skłotem jest oczywiście związana, ale w nim nie mieszka. Moje obserwacje dotyczyły także innych skłotów (zwłaszcza dokonałem analizy stron internetowych). Moje przypuszczenia są takie, iż inicjatywy podejmowane na skłotach dość często choć związane są z budynkiem nie odnoszą się tylko do mieszkańców. Są to także osoby spoza, najprawdopodobniej studenci lub inne młode osoby, które nie widzą potrzeby zamieszkania na skłocie. Mają zaś chęci realizowania swoich zainteresowań, ambicji czy pasji.  Jednakże zdaję sobie sprawę z tego, iż są to tylko przypuszczenia dlatego zostawiam tą kwestię do głębszego zbadania. 

5.3 Odbiorca/Uczestnik 

Zarówno podpunkt drugi jak i trzeci został przeanalizowany przy okazji bazy społecznej. Jednakże tutaj tylko kilka podsumowujących uwag.  Odbiorca w przypadku działań podejmowanych przez skłotersów jest dość trudny do określenia. Jego cechy jak i właściwości nie zostaną tutaj podane jako pewne. Tworząc rys opierałem się głównie o własne badania, oraz o badania przybliżone dotyczące środowiska anarchistycznego w Polsce przeprowadzone przez P. Żuka. 

Na pytanie: kto jest głównym odbiorcą oferty? Skłoters z Białegostoku odpowiada bez wahania: „młodzież licealna i studenci”. Podobnie stwierdza Piotr Żuk. Na 35 badanych 28 to osoby poniżej 25 roku życia. Większość z nich to osoby uczące się (uczniowie szkół średnich i studenci), ciekawym w tym przypadku wynikiem jest wykształcenie rodziców, które jest ponadprzeciętne w stosunku do średniej krajowej. W tym wypadku P. Żuk wysuwa wniosek, iż uczestnictwo w nowych ruchach społecznych jest mniej zdeterminowane pozycją klasową, a bardziej wiąże się z etosem polskiej inteligencji
. Cóż jest to tylko hipoteza w stosunku do skłotersów, którzy choć podobni do omawianego środowiska nie są z nim bezpośrednio tożsami. 

5.4 Formy aktywności

W ostatnim już podpunkcie omówię formy aktywności realizowane przez skłotersów. W tym wypadku pomocny mi będzie podział dokonany przez P. Żuka dotyczący ruchu anarchistycznego
, posłużę się zatem jego typologią obrazując tym samym działalność skłotersów. W przypadku jakiejkolwiek modyfikacji lub włączenia nowej aktywności czytelnik zostanie o tym powiadomiony.

Literatura trzeciego obiegu:

Pojęcia trzeci obieg zaczęto używać w latach osiemdziesiątych na określenie pism, które były alternatywne zarówno wobec obiegu oficjalnego, jak i wobec drugiego obiegu związanego z opozycją solidarnościową
. Po zmianie ustrojowej nazwa ta straciła swój sens jednak jest używana do teraz. Nie jest moim zadaniem odtwarzanie historii prasy trzeciego obiegu w Polsce. Warto jednakże wspomnieć, iż niektóre z nich to tylko biuletyny informacyjne, inne miały charakter zbliżony do magazynu lub czasopisma (tzw. „fan-ziny”). Najpopularniejsze wydawane w Polsce to: „Mać Pariadka”, „Pasażer”, „Garaż”, „Lokomotywa bez nóg”, „Korek” bądź wydawany do teraz „Inny Świat”. Większość tej prasy podejmuje tematykę szeroko pojętej alternatywy (jedne są typowo anarchistyczne, inne typowo muzyczne itp.). W środowisku skłoterskim także istnieje praktyka wydawania pism trzeciego obiegu. Moim zdaniem większość z nich ma charakter informacyjny i występuje w postaci kilkustronicowej ulotki. Kolektyw Rozbrat wydawał na przykład pisemka: „Free Rozbrat” oraz „Czarny Pomidor”
, a skłot w Białymstoku reaktywował gazetkę „Pustostan”. Trudno w tym wypadku stwierdzić, kto dokładnie redaguje i pisze do takich gazet, ale można przyjąć ogólnie, iż są to osoby przynajmniej związane z skłotem. Oprócz czasopism wydawane są także książki, i inne pisemne publikacje w takich wydawnictwach jak „Red Rat” czy „Luzifer Verlag” jednakże moim zdaniem są to osobne twory nie związane zbytnio z skłotami, zatem ich charakterystyka zostanie tutaj pominięta. Warto jednak nadmienić, iż w Poznaniu istnieje pod skłotem Rozbrat biblioteka, która także zajmuje się wydawaniem broszur oraz książek
.

Dla tego środowiska prasa trzeciego obiegu jest niezwykle ważna, ponieważ jej funkcją jest „demaskowanie mylnych informacji zamieszczonych w prasie lokalnej, upowszechnianie wiadomości pomijanych, bądź lekceważonych. Prasa podziemna musi informować, stworzyć własny obieg informacji, ponieważ od tego zależy efektywność jej oddziaływania”
. Dlatego wcale nie dziwi fakt organizowania przez skłot Rozbrat targów prasy alternatywnej (np. w roku 2002
).

Demonstracje

Jest to dość typowa jak na środowiska alternatywne forma protestu albo inaczej aktywności. Demonstracje mają zazwyczaj charakter polityczny bądź społeczny. Odnoszą się do kwestii ekologicznych, feminizmu, antymilitaryzmu, krytyki państwa lub jego interwencji (np. wojna w Iraku), obrony praw zwierząt czy w związku z jakimkolwiek innym wydarzeniem w skali lokalnej bądź światowej. Na manifestacjach najczęściej biorą udział osoby zainteresowane, mało co znajduje się tutaj ludzi spoza środowiska. Policja rzadko interweniuje, w odróżnieniu od skinów lub innych ugrupowań z kręgu skrajnej prawicy
. Często zwykłe demonstracje mają cechy artystyczne i przybierają charakter happeningu lub para-teatralnego przedstawienia. Przykładem demonstracji organizowanej przez skłoty mogą być demonstracje przeciwko eksmisjom organizowane przez skłot Rozbrat, manifestacje anarchofeministek z grupy „Dziewczyny w akcji” (blisko związanej z skłotem „De Centrum” w Białymstoku) z okazji 8 marca lub demonstracje antywojenne dotyczące zbrojnej interwencji w Iraku organizowane we Wrocławiu (na manifestacji uczestniczyli np. skłotersi z ulicy Kromera). 

Zjazdy, spotkania, kółka dyskusyjne

 Skłotersi to grupa bardzo ze sobą zżyta. Co więcej uważam, że bardzo mocno ze sobą powiązana. Ich zjazdy mają wymiar nieoficjalny i jeśli już występują nie mają na celu nic poza relacjami koleżeńskimi i wymianą doświadczeń. Jednakże jeśli chodzi o spotkania istnieje coś takiego jak zebrania kolektywu, które są bardzo ważnym elementem w funkcjonowaniu skłotu. Kolektyw „De Centrum” zbiera się co tydzień we wtorek aby ustalić plan działania. Podejrzewam, że na innych skłotach wygląda to podobnie. Są także organizowane zjazdy dla szerszego grona odbiorców i wykraczają poza samych zainteresowanych. W tym jednakże wypadku trudno stwierdzić czy jest to aktywność realizowana tylko przez środowisko skłotersów. Takim przykładem był obóz anty-graniczny, którego przygotowaniem miał zająć się skłot w Białymstoku. Jednakże ze względu braku jakiegokolwiek wsparcia – działalność zawieszono. 

Info-shopy czy  alternatywne domy  kultury?
Jest to moja modyfikacja w typologii zaczerpniętej od Piotra Żuka. Oprócz sprzedaży dóbr związanych z kontrkulturą (co stanowi dochód dla określonych przez grupę inicjatyw społecznych) są to także miejsca o bardzo ważnej funkcji społecznej (informacyjno-propagandowej). Piotr Żuk wymienia tutaj także skłoty (oprócz info-shopów - ostatnimi czasy praktycznie wyginęły), które stanowią oprócz funkcji mieszkalnych znakomite źródło wsparcia dla radykalnych inicjatyw społecznych
. Moim zdaniem warto dodać tutaj, że w tym wypadku skłot nie pełni miejsca tylko informacyjnego, bądź nastawionego na sprzedaż pewnych dóbr. Jest to także ośrodek, który skupiając dane ruchy społeczne (sam nim będąc?) staje się małym centrum kulturalnym w swoim rejonie. Ta baza informuje, propaguje, sprzedaje, manifestuje, tworzy imprezy i inicjatywy o charakterze kulturalno-oświatowym (pokazy filmów, organizuje zabawy sportowe, zabawy dla dzieci, koncerty, dyskoteki, galerie sztuki, itp.). Na moje pytanie czy skłot można nazwać alternatywnym domem kultury, mój rozmówca odpowiada, że owszem, zaznaczając przy tym, iż należy traktować to raczej jako zjawisko, a nie instytucję. Taki jest zatem fakt, który wymaga głębszego zbadania. Skłot pełni już przez samo swoje istnienie funkcję chociażby informacyjno-komercyjną (info-shop) jak to opisuje P. Żuk, ale także moim zdaniem bardzo często poza nią wykracza, stając się centrum animacji kulturalno-społecznej dla środowiska alternatywnego w danym regionie. 
Aktywność związana ze „sceną niezależną”

Scena niezależna oznacza przestrzeń artystyczną pozostającą poza obiegiem oficjalnym. Głównie przyjęło się to w stosunku do muzyki alternatywnej, ale moim zdaniem można tutaj wyróżnić także wszelkie inne działania związane ze sztuką, która nie została lub nie chce mieć kontaktu z sceną oficjalną. W przypadku skłotów oprócz organizacji koncertów, co wymieniłem już wcześniej, istnieją także działania zmierzające do innych aktywności artystycznych. Znane były przypadki założenia przy skłocie Rozbrat kabaretu, zespołów teatralnych oraz ich występów. Artyści także bardzo często uczestniczą w życiu skłotów. Tak jest na przykład w „De Centrum”, w którym prawie od początku istnieje galeria wraz z zajmującymi się nią osobami. Oprócz tego bardzo często zdarza się, iż na skłocie ma próby jakiś zespół muzyczny, sam budynek zaś dość często pomalowany jest różnymi obrazkami, napisami czy graffiti. Tak też pokazując ten krótki przegląd warto zaryzykować stwierdzenie, że skłot jest miejscem organizacji jak i uczestnictwa w artystycznym życiu, promując sztukę alternatywną o różnorodnym odcieniu. 

Pomoc dla potrzebujących, akcje o charakterze socjalnym

W tym wypadku jest to rzecz dość zaskakująca, jednak dzieje się często. Najbardziej znaną akcją jest „Food not bombs” przeprowadzaną w kilku miastach. Często to właśnie skłotersi uczestniczą i przygotowują jedzenie dla bezdomnych i potrzebujących (tak jest w Białymstoku, Warszawie czy Wrocławiu). Także kwestia eksmisji to domena poznańskiego Rozbratu, który organizował manifestacje, a także zaprosił rodzinę, która w pewnym momencie nie miała gdzie mieszkać
. Istnieje także niepisana zasada, pozwalająca każdemu kto się zgłosi, na nocleg. Tak było dokładnie ze mną, gdy przeprowadzałem badania nie musiałem płacić za swój pokój. Skłoty uczestniczą także w akcjach wspierających i pomocy dla uchodźców, więźniów lub innych prześladowanych.

Działalność pedagogiczna – czy kontrkultura wychowuje?

Po części mieści się to w punkcie poprzednim, gdyż jest to element pomocy, jaką oferują skłotersi najbliższemu otoczeniu. Najbardziej znane przypadki takiej pomocy to zorganizowanie dzieciom z wrocławskich kamienic wolnego czasu, pomoc w odrabianiu lekcji, wspólne zabawy i praca przy remontach skłotu
. W Białymstoku dzieci z okolic zajętego pustostanu zorganizowały coś na kształt „mini-skłotu” czyli zajęły opuszczony garaż, gdzie miały miejsce swoich zabaw. Skłotersi pomagali im w odrabianiu lekcji, a kilka razy były organizowane warsztaty i zabawy. Na pytanie czy skłot potrafi spełniać funkcje pedagogiczne w stosunku do dzieci trudno jednoznacznie odpowiedzieć. Jest to jeszcze działalność zbyt rzadko organizowana i wzbudzająca nawet u samych skłotersów spore wątpliwości.

Inne rodzaje aktywności

Tutaj wymieniam działalności, których klasyfikacja nie ma już sensu. Z moich obserwacji wynika, iż istnieją jeszcze: kluby sportowe (Rozbrat ma własną drużynę piłkarską), siłownie, biblioteki, kursy samoobrony czy w końcu prowadzenie stron internetowych w celach głównie informacyjnych. Ta rozległość działań współczesnych skłotów powoduje trudności w jednoznacznej klasyfikacji, jednakże myślę, że ta którą tutaj zaprezentowałem jest w jakiś sposób pomocna i pozwala na uwidocznienie ogromnego wachlarzu działań tworzonych przez polskie środowisko skłoterskie. 

III.   Procedura badań własnych

Rozwój i funkcjonowanie skłotów w Polsce na przykładzie skłotu „De Centrum” nie jest szczegółowo sformułowanym problemem badawczym. Dlatego nie jest to typowe opracowanie metodologiczne do moich badań. Przedstawiam tutaj tylko pobieżne informacje. Wychodzę z założenia, że w przypadku badań jakościowych dość trudno sprecyzować procedurę badawczą w formie jaka się przyjęła. Dlatego przedstawiam tutaj poniższy wypis najważniejszych moim zdaniem punktów dotyczących mojego badania.

1. Informacje wstępne

Swoje badania mógłbym podzielić na dwa odrębne etapy. Pierwszy z nich odbył się w okresie: 10 – 11.08.2004 w Wrocławiu. W tym właśnie czasie odwiedziłem jeden skłot na ulicy Kromera, gdzie przeprowadziłem kilkugodzinną rozmowę z uczestnikiem ruchu. Nie była to rozmowa zarejestrowana, a doświadczenia z tej wizyty spisałem po kilku godzinach. Nie były to zatem badania, do których się przygotowywałem, nie miałem nawet zamiaru ich przeprowadzać. Wartość naukowa jest niepewna, dlatego nie będę się nimi zbytnio posiłkował przy opracowywaniu wyników moich obserwacji. Można raczej stwierdzić, iż te badania miały charakter orientacyjny przed ich właściwą częścią. 

Drugi etap został już należycie przygotowany nastąpił w dniach: 27-31.08.2004 w Białymstoku. Przed przyjazdem skontaktowałem się za pomocą internetu z jednym z uczestników ruchu (prowadzącym stronę internetową skłotu). Zostałem zaproszony na dwa tygodnie, jednak z przyczyn ode mnie niezależnych (urodziny skłotu Rozbrat w Poznaniu, na które pojechała większość białostockich skłotersów), skróciłem swoje badania do niecałego tygodnia. Przedmiotem moich badań był skłot „De Centrum” mieszczący się na ulicy Częstochowskiej. Mój wybór padł na badania jakościowe, jako te co najlepiej „zarejestrują” rzeczywistość na badanym skłocie. Mój motyw wyboru takich, a nie innych procedur oraz zastosowanych metod postaram się ukazać poniżej. W tym rozdziale scharakteryzuję specyfikę badań nad organizacjami, opiszę metody, jakie stosowałem w trakcie mojego pobytu na skłocie oraz wskażę na specyfikę badań jakościowych w stosunku do opisywanego zjawiska.

2.      Specyfika badań organizacji i instytucji

Sposób definiowania organizacji, zależy od preferencji badacza. W ten sposób powstają różne interpretacje tego pojęcia. Jedni opisują je jako zjawisko osadzone w kulturze, polegające na jej społecznym konstruowaniu. W tym wypadku obiektem zainteresowania będą ludzie i ich działalność, a nie np. baza lokalowa czy finanse. Osobnym nurtem jest traktowanie organizacji jako tworu statycznego, które jest bytem samym z siebie, jeszcze inne to podejście dynamiczne, czyli traktowanie organizacji jako procesu
.

Zgodnie z podanymi paradygmatami jest możliwe tworzenie definicji, które są wobec siebie niejednoznaczne, oznaczające i wyróżniające odmienne aspekty. W końcu badające jakby odmienne rewiry tej samej rzeczywistości. Oto kila wybranych definicji, które przydadzą się w pełniejszym zrozumieniu badanego przeze mnie zjawiska. Karl Weick nie wierzy w istnienie konkretnych obiektów zwanych organizacjami, lecz w ciągle trwające procesy organizowania, czyli łączenia działań w mające sens sekwencje. Wg Johna Law jest to podporządkowanie, mniej lub bardziej obsesyjne, mniej lub bardziej dokładne. Nie jest skierowane tylko na ludzi, obejmuje też teksty czy artefakty. Podporządkowanie posiada wiele wymiarów, nie jest prostym i łatwym w opisie procesem. Inne widzenie oferuje Gibson Burrell twierdząc, że liniowość czy determinizm nie jest specyfiką organizowania. Postrzeganie organizacji nie może odbywać się poprzez pryzmat ich uporządkowania. Organizowanie jest w tym wypadku wielokierunkowe, płynne i umowne, zaistnieje wtedy gdy ludzie nadadzą mu znaczenie. Czerniawska-Joerges stwierdza, że organizacja jest to pewna sieć zbiorowych działań, podejmowanych w celu ukształtowania świata ludzi
. Jakkolwiek na to nie spojrzeć – warto wynotować kilka podstawowych cech, które świadczą o tym jak ja w swoich badaniach postrzegam organizację. Moim zdaniem organizacja to twór ludzki, formalny lub nie, zalegalizowany lub nie, nastawiony na realizację jakiegoś wspólnego celu. 

Podział organizacji odbywa się według prostej zasady na organizacje formalne, w skład których wchodzą: organizacje prywatne, sektora publicznego czy pozarządowe. Następnie mamy organizacje nieformalne i oparte na przymusie
. W przypadku badania skłotingu należy zastanowić się w jakim sektorze się ten ruch znajduje. Jak wskazuje prosta definicja organizacji nieformalnych – „jest to organizowanie się z innych przyczyn niż potrzeba formalizacji relacji i działań.”
. Ich cechą zatem jest pewna nieokreśloność – są mniej lub bardziej trwałe, mniej lub bardziej legalne. Potrzebą takiego sposobu organizowania się mogą być zatem uczucia członków, chęć komunikacji i realizacji działań odmiennych od nurtu w jakim osadzone są organizacje formalne. Z punktu widzenia metodologii oparłem się zatem na przeprowadzeniu badań etnograficznych (terenowych) skłotów. Gdyż to właśnie etnografia organizacji jest metodologią dla tych, którzy są zainteresowani badaniem od strony ludzkiej, przez pryzmat zainteresowań, myśli, podejmowanych wspólnie działań członków danej społeczności/organizacji. Jest tworzeniem teorii, które odpowiadają doświadczeniu ludzi, jest w końcu współdoświadczaniem badanej rzeczywistości przez samego badacza, po to by mógł ją w pełni zrozumieć i poznać
. W ten sposób badania terenowe oferują metody, które badacz sam dobiera najlepiej po wcześniejszej orientacji w terenie. Metody jakie zastosowałem w trakcie badań własnych podaję poniżej. 

3. Rodzaje wykorzystanych metod jakościowych

Dobór odpowiednich metod badawczych zależy od decyzji badawcza, najlepiej po uprzednim zapoznaniu się z terenem. Wybór zawsze jest pochodną problemu badawczego, czyli zależy on od tego co chce się zbadać i jak najlepiej to zbadać
. Planując swoje badania terenowe zastosowałem więcej niż jedną metodę badawczą. Z tymże opierałem się głównie na obserwacji jako metodzie podstawowej, a następnie już równorzędnie traktując wywiad i analizę dokumentów. Aby nie zmącić swojej wizji badawczej, opierałem się tylko na metodach jakościowych, pomijając ilościowe poznanie rzeczywistości. 

3.1 Obserwacja 

Obserwacja jako metoda naukowa jest: „osobliwym sposobem postrzegania, gromadzenia i interpretowania poznawczych danych, w naturalnym ich przebiegu i pozostających w bezpośrednim zasięgu widzenia i słyszenia obserwatora.”
. W przypadku typologii mamy do czynienia z dwoma podstawowymi typami obserwacji: obserwacją uczestniczącą i nieuczestniczącą.  Jednakże w toku rozwoju badań etnograficznych pojawiły się jeszcze dwie inne „hybrydy” tej metody. Mam tu na myśli „bycie cieniem” oraz obserwacja bezpośrednia
. W tym punkcie postaram się krótko opisać wszystkie cztery, skupiając się głównie na tej, którą zastosowałem do swoich potrzeb. 

Obserwacja nieuczestnicząca jest świadomą próbą widzenia w oderwaniu od wyjaśnień. Stawia na najczystszą percepcję, z jak najmniejszym udziałem interpretacji, a tym bardziej oceny. Badacz wraca w tym wypadku do pierwotnej percepcji, omijając w taki sposób typizację świata zdobytą w toku socjalizacji. W praktyce jego działanie polega na ograniczeniu kontaktu do granic minimalnych z osobami badanymi oraz pełnym skupieniu
.

Obserwacja bezpośrednia zbliża badacza do terenu badawczego. Pozwala na interpretacje kategoriami zaczerpniętymi z samego terenu, badacz notuje określenia uczestników. Jest w tym wypadku mniej zmuszony na zapis metodą pierwotną (językiem jak najmniej posługującym się typizacją), a bardziej na możliwość rejestracji danych w języku badanych
.

„Bycie cieniem” czyli shadowing polega na stałym towarzyszeniu wybranej osobie w pełnieniu przez nią roli organizacyjnej, czyli na podążaniu za nią wszędzie i obserwowaniu tego
.

Obserwacja uczestnicząca to badanie systematyczne w którym badacz staje się członkiem danej społeczności i zostaje przez nią zaakceptowany. Ma charakter jawny – gdy badacz przyznaje się do swojej tożsamości oraz ukryty – gdy badania przeprowadza się bez powiadomienia o tym badanych
. Jest zbliżeniem w środowisko badanych, badacz w tym przypadku uczy się danej grupy społecznej poprzez wspólne doświadczanie. Wtapiając się w teren (akulturacja), można napotkać kilka istotnych problemów. Badacz może zbytnio wniknąć w środowisko co powoduje jego „niewrażliwość” na otaczające zdarzenia
. Innym problemem jest do teraz trudny do rozstrzygnięcia dylemat. Chodzi oczywiście o charakter tej metody (jawna czy ukryta?). Z jednej strony badacz powinien kierować się etyką (informować osoby o tym, że są badane), z drugiej należy się zastanowić czy jawny charakter jest sensowny, czy jest możliwe badanie rzeczywistości po poinformowaniu grupy, że będzie się ją faktycznie badało (czy osoba badacza nie jest czynnikiem zniekształcającym rzeczywistość?).

Obserwacja uczestnicząca była w moim przypadku główną metodą na jakiej opierałem swoje badanie. Przez pięć dni badałem skłot w Białymstoku, będąc gościem i uczestnikiem zastanej rzeczywistości. Praktycznie cały czas spędzałem z uczestnikami ruchu, wykonując podobne czynności, pomagając w organizacji imprezy itp.. Nie sposób było mi prowadzić notatek na bieżąco, więc trzymałem się pewnej metody. Otóż spisywałem swoje „wrażenia” dwa razy dziennie: późnym popołudniem i późnym wieczorem. Dodatkiem do notatek była rejestracja za pomocą zdjęć fotograficznych. Można przyjąć, iż stosowanym przeze mnie narzędziem obserwacji był dziennik obserwacyjny kategoryzujący spostrzeżenia ze względu na czas pojawienia się określonych faktów lub zmienności procesów i stosunków w badanych grupach
.

3.2 Wywiad

Podstawowa różnica pomiędzy rozmową, a wywiadem to typ organizacji samej konwersacji. Rozmowa to w tym wypadku zupełnie swobodna i spontaniczna wymiana myśli pomiędzy badającym a respondentem, wywiad zaś wymianę z góry przez badacza przygotowaną i ściśle ukierunkowaną
. Stopień tego przygotowania pozwala nam określić rodzaj wywiadu. Tak więc wywiad standaryzowany ma charakter orientacyjny, uściślając pytania, minimalizując treści jakie mogą zostać zdobyte podczas tego badania czy po prostu ogranicza się do prostego zbierania definicji od badanych. Jego struktura jest z góry narzucona
. Wywiad antropologiczny to wywiad nieustrukturalizowany, otwarty. Najważniejszy w tym wypadku jest kontakt z odbiorcą, gdzie badacz podchwytuje tematy, sam przygotowując się do rozmowy bardzo ogólnie
. Tworzy tylko pewne działy tematyczne, ogólne pytania. To rozmówca snuje opowieść, jest traktowany podmiotowo
.


Gdy przeprowadzałem tego typu badanie zabrałem ze sobą dyktafon i spytałem się rozmówcy o pozwolenie nagrania naszej rozmowy. Dyktafon w tym wypadku zadziałał odstraszająco. Tylko jedna osoba zgodziła się na przeprowadzenie wywiadu. Reszta badanych (w planie miałem przeprowadzenie 3 lub 4 wywiadów) nie zgodziła się tłumacząc się na różne sposoby. Przed przystąpieniem do rozmowy, przygotowałem punkty tematyczne takie jak: informacje o sobie, ogólnie o skłotingu i działalności oraz zakończenie rozmowy. Z tego przygotowałem sobie możliwe pytania, lecz w trakcie rozmowy się to trochę zmieniło. Gdy powróciłem do domu dokonałem transkrypcji wywiadu na tekst. 

3.3 Jakościowa analiza dokumentów

Celem jakościowej analizy tekstu jest uporządkowanie myśli twórców, rekonstrukcja ich przekonań, wydobycie ukrytych znaczeń czy wyróżnienie kluczowych dla tekstu kategorii
. W moich badaniach opierałem się na analizie notatek prasowych na temat skłotu, ulotek wydawanych przez uczestników ruchu, monografii skłotu „De Centrum” oraz na treściach zawartych na stronie internetowej białostockiego skłotu. W przypadku moich badań jak i w ocenie Łobockiego analiza tekstu jest uzupełnieniem materiału badawczego, uzyskanego za pomocą innych metod i technik
. Deformacje tekstu, często ich jednostronność to wyzwanie dla badacza, który musi z nich wyczytać te znaczenia, które w sposób zobiektywizowany pozwolą na jak najlepsze poznanie badanej rzeczywistości. 

4. Przewaga badań jakościowych nad ilościowymi w sposobie badań skłotersów w Polsce – własny pogląd

Droga badań jakościowych jest mniej wyrazista i precyzyjna w porównaniu z ilościowym podejściem. W tym obrazie brak dualizmu w widzeniu rzeczywistości, zakładający tym samym subiektywny charakter wiedzy jak i każdego poznania. W taki też sposób badacz posługuje się „miękkimi” metodami, które w każdej chwili może zmienić. Przez to pozwalają mu one na dotarcie w głąb badanego zjawiska, poszerzając przy tym pole jego widzenia. Podejście jakościowe pozwala zatem na podejmowanie takich problemów, które dotyczą nawet złożonych i zmiennych zjawisk natury społecznej. To jednak owocuje rezygnacją z hipotez badawczych i zakłada swoistą bezzałożeniowość badanego zjawiska. Przydatne jest to zwłaszcza w przypadku problemów mało znanych, które badacz bardziej przeczuwa, niż o nich wie
. 

Mój problem w polu pedagogiki jest zjawiskiem cały czas nowym, świeżym i niezbadanym. Jego istnienie było dla mnie właśnie czymś wyczuwalnym, nie wiedziałem, czy rzeczywiście tak jest. Ten stan rzeczy postanowiłem zmienić. Ta praca jest tylko początkiem badań nad nowymi ruchami społecznymi  w wymiarze pedagogicznym. Przedstawia tym samym bardzo szerokie spektrum znaczeniowe. Odnosi się do wielu aspektów, wiele z nich tylko wstępnie rozpoznaje. Tym samym prezentuje tutaj wyniki badań będące tylko zalążkiem dla pedagogicznych dociekań nad tym nad wyraz ciekawym problemem. 

IV. Skłot „De Centrum” – rozwój i funkcjonowanie

1. Historia zjawiska

„De Centrum” jest jak na razie jedynym skłotem w historii miasta Białystok
. Powstał w październiku 2000 roku, co można uznać za początek nowej fali skłotingu w Polsce
. Poszukiwania budynku trwały już od pewnego czasu, aż natrafiono na pustostan mieszczący się przy ulicy Częstochowskiej (w 1942 roku zmieniona na ulicę Rewolucyjną
). Wcześniej był to miejscowy pub „rock and roll”. Po wstępnym rozpoznaniu uznano, że miejsce nadaje się do zamieszkania. Przez pewien okres czyniono niezbędne porządki i kapitalny remont miejsca tak by nadawał się do zamieszkania. Z początku zajęto 3 piętro z gotowym wyposażeniem po byłej knajpie, następnie adaptacji poddano 2 piętro, gdzie każdy wybrał sobie pokój do zamieszkania. Na tym etapie przebiegały indywidualne porządki i remonty. Pierwsze piętro zajęto na końcu i po niezbędnym remoncie powstała tam galeria Out of Control. Trudno jest mi w tym wypadku ustalić, kto i przez jaki czas mieszkał na skłocie od początku jego istnienia. Wiadomo mi tylko, że liczba osób była znikoma
, jednakże ich rotacja była dość spora (20 osób jak stwierdził mój rozmówca). Działalność „De Centrum” na samym początku ma charakter konspiracyjny, adresowana jest do małej grupki osób. Samo istnienie zjawiska nie jest zaś nagłaśniane. Choć mój rozmówca wskazuje na rozpoczęcie działalności od razu po zajęciu budynku: „w naszym wypadku działalność ruszyła od początku, najpierw małe imprezy i wystawy, potem koncerty itd.. Na pewno jakieś kłopoty (wjazd policji np.) jednoczą załogę gdy ludzie uzmysławiają sobie jak wiele to miejsce dla nich znaczy.”. 

Lipiec 2001 to pierwsze najście policji, przy okazji tego zwołano konferencje, media zainteresowały się problemem. Takie wydarzenie powoduje większe zainteresowanie się skłotem
. Rozpoczyna się jego działalność na większą skalę, a przykładem tego może być ilość mieszkańców, która w porywach dochodziła do dwunastu osób. Policja zjawia się jeszcze raz podczas pierwszych urodzin, jednakże poprzez nagłośnienie sprawy w mediach, a przy tym zdyskredytowaniu akcji policyjnej (mieszkańcom nie postawiono żadnych zarzutów), skłot może nadal rozwijać swoją działalność
. Jeden z członków ruchu wskazuje także na jeszcze jeden problem jaki pojawił się na początkach istnienia „De Centrum”. Mianowicie chodziło o kłopoty z grupą lokalnych faszystów i chuliganów. Zdarzały się tym samym bójki, a nawet próby podpalenia skłotu. Po uporaniu się z tymi problemami, np. przez zorganizowanie akcji/organizacji ANTIFA oraz stworzenie lepszej obrony w postaci wzmocnionych drzwi itp., skłot działa do dziś. Przyszłość według mieszkańców jest odbierana pozytywnie: „mamy chęci, mamy pomysły, względny spokój z policją, jako – taki z miastem. Sprzedać nam domu nie sprzedadzą, bo to zabytek, poza tym narobilibyśmy hałasu...Dobrze będzie”
. Skłot istnieje do dziś (w październiku 2004 obchodził swoje kolejne urodziny) konsekwentnie rozwijając swoją działalność.

2. Pustostan jako mieszkanie 

W opisie całego zjawiska niezaprzeczalne miejsce zajmuje samo miejsce – budynek. Można zaryzykować stwierdzenie, że jest to oś główna idei skłotingu w Polsce jak i na świecie. Wokół tematyki mieszkaniowej rozgrywa się cała inicjatywa tego ruchu kontrkulturowego. Właśnie dlatego nie jest moim zdaniem możliwe opisanie skłotersów bez związku z miejscem ich pobytu/działania. W tym podrozdziale opiszę zajęty budynek, jego stan, architekturę, warunki socjalne oraz zagrożenia jakie są z nim związane. 

2.1 Baza lokalowa

Właściciel w przypadku budynku na ulicy Częstochowskiej nie jest mi znany. Jest nim bądź osoba prywatna, która wcześniej była właścicielem knajpy „rock and roll” bądź jak twierdzi mój rozmówca jest to urząd miasta. W przypadku pierwszym możliwe jest pozbycie się budynku poprzez jego sprzedaż prywatnym inwestorom, firmom itp., co spowoduje zakończenie działalności skłotu, w drugim zaś wizja jest o wiele lepsza, ponieważ skłotersi liczą na oddanie przez miasto budynku w ich ręce (w tym wypadku skłotersi musieliby zalegalizować swoją działalność). Tak czy inaczej stan prawny budynku wzbudza kontrowersje, jest trudny do określenia co ułatwia już i tak długie bytowanie skłotersów w tym samym miejscu.  

Oto w miarę szczegółowy opis tego budynku. Jest to trzysegmentowa fabryka z XIX wieku zbudowana z czerwonej cegły. Na początku służyła jako zakład włókienniczy. Ciekawostką może być to, że w czasie II Wojny Światowej obiekt leżał na terenie getta. Skłotersi zajęli jeden segment, w innych zaś znajdują się zakłady usługowe bądź sklepy (np. komis z którego czerpany jest prąd). Budynek ma trzy piętra. Drzwi do budynku są metalowe, wymalowane graffiti z tekstami politycznymi i przeróżnymi grafikami. Drzwi zawierają pięć zasuw na wypadek wtargnięcia policji bądź chuliganów (zawsze trzeba po sobie zamknąć ze względów na bezpieczeństwo). Po wejściu znajdujemy się w ciemnym i chłodnym korytarzu. Zaraz koło drzwi na parterze mieści się ogromna sala. Dziś jest to zwykła rupieciarnia i miejsce przetrzymywania rowerów, chociaż wcześniej był plan zrobienia tam skateparku (skłotersi cały czas otwarci są na propozycje co do zagospodarowania parteru). Na pierwszym piętrze znajduje się galeria Out of Control zamknięta kratami. Jest to duża biała sala, gdzie w jedynym kącie umiejscowione są kanapy i porozwieszane obrazy. Jest to bardzo czyste i estetyczne pomieszczenie. W trakcie moich badań nie wystawiano tam żadnej wystawy. W przejściu pomiędzy piętrem pierwszym a drugim zainstalowano drewnianą zaporę jako drugie zabezpieczenie – na co dzień jest to rzecz nieprzydatna i nieużywana. Drugie piętro to część mieszkalna. Właśnie tam znajduje się kuchnia w której jest kuchenka na gaz, stół, szafki do trzymania pożywienia oraz dzwonek, który informuje o przyjściu gości. Właśnie tutaj są pokoje prawie wszystkich mieszkańców, działaczy (zamknięte pod nieobecność właścicieli na kłódkę, w pokojach tych znajdują się często cenne rzeczy jak np. piece gitarowe, sprzęt audio itp.)  oraz pokoje gościnne (głównie wyposażone w łóżka i szafki). Poza tym istnieje siłownia z workiem bokserskim, ławeczką i hantlami. W jednym z mieszkalnych pokoi istnieje przejście do następnego kompleksu. Na trzecim piętrze w pozostałościach po pubie zorganizowano salę koncertową wraz z barem, który ma zaplecze, pokojem spotkań, palarnią oraz ubikacją. Na tym piętrze mieszka także jeden z mieszkańców. Z trzeciego piętra poprzez mały pokoik - po stromych schodach można wejść na dach, na którym znajduje się czarna flaga skonstruowana z wędki i pełno pustych butelek w skrzynkach (wytłumaczono mi, że służą one do obrony). Cały budynek poobklejany jest plakatami i wymalowany sprayem. Jak twierdzi jeden z uczestników na razie oprócz adaptacji parteru nie planuje się innych działań w związku z budynkiem: „plany to utrzymać budynek w jako takim stanie, a co do parteru to jeżeli ktoś będzie miał pomysł na to, to niech sobie sprząta i robi co chce...”.

2.2 Warunki socjalne

W trakcie moich badań nie było wody. W okresie wakacyjnym zaś jest to wielki problem. Zwłaszcza jeśli chodzi o sprawy związane z higieną i kanalizacją. W tym przypadku woda była dostarczana z pobliskiej budowy w pięciolitrowych baniakach. Służyła głównie do spożycia i zachowania czystości przez mieszkańców. Prąd był dostarczany z pobliskiego komisu, skłotersi rozliczali się z właścicielem pod koniec miesiąca. Światło i źródła prądu znajdowały się prawie w każdym pomieszczeniu. Tylko jeden pokój gościnny był bez prądu. Jak zauważyłem gaz potrzebny do kuchenki był poza finansowymi możliwościami mieszkańców, co po zorganizowanej imprezie się zmieniło. Wrzątek w okresie mojego pobytu można było załatwić na pobliskiej budowie. Takie warunki nie zapewniały całkowitej niezależności. Dlatego mieszkańcy w celu wykonania prania, zjedzenia ciepłych posiłków czy zażycia kąpieli korzystali z innych miejsc takich jak domy swoich znajomych. 

2.3 Zagrożenia

Sam budynek i mieszkanie w pustostanach powoduje pewne zagrożenia. W przypadku „De Centrum”, ale jak myślę także w przypadku innych skłotów, największym zagrożeniem jest problem wynikający z statusu prawnego budynku. Tak jak już wspomniałem nie znam dokładnie stanu prawnego, lecz zarówno w przypadku właściciela prywatnego jak i miasta istnieją zagrożenia związane z pozbawieniem skłotersów ich budynku. Zadłużony właściciel chciałby pozbyć się jak najszybciej tego pustostanu. Sam zaobserwowałem kilku zainteresowanych, którzy oglądali budynek. Miejsce w przypadku Białegostoku jest reprezentatywne, położone blisko centrum miasta, budynek zaś jest zabytkowy w miarę dobrym stanie technicznym. Jeśli zaś właścicielem jest miasto oprócz oczywiście oddania budynku w inne ręce, możliwe że będzie wymagało od mieszkańców i działaczy skłotu zalegalizowania swojej działalności, a to jak już wspomniałem nie zawsze w przypadku idei skłotingu jest rozwiązaniem zadowalającym. Względny spokój z policją może się niedługo zmienić. Budowa nowego bloku w okolicy jest już zakończona. W ten sposób mogą się pojawić lokalne konflikty pomiędzy skłotem „De Centrum” a mieszkańcami nowo powstałego bloku. Na pytanie czy skłot zostanie zlikwidowany po zbudowaniu w bliskiej odległości bloku mieszkalnego mój rozmówca odpowiedział: „jest to możliwe, ale zobaczymy, mamy dobrą karmę...”. Powodem konfliktu może być moim zdaniem zakłócanie spokoju mieszkańcom. Jest to jednak sprawa jeszcze świeża, dlatego trudno mi zawyrokować jak stosunki lokalne będą się układać. Zawsze istnieje też zagrożenie związane z ingerencją policji. W przypadku popełnienia jakiegokolwiek przestępstwa na skłocie policja może zakończyć jego egzystencję. Właśnie z tego powodu na skłocie ustalono zasady nie wnoszenia i nie spożywania narkotyków na terenie „De Centrum”. Inne zagrożenia są jak wynika z moich obserwacji mniej prawdopodobne (np. zły stan budynku grożący zawaleniem itp.). 

3.  Goście, działacze, mieszkańcy 

W tym podrozdziale zajmiemy się analizą ludzi jakich spotkałem na skłocie „De Centrum” w trakcie swoich badań. Rozróżnienie jakiego dokonałem jest zasadne, ponieważ nie sposób generalizować wszystkich i opisywać tak samo. Inni są goście odwiedzający skłot i przebywający w nim krótko, nie związani z nim na stałe zarówno pod względem uczestnictwa w ruchu jak i jakiegokolwiek zaangażowania w jego działalność. Do tej kategorii można zaliczyć niektórych odbiorców oferty jaką realizuje ruch, dziennikarzy, badaczy, podróżników i innych podpadających pod opisywaną charakterystykę. Inni są także uczestnicy, którzy niekoniecznie zamieszkują na skłotcie jednak zaangażowani są w działalność ruchu od strony organizacyjnej bądź chociażby są aktywnymi zwolennikami ruchu. W końcu odmienne zachowania prezentują także sami mieszkańcy – to pojęcie nie musi być tożsame z pełnym uczestnictwem w ruchu. Może cechować się „biernym zaangażowaniem” czyli bycie skłotersem przez sam fakt mieszkania na skłocie. Trudno stwierdzić czy takie podziały są dobre. Używam ich jednak umownie dla dokonania szczegółowej charakterystyki ludzi z jakimi miałem kontakt podczas moich badań.

W tym rozdziale zastanowię się nad pochodzeniem społecznym ludzi jakich spotkałem w trakcie moich badań, prześledzę także ich zaangażowanie w ruch tym samym zastanawiając się nad problemem definicyjnym, jaki stwarza ten niezwykle skomplikowany odłam kontrkultury.

3.1 Baza społeczna

Ten problem rozważałem już w rozdziale drugim. Tutaj zaznaczę tylko kilka wniosków jakie wyniosłem z własnych badań. Ludzie przebywający na skłocie (goście, mieszkańcy i działacze) to ludzie młodzi nie przekraczający 40 roku życia. Większość z nich to młodzież ucząca się. W tym wypadku zasugeruję stwierdzenie, że jest to w przypadku działaczy młodzież w okresie wczesnej dorosłości pobierająca naukę w szkołach wyższych. Większość z nich nie musi mieszkać na skłocie, wynajmuje mieszkania bądź mieszka u rodziców. Podobnie jak P. Żuk jestem za stwierdzeniem, że w przypadku działaczy mamy do czynienia z nowym typem młodej inteligencji
. Trochę inaczej wygląda charakterystyka mieszkańców, która jak zaobserwowałem nie musi być tożsama z działaczami. W przypadku skłotu „De Centrum” w trakcie mojego pobytu mieszkałem z jedynie dwoma osobami
. Jak stwierdza jeden z uczestników ruchu: „ludzie mieszkający na sklocie myślę, że nie mają wyboru większego. Ja na szczęście nie musze mieszkać na skłocie bez bieżącej wody i bez komputera, którego potrzebuję do pracy.” Jest to ewidentne wskazanie na konieczność zamieszkania na skłocie przez niektóre osoby. Wspomniana dwójka nie ma tak właściwie innego miejsca do zamieszkania, a ich finanse (osoby te nie pracują) nie pozwalają na wynajem mieszkania. Charakterystyka tych osób wydaje się trudna jednak warto zaznaczyć, iż nie zawsze biorą oni aktywny udział w szeroko pojętym życiu skłotu, głównie jeśli chodzi o jego działalność. Tym często zajmują się osoby z zewnątrz. Osoby zamieszkujące w trakcie mojej obserwacji nie uczestniczyły aktywnie w organizacji i przeprowadzeniu imprezy „Nie zabijesz hałasu”. Goście to najszersza grupa bardzo zróżnicowana i niejednorodna. W większości w trakcie mojego pobytu zaobserwowałem młodzież licealną zaangażowaną w przeróżne subkultury (głównie punk). W trakcie trwania imprezy dominowała właśnie młodzież w wieku licealnym. Moje obserwacje potwierdza także badany przeze mnie respondent twierdząc, iż głównym odbiorcą oferty jest młodzież licealna i studenci.  

3.2 Świadomość uczestników ruchu. Czy trzeba działać żeby mieszkać? Czy trzeba mieszkać żeby działać?

Przyjmując ogólną definicję skłotingu jako praktyki polegającej na zajmowaniu pustostanów możemy pominąć całą refleksje na temat świadomości tego ruchu. Jednakże istnieją pewne dowody, które to skłaniają badacza do szczegółowej analizy. Po pierwsze osadzenie ruchu w historii kontrkultury, a po drugie sama działalność skłotów w Polsce zastanowiła mnie nad świadomością członków społeczności zajmujących pustostan. Po pierwsze jest to świadomość dotycząca „czystej” idei skłotingu, po drugie świadomość uczestniczenia w kontrkulturze. Moim zdaniem zarówno działacze jak i mieszkańcy obie cechy posiadają głęboko rozwinięte. Realizowanie idei w praktyce w przypadku mieszkańców jest oczywiste – oni po prostu mieszkają na skłocie. Ich wiedza i świadomość uczestnictwa w kontrkulturze jest także na wysokim poziomie.. Są albo związani z subkulturą punk albo posiadają świadomość walki z systemem i znają zasadność oraz celowość ruchu skłoterskiego (taki stan zaobserwowałem w przypadku dwóch mieszkańców). Z moich obserwacji wynika, że w sensie teoretycznym jeszcze większy poziom prezentują w tym wypadku działacze czy uczestnicy ruchu, którzy tą świadomość często mają bardziej rozbudowaną. Jednak w sensie praktycznym nie uczestniczą w idei skłotingu – po prostu nie mieszkają. Jednakże uczestniczą w pojęciu o wiele szerszym – w ruchu kontrkulturowym. Moim zdaniem idea skłotingu w tym wypadku zostaje rozszerzona lub ulega rozmyciu. Nie polega już tylko na mieszkaniu i zajmowaniu pustostanów (choć nadal jest to główna jej cecha), ale na aktywnym uczestnictwie w tworzeniu działalności alternatywnej. Dzisiejsze przykłady pokazują nawet, iż skłot może być tylko miejscem do działań, gdzie ludzie nie mieszkają
. Reasumując należy tym samym stwierdzić, iż uczestnikami idei skłotingu nie są już tylko mieszkańcy zajmowanych pustostanów, są nim także aktywiści-społecznicy nie żyjący na miejscu, a w jakiś sposób związani z okupowanym miejscem. Opisany stan nie jest jednoznaczny i oczywisty – odnosi się tylko do tego co sam zaobserwowałem. Istnieje przecież możliwość bycia mieszkańcem skłotu i zarazem aktywnym działaczem.

4. Cele, zasady, normy a życie codzienne (fragmenty zarejestrowane)

Do celów grupy można zaliczyć utrzymanie skłotu czyli obronę nielegalnie zajętego obiektu przed innymi (policją lub ogólniej władzami, agresją ze strony kibiców, faszystów itp.). Drugim z kolei celem wynikającym wprost z przekonań grupy jest uwydatnienie błędów i zniewolenia jakie oferuje obecny system w którym żyje większość ludzi
. Skłot w tym wypadku ma na celu ukazanie odmiennej, alternatywnej ścieżki postępowania zarówno w wymiarze politycznym (preferowanie większej swobody politycznej takiej jak anarchizm), społecznym (kolektywne życie na kształt rodziny i współpraca, głębsze zawiązanie więzi społecznych pomiędzy członkami społeczności, stawianie na rozwój społeczeństwa obywatelskiego) czy kulturalnym (preferowanie i promocja alternatywnej kultury np. sceny niezależnej). 

W związku z tak postawionymi celami wynikają „luźne” normy i zasady jakie umożliwiają życie w tej społeczności. Mój rozmówca twierdzi, że wynikają one ze zdrowego rozsądku, są także ustawicznym poszukiwaniem jak najlepszych rozwiązań: „...te kilka zasad obowiązujących na DC wyszło nam z życia, a nie z czyjegoś widzimisię. Zasady, które się nie sprawdzały, po prostu olewaliśmy szukając innego sposobu na dany problem.” Jak twierdzi w sprawach ogólnych decyduje samorząd, który gospodaruje budynkiem. Najważniejsze sprawy muszą być przegłosowane jednogłośnie. Choć nadal stawia się na indywidualizm i kreatywność jednostki kilka zasad zostaje określonych z góry, które pozwalają na bezpieczne i przyjazne życie w społeczności. Zasady w tym przypadku są następujące:
„-    po sobie trzeba sprzątnąć

-     na skłocie nie zażywa się dragów, alkohol jest na legalu

-    wypada nie drzeć się pod budynkiem i nie przychodzić za późno, gdy wszyscy śpią bo i tak ci nikt nie otworzy

-     podczas imprez nie pali się na dużej sali, tylko w super obleśnej palarni

-     kibel służy tylko do sikania

-    wszyscy pilnują, by były zamknięte drzwi

-    im mniej reguł, tym są jaśniejsze”
.

Jak już mówiłem zasady te prosto wynikają z celów. Zapewniają bezpieczeństwo jak np. zasady w związku z narkotykami czy zamykaniem drzwi. Są także związane z życiem w kolektywie – wszystkie zasady dotyczące np. porządku. Moje obserwacje potwierdzają omówione tutaj punkty. Tak samo jak muszą istnieć przypadki wyłamywania się spod decyzji kolektywu tak istnieją pewnie i inne wykroczenia czy niesubordynacja w stosunku do wyznawanych zasad. Skłot jako miejsce i przestrzeń dla działań kontrkultury i propagowania idei anarchistycznych istnieje właśnie na taki rozdrożu co do przestrzegania norm i zasad. Z jednej strony stawiając na życie w kolektywie, z drugiej na ideał wolności totalnej jednostki. 

5. Formy działalności skłotu „De Centrum”

Przez całą moją pracę skłaniam się ku wnioskowi, że skłoting to praktyka, która wychodzi poza nielegalne zajmowanie pustostanów w celach mieszkaniowych. Jest to także tworzenie alternatywnego środowiska czego przejawem jest właśnie działalność skłotu „De Centrum”. W tym rozdziale postaram się o wyszczególnienie kilku rodzajów działalności podając odpowiednie przykłady. Opieram się na schemacie zapożyczonym z pracy Piotra Żuka na temat ruchu anarchistycznego w Polsce z zastrzeżeniem, iż niektóre punkty zostały zmienione na potrzeby tejże klasyfikacji
. To nawiązanie nie jest w tym wypadku bezcelowe, jest to także dowód na to, że ruch skłoterski w Polsce (czego przykładem jest badany skłot „De Centrum”) jest bardzo podobny do ruchu anarchistycznego czy szerzej kontrkultury albo po prostu z tymi ruchami współpracuje. Przykłady jakie podam w tym podrozdziale mogą się właśnie odnosić do innych ruchów czy grup jednakże przyjmuję, że są one związane z samym skłotem i jego ideą dlatego podlegają tej klasyfikacji. Należy zdać sobie przy tym sprawę, że opisywane miejsce jest obiektem działalności wielu inicjatyw o charakterze szeroko pojętej alternatywy i trudno tym samym oddzielić to od samego skłotu. 

Inną kwestią jest także pokazanie przez wypis tak zróżnicowanej działalności, iż skłot jest organizacją niezwykle podobną do zinstytucjonalizowanych domów kultury. Oczywiście tematyka i sposób organizacji jest mniej oficjalny lecz podobieństwo jest ogromne. Uczestnik skłotu przyznaje mi rację, że jest to alternatywna instytucja kulturalna podkreślając przy tym, że bardziej incydentalna o charakterze zjawiska. Na skłocie każdą działalność się starannie przygotowuje, reklamuje i przeprowadza. Te cechy zaś przypominają działalność innych instytucji kulturalnych. Tutaj też panuje logika rynku. Najmniej rozpowszechnione imprezy to te jak twierdzi mój rozmówca, które: „słabo wyszły bo nie były dobrze zareklamowane”. Wszystkie zaś fundusze jakie uda się zebrać: „idą na bieżące wydatki: prąd, elektrycy, wynajęcie sprzętu, środki czystości, plakatowanie, jedzenie zamiast bomb. Rozliczamy się tak, że ci ludzie którzy zarobili te pieniądze (organizowali imprezę lub pomagali) decydują na co je wydamy”. Te chociażby przykłady ukazują jak podobne w działaniu są wspomniane instytucje, te porównanie zaś ma na celu przybliżyć badaną tematykę, wskazując jednocześnie na to, że z punktu zainteresowań badawczych pedagogiki jest to niezmiernie ciekawy obiekt badań. 

5.1 Literatura trzeciego obiegu

Jak wspominałem już w rozdziale drugim jest to typ działalności niezbyt rozpowszechniony przez skłoty w Polsce. Tym rodzajem aktywności zajmują się głównie inne odłamy ruchów kontrkulturowych, które notabene są często blisko związane z ruchem skłoterskim (np. ruch anarchistyczny, ekologiczny, anarchofeministyczny itp.). Tym niemniej na skłocie „De Centrum” możemy zaobserwować kilka przykładów takiego działania, ich forma zaś jest dość odmienna. Następuje odejście od papierowych wersji publikacji i artykułów na rzecz ich internetowego odpowiednika w postaci stron www. Nawet wydawana gazetka informacyjna „Pustostan” jest dostępna także w formie witryny internetowej, a to najlepiej dowodzi temu, iż skłot „De Centrum” skupił się już głównie na publikowaniu w globalnej sieci komputerowej. Wspomniana gazetka zawiera informacje na temat funkcjonowania skłotu, jego przedsięwzięć oraz zarysowuje idee samej działalności
. Ostatnie wydanie powstało w marcu 2005 (piąta edycja) i obrało formę rozdawanego na imprezach i koncertach dwustronicowego afiszu. Gazeta informując odsyła do bardziej rozbudowanych publikacji dostępnych w internecie. Tam zaś odnajdujemy mnóstwo tekstów związanych z skłotem i jego funkcjonowaniem. Charakter tej internetowej publikacji jest różnorodny. Rolę internetowej prasy spełnia w tym wypadku najbardziej witryna magazynu De Ce. To tutaj możemy spotkać teksty i reportaże takie jak: relacje z manifestacji, monografię skłotu, jego historię, relacje z urodzin „De Centrum” czy przeróżnego rodzaju postulaty
. Podsumowując można stwierdzić, że w tym rejonie działalność skłotu osadza się głównie na tworzeniu stron internetowych jako nowej formie literatury trzeciego obiegu.

5.2 Manifestacje

Manifestacje i demonstracje mają rozległą tematykę i dotyczą szerokiej gamy problemów społecznych czy politycznych. Organizowane są przez grupy ściśle związane z skłotem „De Centrum”. Przykładem może być organizowana z okazji dnia kobiet manifestacja pod tytułem „Nie chcę kwiatów, chcę sprawiedliwości” przez związaną ze skłotem grupę Dziewczyny  w Akcji. Wymiar tej manifestacji dotyka bezpośrednio problemów społecznych – w tym wypadku dyskryminacji płci. Inne pikiety dotyczą w dużej mierze reakcji na problemy polityczne często związane z polityką zagraniczną państw (sprzeciw wobec wizyty prezydenta Putina – manifestacja w dniu 22.02.2005), interwencją policji (organizowana pikieta w dniu 18.02.2005 dotycząca brutalnej interwencji policji w Krakowie oraz interwencji na skłocie Fabryka w Warszawie) czy polityce wielkich korporacji (w dniu 19.03.2004 demonstracja przy barze McDonald). Forma samych manifestacji jest różnorodna. Może przybrać postać performance lub happeningu jak w przypadku pikiet organizowanych przez Dziewczyny w Akcji lub zabawy ulicznej. Odmiennym przypadkiem jest także cykliczna akcja „Jedzenie zamiast bomb”, która ma postać wyraźnej pomocy socjalnej dla warstw potrzebujących (rozdawanie ciepłych posiłków dla bezdomnych) z przesłaniem politycznym (sprzeciw wobec wojny w Iraku itp.). 

Forma protestu jak można zauważyć z tego prostego sprawozdania przybiera różne formy i dotyczy rozległej tematyki, jest także powiązana z innymi formami działalności czego przykładem jest akcja „Jedzenie zamiast bomb”. Pojęcie polityka w przypadku nowych ruchów społecznych jest coraz bardziej rozszerzalne czego wyrazem są właśnie te formy sprzeciwu. Skłot „De Centrum” jest miejscem skupiającym ludzi i różne mniejsze grupy (kolektyw Dziewczyny w Akcji, Anarchistyczny Czarny Krzyż itp.), które w przypadku takiej działalności próbują dotykać tematyki jak najbardziej społecznej na gruncie lokalnym, krajowym jak i międzynarodowym. 

5.3 Zjazdy, spotkania i kółka dyskusyjne

Jak wspomniałem już w rozdziale drugim spotkania i zjazdy możemy podzielić na oficjalne dostępne także osobom spoza ruchu oraz nieoficjalne przeznaczone wyłącznie dla uczestników. Analizując działalność skłotersów z Białegostoku zauważyłem podobną zbieżność z przedstawionym schematem. Spotkania nieoficjalne odbywają się np. we wtorek gdzie zbiera się przeważnie kolektyw skłotu. Na tych zebraniach ustala się sprawy organizacyjne, porusza problemy, ustala plan działania i omawia najważniejsze kwestie w związku z funkcjonowaniem skłotu. Inne spotkania nie mają ustalonej daty i odbywają się w sposób spontaniczny. Mój rozmówca zalicza do nich na przykład spotkania dotyczące akcji „Jedzenie zamiast bomb” (wspólne gotowanie, zdobywanie produktów itp.), spotkania anarchistów i wiele innych. Oficjalny wymiar spotkań dotyczy takich w których uczestniczą osoby spoza ruchu. Większość tych spotkań i zjazdów ma w tym wypadku jakiś określony zakres tematyczny, zazwyczaj też są one „podpięte” pod większe imprezy. Przykładem tego jest cykliczna impreza „Dziewczyny w Akcji”, gdzie na siódmej już edycji organizowano oprócz koncertów i warsztatów, spotkania w celu wymiany poglądów na temat feminizmu
 albo kółka dyskusyjne na zorganizowanym przez „De Centrum” obozie antygranicznym. Ostatnio zorganizowano na „De Centrum” spotkanie z grupą „Marhaba” na temat: „Budujemy sieć oporu przeciw zderzeniu cywilizacji” w dniu 11.04.2005. Spotkanie miało charakter otwarty, odbyły się projekcje filmów, wykład i spotkanie z dziennikarzami
. Ciekawostką może być to, że tematem wykładu była nauka i edukacja dzieci i młodzieży w obozach dla uchodźców w Libanie. Temat jak najbardziej dotyczący obszaru zainteresowań współczesnej pedagogiki. 

5.4 Info-shop

Ten rodzaj aktywności wynika z samego istnienia skłotu
. Po prostu „De Centrum” jest sam w sobie info-shopem, a w moim rozumieniu alternatywnym domem kultury. Centrum skupiającym zarówno grupy pomniejsze, miejscem do organizacji imprez i różnego rodzaju przedsięwzięć czy też po prostu centrum informacyjnym. Ostatnio skłot odgrywa rolę sklepu, gdzie oferuje się różnego rodzaju produkty bądź usługi. Inicjatywa nazywa się spółdzielnią pracy „Povoly”
. Oferuje zakup guerany (alternatywnego środka w stosunku do kawy), usługi takie jak: tworzenie stron www, robienie dreadów, fotografii czy roznoszenie plakatów. 

5.5    Scena niezależna/imprezy 

Ten punkt uogólniłem twierdząc, że scena niezależna nie odnosi się tylko do muzyki alternatywnej i jej dystrybucji, ale do wszelkich działań promujących sztukę alternatywną. Jak twierdzi mój rozmówca tego typu aktywności występują najczęściej na skłocie „De Centrum” i mają największą popularność. Koncerty często mają postać dwudniowych festiwali promujących muzykę niezależną (np. Ya-Yo festiwal w dniach 12-13.04.2004). Oprócz koncertów zespołów punkowych, które przeważają w ofercie, skłot „De Centrum” posiada własną galerię Out of Control, która promuje wszelkie działania artystyczne.  Powstała w maju 2003 w celu zaspokojenia lokalnego „rynku” związanego z sztuką. Odbywają się tam warsztaty, imprezy i wystawy. Jak wspomina uczestnik ruchu: „zasada jest taka, że każdy kto ma do pokazania jakaś sztukę może się tam wystawić a ekipa która to prowadzi raczej nie ocenia tych prac (bo zdarzały się też gnioty oczywiście), ale daje szanse zaistnieć młodym twórcom”. Przy skłocie działa także kolektyw artystyczny „Warstwa W-23”, który próbuje realizować się w tej materii poprzez wystawy, tworzenie instalacji, filmy i wszelkie aktywności związane z sztuką współczesną. Jak widać zatem skłot nie tylko stwarza możliwość do realizacji działań artystycznych (np. poprzez omawianą galerię albo organizację koncertów), ale bierze w nich często aktywny udział. 

Imprezy jak wspomniałem są najczęstszą formą aktywności. Przeplatają się w niej wszystkie inne proponowane działalności. Przykładem takim jest cykliczna impreza „Dziewczyny w Akcji” gdzie oprócz koncertów, uczestnik otrzymuje możliwość udziału w warsztatach artystycznych, może zjeść posiłek wegetariański na koncercie, dyskutuje, ogląda wystawę itp. Podobnie wyglądają inne imprezy, przy barze można zakupić posiłek, wypić drinki, znaleźć gazetkę skłotu „Pustostan”, w tkacie trwania imprezy często puszczane są slajdy, a po występie zespołów wielką popularnością cieszy się dyskoteka
. Ze względu na dokładne opisanie przez mnie jednej z nich w której miałem okazję uczestniczyć poprzestanę na tej krótkie charakterystyce. 

5.6    Działalność społeczno-pedagogiczna

Wspominana już wcześniej akcja „Jedzenie zamiast bomb” jest najznamienitszym przykładem tego typu działalności. Jest to cykliczna akcja, która polega na dokarmianiu osób potrzebujących pod różnymi sloganami politycznej walki (np. przeciwko wojnie w Iraku). Odbywa się praktycznie co tydzień. Skłotersi pozyskują od okolicznych rolników darmowe warzywa, wspólnie gotują wegetariański posiłek by następnie w centrum miasta te posiłki rozdawać. Inną inicjatywą był tak zwany „De Centrum junior” czyli świetlica dla dzieci, gdzie skłotersi pomagali dzieciom zorganizować czas wolny, udzielali korepetycji czy tworzyli inne rodzaje zajęć
. Były organizowane warsztaty, kurs obsługi komputera oraz „benefis na rzecz dzieci z trudnych rodzin i na Dom Dziecka”
. Tego typu akcje pozwoliły na przełamanie niechęci lokalnej społeczności do działań skłotersów
.

Dla dorosłych zaś jak już wspomniałem były spotkania otwarte, wykłady, filmy dokumentalne czy konferencja zorganizowana ze współpracą studentów socjologii na temat alterglobalizmu. Te edukacyjne działania w przypadku dorosłych dotyczą spraw w które zaangażowani są uczestnicy ruchu. Te które dotyczą najmłodszych polegały na próbach ich wychowania, opieki w związku z zagrożeniami na jakie te dzieci były narażone. Na razie działania odnośnie dzieci zostały zawieszone, jak wspomina mój rozmówca: „potem wszyscy stracili cierpliwość. Rodzice i szkoła powinni się tym zająć nie my.”. Pomimo tego dzieci pamiętają akcje jakie dla nich przeprowadzono. W trakcie mojego pobytu zorganizowały sobie tzw. „mini skłot” czyli miejscowy opuszczony garaż do wspólnych zabaw i gier. Istnieje też zasada, iż dzieci na skłot nie są obecnie wpuszczane. Jeszcze inną działalnością, którą wspiera skłot „De Centrum” jest „Wheelchairs on Attack” czyli akcja nastawiona na znoszenie barier architektonicznych dla niepełnosprawnych w obiektach publicznych
.

5.7    Inne formy działalności

Tutaj zamieszczam tego typu działalności, które trudno podpiąć pod omawianą charakterystykę. W przypadku skłotu „De Centrum” istnieją akcje związane z promocją sportu. W dniach 24-25.06.2005 organizowany jest na przykład turniej piłkarski, innym przykładem jest zorganizowana na skłocie siłownia w której można ćwiczyć. Na terenie skłotu organizowano także kursy samoobrony. Głównymi odbiorcami była głównie grupa ANTIFA (Radykalna Akcja Antyfaszystowska), zajmująca się ideologiczną i fizyczną formą zwalczania faszyzmu.  Na skłocie „De Centrum” pomaga także jako ochrona w trakcie imprez i koncertów. Inne rodzaje działalności, które miały charakter incydentalny to zorganizowanie laboratorium fotograficznego, studia tatuaży czy pracowni plastycznej
. Zdaję sobie sprawę, że dużo jeszcze działalności nie zostało przeze mnie odkrytych, wynika to z ogromnej ilości działań jakie ten skłot podejmuje. 

6. Refleksje dotyczące badań własnych

Warto na końcu opracowanego materiału napisać kilka zdań o własnych badaniach. Pojęcia rozwój i funkcjonowanie jako definicje są dość ogólne, ich egzemplifikacją  w przypadku opisywanego skłotu jest jego działalność. Jest to zatem punkt najlepiej i najdokładniej opracowany. Dotarcie do takiej wiedzy było także najłatwiejsze chociażby przez publikacje i teksty jakie udzielili mi uczestnicy ruchu. Działalność jednak opisuje skłot tylko z jednej perspektywy. Mianowicie ukazuje jego funkcjonowanie jedynie z zewnątrz w stosunku do innych nie uczestniczących bezpośrednio w ruchu. Moje badania jakościowe pozwoliły jednak na dopełnienie charakterystyki odnośnie tego co dzieje się wewnątrz skłotu. Moje obserwacje pozwoliły na zbadanie celów, zasad, norm w życiu skłotu „De Centrum”, zarysowanie jego architektury, historii oraz bazy społecznej. Narracja w trakcie opisu wybiega poza ideał tzw. „suchej wiedzy”, starałem się także pokazać różne perspektywy tego samego zjawiska, jego trudność badawczą i wątpliwości z tym związane. Nie stronię także od sądów (choć starałem się je ograniczać), ponieważ niemożliwe dla mnie jest zbadanie czegoś bez wyrażenia na ten temat opinii. Tym trudniejsze jest to z perspektywy badacza pedagoga.   

V.  Jaki będzie skłoting w Polsce? Czyli o ocenie ruchu z perspektywy pedagogicznej i jego przyszłości

1.   Skłot jako nowa instytucja kulturalno-edukacyjna? Rozważania na temat włączenia zjawiska skłotingu w krąg myślenia pedagogicznego

Analiza działalności skłotu, której to poświęciłem dużo wysiłku nie jest bezpodstawna. Uważam, że ta opisywana przeze mnie organizacja ujawnia wiele z cech instytucji kulturalno-edukacyjnych. Aby włączyć w krąg myślenia pedagogicznego skłoting w Polsce należy wypunktować i uzasadnić zebrane informacje. Poniżej postaram się uzasadnić w kilku punktach, że działalność skłotów jest wpisana w myślenie pedagogiki jako nauki oraz to, że większość skłotów w Polsce można traktować jako nowe instytucje kulturalno-edukacyjne, które na potrzeby tego paragrafu nazwałem „alternatywnymi domami kultury”.

Skłoting to praktyka zajmowania pustostanów w celu ich zamieszkania, a jak próbuję udowodnić w przypadku polskiej rzeczywistości to także praktyka polegająca na stworzeniu przestrzeni do realizacji pewnej działalności danej grupy. Działalność ta jako jedna z składowych funkcjonowania skłotów służy stworzeniu pewnej specyficznej rzeczywistości. Chodzi tutaj oczywiście o pole szeroko rozumianej alternatywnej kultury. Przeznaczona dla uczestników ruchu (organizatorów lub mieszkańców) i ludzi spoza (odbiorców oferty) tak naprawdę wpisana jest w krąg zainteresowań pedagogiki. Mamy bowiem do czynienia tutaj z działalnością kulturalno-edukacyjną czyli taką w której pewna grupa ludzi tworzy dla szerszego grona osób określoną ofertę kulturalno-edukacyjną. Jak możemy stwierdzić w przypadku skłotów w Polsce działalność ta jest mocno sprecyzowana i odnosi się tylko do pewnej szczególnej tematyki (kontrkultury), ale istnieją przypadki wykraczania poza wspomnianą działalność. Wiąże się to z specyfiką nowych ruchów społecznych, których obiekt zainteresowania wybiega poza wąską specjalizację i dotyczy spraw dzisiejszego świata (od problematyki ogólnoświatowej do sfery osobistej współczesnego człowieka). 

 Forma działania, sposób organizacji przypomina przy tym działalność instytucji kulturalnych, których status jest legalny i działa pod kuratelą państwa. Jest to właściwie jedyna istotna różnica pomiędzy tym jak funkcjonują skłoty w Polsce. Jak starałem się ukazać sposób organizowania i przygotowywania oferty jest podobny, formy zaś takie same bądź trochę różniące się od wspomnianych instytucji. Dlatego proponuję zastosowanie nowego określenia do analizy skłotów o charakterze kontrkulturowym w Polsce. „Alternatywny dom kultury” plasujący wspomniane zjawisko po pierwsze w obiekcie zainteresowań współczesnej pedagogiki, po drugie wskazujący na podobieństwo do formalnych działań instytucji kulturalnych i w końcu po trzecie odnoszący się do tej specyficznej rzeczywistości (przez swoje istnienie, działanie i tematykę jaką porusza/propaguje) czyli alternatywy w stosunku do kultury dominującej.
2.    Instytucja potrzebna czy śmietnik współczesnej kultury? Rozważania o wartościach z punktu widzenia pedagoga

Sposób zakwalifikowania zjawiska do pedagogiki nie odpowiada na pytanie o wartość takiego zjawiska z punktu tejże nauki. Czy ta instytucja jest rzeczywiście potrzebna? Lub pytanie bardziej precyzyjne oddające pewne zastrzeżenia co do omawianego zjawiska: czy skłoting jest społecznie pożądany? Czy nie zagraża współczesnej młodzieży? Pytanie jeszcze trudniejsze: czy środowisko pedagogiczne jest w stanie poprzeć działania skłotu? Garść tak zebranych pytań pozwala rozpocząć dyskusję nad przydatnością tegoż zjawiska w sposobie kształtowania się osobowości młodego człowieka. Oto kilka moich własnych uwag na wspomnianą powyżej problematykę.

Odpowiedź na powyższe pytania jest niezwykle trudna i nie może być jednoznaczna. Uważam, że skłot jako instytucja z punktu widzenia pedagoga powinna być brana pod uwagę jako organizacja o charakterze potencjalnego zagrożenia/ryzyka dla młodego człowieka. Mówimy tutaj o osobach poniżej 18 roku życia lub tych których osobowość nie jest jeszcze w pełni ukształtowana. Oni są najbardziej podatni na wpływ z zewnątrz. Nie chodzi tutaj bynajmniej o ideologię jaką proponuje skłoting (choć ta sama w sobie także zawiera niebezpieczne pułapki) lecz o sam sposób funkcjonowania skłotu. Wolnościowe zasady, brak jasno sformułowanych norm społecznych i propagowanie indywidualizmu to dla dorosłego w pełni ukształtowanego człowieka rzecz nie trudna do przeanalizowania. Młodzież zaś może takie podejście źle zrozumieć, naiwnie bez żadnej refleksji lub przyjąć dla samej idei buntu lub zdobycia nowej grupy koleżeńskiej. Te zasady i sama idea kontrkultury to rzeczywistość „zarezerwowana” dla dojrzałego człowieka, który jest w stanie ją zrozumieć i podejść do niej krytycznie. Zaobserwowane przeze mnie zagrożenia na skłocie „De Centrum” takie jak: sprzedawanie alkoholu nieletnim, zażywanie narkotyków czy sprzeczne z ideą politycznej poprawności zachowania (często nielegalne) świadczą o zagrożeniach, które młody człowiek nie jest w stanie dobrze ocenić. O tym problemie mówi sam uczestnik ruchu: „...bycie wyrzutkami społeczeństwa może jest dobre dla nas ale na pewno nie dla tych dzieciaków...”. Wiek zatem odgrywa znaczną rolę, dla pewnych grup wiekowych skłoting jest zatem zjawiskiem potencjalnie niebezpiecznym. Śmietnik kapitalizmu, kultura odrzucona przez dominującą czyli to czym skłot jest i to co próbuje wspierać i propagować nie jest dla każdego, moim zdaniem stawia na dorosłego i odpowiedzialnego człowieka, na jego indywidualność i krytyczne podejście. Wtedy staje się kulturą wartościową pokazującą odmienny punkt widzenia, dającą nowe informacje, nowe wrażenia, stawia na człowieka i sprawiedliwość społeczną. Oczywiście próbuje przy tym wychowywać, ale jak już sam wspomniałem jest to nawet dla uczestników ruchu rzecz do której sami jeszcze nie mogą się ustosunkować.

3.      Terror czy instytucjonalizacja? O przyszłości skłotów w Polsce

Choć trudno jest przewidzieć przyszłe stany różnych zjawisk społecznych w tym tak zawiłego i badawczo stosunkowo nowego ruchu jakim jest skłoting w Polsce, uznaję że warto się tym zająć, ponieważ teoretyczne scenariusze dotyczące przyszłości tego zjawiska są nad wyraz ciekawe i intrygujące. Model zaprezentowany tutaj jest tylko i wyłącznie konstrukcją teoretyczną. Pewną jednak podpowiedzią w przypadku omawianych modeli są losy środowisk alternatywnych w Europie Zachodniej, gdzie ich historia jest o wiele dłuższa niż w Polsce. Omawiając losy skłotingu zatem możemy natrafić na dwa rozmijające się scenariusze zdarzeń: instytucjonalizację ruchu oraz groźbę terroryzmu
. Autor omawia w tym przypadku przyszłość nowych ruchów społecznych. Ja zaś zastosuję ten model do analizy skłotingu w Polsce, posiłkując się przykładami tylko i wyłącznie z zakresu tego ruchu a w szczególności badanego skłotu „De Centrum”.

Terroryzm jako forma działania, cel i zasada nowych ruchów społecznych wiąże się ze zmianą postrzegania współczesnej polityki. Obszar prywatny jako obszar działań politycznych stwarza możliwość: „...zarazem przestrzeń, w której akty terroru uderzające w niewinnych stają się formą walki z tymi samymi relacjami dominacji...”
. Cywile i osoby pozornie nie związane z polityką stają się celem i obiektem w walce politycznej, ponieważ poprzez swoją bierność są automatycznie zaangażowane w popieranie „represyjnego systemu”. Słowo przemoc czy terror może się tutaj odnosić nie tylko do ludzi, ale i do rzeczy (wszelkie formy wandalizmu by osiągnąć realizację swojego celu, np. niszczenie laboratoriów gdzie testowane są kosmetyki na zwierzętach). Z badań P. Żuka wynika, iż 22 osoby na 54 badanych jest w stanie użyć przemocy, ale głównie w aspekcie samoobrony lub w związku z wspomnianymi aktami wandalizmu
. Skłotersi jako ruch alternatywny nie propaguje takiej formy walki politycznej, ponieważ w żadnych celach i działaniach nie spotkałem się z nawoływaniem do przemocy. Jednakże ruch ten dość jasno określił swojego potencjalnego wroga. W tym wypadku użycie przemocy jest uzasadnione. Jego forma w większości polega na samoobronie w razie ataku (w przypadku skłotu „De Centrum” była to policja, faszyści i lokalni chuligani). W ramach obrony przed wymienionymi grupami, a przeważnie dotyczy to ruchów faszystowskich i chuliganów, powstała organizacja ANTIFA (blisko związana z skłotem „De Centrum”). W zasadach tejże grupy walczącej z faszyzmem jasno wymienia się konfrontacje ideologiczną jak i fizyczną aby osiągnąć swój cel
. Przemoc zatem w przypadku skłotów istnieje ma jednak określone granice. Po pierwsze odnosi się do jasno sprecyzowanej grupy (policja w przypadku ewikcji, faszyści itp.), po drugie opiera się głównie na formach samoobrony jak i sporadycznych aktach wandalizmu. Warto pokusić się o generalizacje, otóż w przypadku skłotów w Polsce, które prawie zawsze związane są z kontrkulturą ich przeciwnik jak i formy przedstawione na podstawie skłotu „De Centrum” mogą być podobne. Spekulując przyszłość nie mogę powiedzieć, iż środowiska alternatywne w Polsce (w tym skłoty i badany przeze mnie „De Centrum”) będą uznawać terror za skuteczną formę walki z systemem i realizację swoich celów
.

Instytucjonalizacja to następna forma przystosowania się w przyszłości nowych ruchów społecznych. P. Żuk wymienia dwa warianty takiego zabiegu: instytucjonalizację będącą efektem działań taktycznych oraz instytucjonalizację zmierzającą do integracji systemowej. W przypadku pierwszym nie chodzi o zaprzestanie działań nieformalnych, a jedynie o wytworzenie iluzji prawnego i legalnego przedstawicielstwa. Drugi odnosi się do integracji z systemem społecznym poprzez mniejszą lub większą rekonstrukcję własnej struktury (np. dołączenie do III sektora, zmiana walki politycznej na taką, która mieści się w ramach tradycyjnego systemu politycznego)
. Druga opcja w przypadku działań skłotersów jest raczej niemożliwa, ponieważ przekreśla tym samym ich cel walki z systemem. Włączenie w jego tryby jest tutaj niemożliwe i bardzo często negowane.  Pierwsza zaś jest czasami jedyną formą dalszego przetrwania. Takie przypadki są w Polsce znane. Skłot staje często przed wyborem ewikcji i rozbicia ruchu przez policję albo możliwości zalegalizowania działalności i dalszego funkcjonowania. Taki przykład dotyczył skłotu La Tryna, inny – Freedom działa jako zalegalizowane stowarzyszenie. W przypadku skłotu „De Centrum”uczestnik ruchu opowiada: „...może będziemy mogli starać się przejąć  budynek od miasta na alternatywny ośrodek kultury czy coś. Chyba trzeba by było założyć stowarzyszenie i postarać się o to, myślę że robimy dla miasta kawał dobrej roboty...”. Zatem oprócz przetrwania (legalizacja albo ewikcja) często chodzi o usprawnienie swoich działań poprzez możliwość otrzymania pomocy finansowej, pewniejszy statut ruchu bądź legalizację większości działań
 (np. w przypadku „De Centrum” legalizacja imprez i koncertów). 

Istnieje moim zdaniem jeszcze jedna alternatywa, furtka w funkcjonowaniu ruchu skłoterskiego w Polsce. Nie będzie tak w każdym przypadku, jeśli zaistnieją powyższe już omówione, ale ten typ już ujawnił swoje oblicze. Jest to taktyka zgodna z filozofią Hakim Bey`a i dotyczy Tymczasowych Stref Autonomicznych. Skłot może być, jak już próbowałem pokazać wcześniej, alternatywną instytucją kulturalną, ale jak mówi mój rozmówca jest to raczej w przypadku „De Centrum” zjawisko. Zjawiskowość właśnie jest przyszłością skłotów. Ich incydentalny charakter, proces zamierania, który jest wpisany w ich istnienie. Często odnosi się to do świadomości samych uczestników, wiedzą że prędzej czy później ich miejsce – skłot zostanie zlikwidowane. Na pytanie dotyczące problemów i zagrożeń „De Centrum” mój rozmówca nie tylko w pełni je sobie uświadamia, ale liczy się z tym, że istnieje możliwość zakończenia funkcjonowania w jakiejś bliżej nieokreślonej przyszłości. Ta „taktyka znikania” to zatem żadna śmierć czy klęska, to samoistne oddziaływanie na ludzi poprzez incydentalne zaistnienie
. W takim wymiarze też można upatrywać skłoty w Polsce, jako twory o charakterze spontanicznym, przepełnionym euforią tworzenia światów alternatywnych, a potem zanikające, zanikające po to by móc pozostać niewyczerpane w swym akcie tworzenia.
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